Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi 


nie 4 zł, miesięcznie l zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł., 


3 zł. , miesięcznie 1 zł. 


kwartal- 
kwartalnie 


rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł., 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 


mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże 


wi tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kiikorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
eza. 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemozech 
BA egencye anonsów: we Francyi, w Paryżu 


czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni .a dop.atą pierwsi 75 ct., drudzy | zyłozni agencya pana Adama, Rue des St. 
Telefonu redakcyi nr. 88. 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. | Peres 81. 
z m a a E E MA M E A AEE AL L TELS R al E 


Zaproszenie do przedpłaty. 

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go |d 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ówierćrocznie 
(od lgo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr, poeztą 4 złr.; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr, poeztą 

złr. 85 et. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
reczni, (którzy prenumerują od 
1go stycznia do końca grudnia), 
lub od i stycznia do końca czerwca) 


| Koźmiana, Wincentego hr. Łosia, Estei, 
m Fr. Rawity, Zygmunta Sarneckie- 
go, Sewera, Stef. Ulanowskiej, A. Wilezyń- 
skiego , Jana Zacharyasiewicza i w. i. 
W pierwszych miesiącach 1890 r. druko- 
wać dala: nowellę baronowej Hagen Pro- 


Z sennego przypomnienia, dalej nowellę 
A p t. W Sercu Garbuska, powieść Teo- 

ra Jeske- Choińskiego a wreszcie powieść 
U Naganowskiego osnuta na tle sto 
sunków angielskich i londyńskiego życia 
Powieść ta niezmiernie zajmująca i zawie- 
rająca mnóstwo barwnych a oryginalnych 
obrazów, równocześnie po polsku i po an- 
gielsku pisana, wyjdzie także w edycyi an 
gielskiej p. t. Almighty England — „Anglia 
Wszechmożua* nakładem firmy księzarskiej 
Seribnes and Co. 
Yorku. 

W „Przewodniku* w szeregu prać hi- 
storycznych i literackich drukować będziemy 
cenre stndyum Wojciecha br. Dzieduszy- 
ckiego „Dzicje sztuki malarskiej“ ; drupą 
część niezmiernie zajmujących listów An- 


w Londynie i Nowym 


otrzymują Przewodnik naukowy i lite | drzeja Edwards Koźmiana; historyczno-pra- 


racki, dodaiek miesięczny do Gazeży 
Lwowskiej, bezpłatnie; ćwieróro- 
czni zaś i miesięczni za dopłatą 


pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. Prze- 
wodnik, prenumerowany osobno, ko- 
sztuje rocznie 4 złr., półrocznie 2 złr., 
ćwierćrocznie 1 złr. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty 


W dziale fejletonowym jak dotych- 
czas tak i w roku 1590 zamieszczać będzie- 
my wyłącznie tylko oryginalne powieści, 
nowele. pamiętniki i obrazki z przeszłości. 
pierwszorzędnych autorów, których wspóż- | 
pracownistwo zapewniliśmy sobie, jako to: 
Alces (baronowej Hagen); Jeske- Ghoińskiego, 
Ludwika hr. Dębickiego, dr. Antoniego J., 


wniczą prarę, pełna nowych a any 
szczegółów, dr. Wład. Ostrożyńskiego p. 
„Sprawa zamachu na Stanisława WA 
przed sądem séimowym“ i w. i. F 
Nu pousiawie umowy zawartej 2 re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego" zawindamiamy| 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywać mogą to pismo wychodzące rug 


boszcz z Szetyny; następnie powieść Sew 


łydzień po cemte zniżonej, 
Fresumeratorowie (Gazety Lwow 


| skiej migi otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 


warszawski tygodnik jilustrowany Echo mu- 
zyczne, le. „dralne i artystyczne, %rać z dwu- 
tygodniowym: dodatkiem nut, po następującej 
cenie: 


We 


Na prowincyi: 


miesięcznie GR 


kwartalnie 1 „ 86 ct, 
miesjetzni» 92 nt 
kwartalnie 2 zł, 7% et 


+ 
si, 


Lwowie: 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minister wyznań i oświecenia zamia- 
nował zwyczajnego profesora na politechnice 
we Lwowie, Józefa Rychtera, prezesem, 
a nadzwyczajnego profesora tej politechniki 
Maksymiliana Thullie, członkiem pań- 
stwowej komisyi egzaminacyjnej dla zawodu 
inżynierskiego na politechnice. 


Minister wyznań i oświecenia zamiano- 
wał posiadającego tytuł nadzwyczajnego pro- 
fesora, skryptora biblioteki uniwersyteckiej 
we Lwowie, dr. Aleksandra Semkowicza 
kustoszem; amanuensisa tamże dr. Fryderyka 
Papee skryptorem, a dotychczasowego pro- 
wizorycznego anianuensisa dr. Zdzisława Hor- 
dyńskiego rzeczywistym amanuensisem 
biblioteki uniwersytetu lwowskiego. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 13 styczmia 
Biuletyny urzędowe i prywatne 
wiadomości o stanie zdrowia. młodziut- 


kiego króla Alfonsa XIll-go są 
treści. 


te; 
iż prawie nie pozostawiają naz 
dzie. W Madrycie przygotowano się 
już nawet na smutną ewentualność 
zgonu czteroletniego króla, i poczynio- 
no na ten wypadek odpowiednie przy- 
gotowania. Alfons XII jest jedynym 
męskim potomkiem, jakiego pozostawił 


— 


zmarły w 28 roku życia król Alfons XII. 
Ponieważ jednak na mocy sankcyi 
pragmatycznej, wydanej dnia 29 mar- 
ca 1830 r. przez króla Ferdynanda VII 
prawo salickie z roku 1713 zostało 
zniesionem, i zgodnie ze starokastylij- 
skiemi prawami, wprowadzona sukce- 
sya żeńska, przeto w razie Śmierci 
panującego króla miałaby niezaprze- 
czone prawo do tronu najstarszą sio- 
stra Alfonsa XIII, Marya de las Mer- 
cedes, księżniczka Asturyi, urodzona 
w Madrycie we wrześniu 1880 roku. 
Ze względu zaś, iż do pełnoletności 
nie dostaje jej jeszcze lat pięciu, mu- 
siałaby być ustanowioną i nadal re- 
gencya, a tę na każdy wypadek spra- 
wowałaby jak dotychczas królowa wdo- 
wa Krystyna, która w ciągu lat czte- 
rech, rządząc w imieniu swego syna, 
złożyła tyle dowodów hartu duszy, 
energii i zaparcia się, iż niezawodnie 
cały naród czułby dla niej tylko głę- 
boką wdzięczność, gdyby po raz drugi 
chciała przyjąć na siebie trudne i peł- 
ne odpowiedzialności obowiązki, i pro- 
wadziła dalej dzieło konsolidowania i 
uspokajania kraju, nękanego przez 
dziesiątki lat wewnętrznemi rozterkami. 


W obec tej sympatyi, jaką umia- 
ła sobie zjednać królowa Krystyna w 
załym narodzie hiszpańskim, nie zdają 
się mieć podstawy wypowiedziane tu i 
owdzie obawy i przypuszczenia, co do 
możliwej działalności republikanów i 
Karlistów, na wypadek zgonu młodziu- 
tkiego króla i proklamowania księżni- 
czki Maryi de las Mercedes królową 
hiszpańską. Rozsiewanym w tym kie- 


L SENNEGO PRZYPOMNIENIA 


(Rok 1852.) 


(Ciąg dalszy). 


Wróciwszy do domu, zastałem w poko- 
ju samą Helenkę. 

— Muszę ci powiedzieć prawdę — za- 
cząłem surowo — postępujesz nieuczciwie. 

— (o to znaczy? — zawołała wyzywa- 
jąco, ściągając brwi. 

= "0 znaczy, że jeżeli masz zamiar za 
dwa lata wyjść zamąż, to nie powinnaś ba- 
łamucić Stasia, który w tym czasie będzie 
dopiero w siódmej klasie. 

— Co tobie do tego, co ja robię ? 

— Do tego, bo Staś jest moim przyja- 
cielem, kokietujesz go, igrasz z jego sercem, 
mając z góry ułożony zamiar zdrady. 

— Bądż spokojny — odparła poważnie.— 
Marynia zemści się za brata i wyruguje z 
twego serca. „Córkę regimentu“. Jeżeli chcesz, 
to przysięgnę, że się tak stanie. 

Oniemiałem , Helensa najspokojniej z 
tryumfującą miną wyszła. 

— Jakaż to zimna kokietka! — myśla- 
łem , przejęty zgrozą — a jaki spryt, jaka | n 
przebiegłość... Oj kobiety, kobiety! 

(0) godzinie piątej zapakowany kuferek, 
na nim płaszcz i kapelusz umieściłem w przed- 
pokoju. Przebrałem się po cywilnemu w no- 
we suknie, przyniesione dziś przez krawca. 
Mundur o czerwonym kołnierzu i białych gu- 
zikach, peszedł do szafy. 

Ojciec chodził po salonie, nasłuchując 
niecierpliwie. Bał się abyśmy się nie spóźnili 
i dla tego rad był jak najprędzej nas wy- 
prawić. 

Zaturkotało na ulicy, za chwilę wbiegł 
Staś i prawie równocześnie ukazały się ma- 
tka z Helenką. 

Ojciec zaczął mi daw ać nauki moralne, 
matka je przerwała. 


— Bądź sposojny, Władek nam wstydu! 
nie zrobi. Wie on dobrze, co winien sobie 
i namn. 

Rzuciłem się do matki i zacząłem ją 
całować z wdzięczności za pokładaną we mnie 
wiarę. 

Helenka mówiła do Stasia : 

— Za trzy tygodnie w Zbyszycach, pa- 
miętaj pan. Inaczej pogniewam się śmiertel- 
nie. Do widzenia. — Podała mu patrząc wy- 
zywająco w oczy, obie ręce. 

Biedny chłopiec spojrzał na ojca i onie- 
śmielony jego powagą, nie odważył się po- 
danych rąk ucałować. 


Sami znieśliśmy kufer, rodzice wyglą- 
dali oknem, Helenka wybiegła za nami na 
schody, podając raz jeszcze Stasiowi rękę, 
którą teraz obsypał pocałunkami. 

Pogroziłem jej. Udawała, że nie widzi, 
mówiąc do ptasia : 

— Do widzenia w Zbyszycach , nie za- 
pominaj pan! Będę czekać i... 

Staś się zatrzymał, czekając na dozoń- 
czenie. 

— 1 gniewać się, jeżeli nie przyjedzie- 
— dokończy ła. 

Ww Sona do dorożki, rozpierając się 
jak dwóch patentowanych dandysów. 

Spojrzeliśmy w górę, ojciec wesoło na 

nas spoglądał, matka robiła ręką znak krzyża. 

Dorożkarz zaciąt konie. 

— Na Żabią! — zawołał Staś, z oba- 
wy, aby rodzice nie zcbaczyli, że skręcamy 
ruptownie na Grzybów. 

Oddaliśmy nasze tłumoki i płaszcze ży- 
dowi. Kazał się nam stawić o dziesiątej wie- 
czór, zaklinając się, że o północku musi po- 
pasać w Raszynie. 

Stanęliśmy na ulicy, pierwszy raz bez 
mundurów, swobodni, bez żadnej nad sobą 
opieki. Czuliśmy się wolni, jak ptaki i pra- 
gnęli użyć tej waue 


GE 


— Naprzód chodźmy na lody — zade- 
cydował Staś, — Gorąco, musimy się ochło- 
da Mamy blisko pięć godzin czasu. 


— To dosyć, aby wygrać bitwę — rze- 
ktem. 

— A przynajmniej masę awantur na- 
robić. 

W cukierni rozsiedliśmy się w fotelach, 
zakładając nogę na kolano, jak to czynili dan- 
dysi u Loursa , co widząc często przez okna, 
mazdrościliśmy im. Dziś użyliśmy tej samej 
rozkoszy. 

Po wydanym rozkazie przyniesienia lo- 
dów, BO się zapyłał : 

— Same, czy z rumem ? 

Staś nie chcąc się skompromitować w 
oczach chłopca, zawołał : 

— Rozumie się, że z rumem. 

Chłopak spojrzał na nas z ukosa, lecz 
za chwilę przyniósł na tacy lody i po kie- 
liszku do porcyi rumu. 

Rum dobrze na naszą fantazyę podzia- 
łał. Rumieńce wystąpiły nam na twarze, u- 
śmiechaliśmy się głupkowato, a za to oczy 
nam świeciły złowrogo. 

Z cukierni, ująwszy się pod ręce, po- 
szliśmy do Saskiego ogrodu, prażąc spojrze- 
niami pr: zechodzące kobiety. 

Szczęściem nie widzieliśmy ich litości- 
wych uśmiechów. 

Zrobiło się szaro. Bramą od Saskiego 
placu wyszliśmy z ogrodu — kierując się in- 
stynktownie ku Podwalowi. 

W jednym z niewielkich domków z po 
za czerwonych firanek wydobywało się świa- 
tło i przygłuszone tony muzyki. 

— Wiesz, że ja nigdy nie byłem w ka- 
wiarni — odezwał się Staś. 

— Ani ja -— dodałem. 

— Obowiązkiem człowieka wszędzie być 
i wszystko widzieć. 

— Z pewnością... 
kojem filozofa. 

-- Chodźmy ! 

— Chodźmy, — powtórzyłem, siląć się 
na spokój grecki. 

— (0 by na to powiedział Formuła (in- 
spektor) albo twoja siostra? — szepnął Staś. 

— Mniejsza o nią, — odparłem lekce- 
ważąco, myśląc o poważnym ojeu, zakocha- 


— dodałem ze spo- 


nym w Rzymianach i Grekueh. Żal mi było 
w tej chwili ojca, lecz w obee Stasia mil- 


czałem , bojąc się, aby mnie nie posądził o 
tchórzostwo. 
— Śmiało! — zawołał Staś, podszedł 


do drzwi i klamkę nacisnął. 

Weszliśmy. Światła przyćmione kłęba- 
mi wznoszącego się dymu z fajek, wesołe roz- 
mowy, gromadki ludzi, mundury oficerów, bia- 
łe fartuszki usługujących dziewczyn i muzy= 
ka oszołomiły nas i onieśmieliły. 

Usiedliśmy przy małym stoliczku, roż- 
glądając się po sali. 

Przy fortepianie siedziała tłusta dama, 
w sukni o krótkich rękawach i do gorsu. Obok 
niej młoda harfiarka, wygrywająca na wycią- 
gniętych strunach walca. Z drugiej strony 
wygorsowanej damy, tuż przy fortepianie, sie- 
dział blady, łysawy mężczyzna, grający na 
fleciku. 

Po sali przechadzali się oficerowie z faj- 
kami o długich cybuchach, żartująe z prze- 
biegającemi obok nich usługującemi dziew- 
czętami, śmieli się głośno i dowcipkowali. 

Smiałość i buta oficerów, ich pewność 
siebie, zachwycała nas. Czuliśmy się w obee 
nich upokorzeni i mali. 

Jedna z dziewczyn spostrzegła nas — 
zbliżyła się. 
-— Co panowie rozkażą ? 

grog.... 

Staś spojrzał na mnie. 
— Proszę 0 dwie szklanki grogu — zde- 
cydował. 

— Z ananasowym sokiem? 

— Dobrze. 

Dziewczyna odeszła. 

— Wiósz, herbatę pić w kawiarni, 
wstyd... — szepnął. 

— Prawda, — odpowiedziałem — tem 
więcej, żeśmy nigdy grogu nie pili. 

Dziewczyna przyniosła dwie szklanki, 
z których gorąca para roznosiła woń araku i 
ananasów. 

— (zy mam podać fajki i nowe piór- 
ka ? — spytała z tajonym uśmiechem. — Mo- 
że panowie jeszcze fajek nie palą ? 


Herbata — 
pez, 


| i _--»kOM, zadał 
runku niepokojącymajpardziej stanow- 
kłam w foi znakomity hiszpański mąż 
Kaiu, w rozmowie z korespondentem 
madryckim wiedeńskiego Fremdenblattu. 
Zdaniem jego, nie zajdą na wypadek 
katastrofy żadne ważniejsze zmiany w 
wewnętrznym ustroju Hiszpanii. Pro- 
klamowaniu księżniczki Asturyi królo- 
wą nie stoi nie zgoła na przeszkodzie, 
a królowa wdowa Krystyna pozostała- 
by i nadal regentką. Wojskowego pro- 
nuncyamenta lub ruchu republikańskie- 
go, nikt się nie obawia. Znajdujący się 
obecnie w służbie generałowie hiszpań- 
scy, Są wypróbowanymi, świadomymi 
swych obowiązków, wiernymi tronowi 
i dynastyi oficerami, a wedle wiarogo- 
dnych doniesień z prowincji i tam tak- 
że nie zachodzi obawa nieprzyjaznego 
istniejącemu porządkowi ruchu. Poło- 
żenie po śmierci króla Alfonsa XII by- 
ło znacznie krytyczniejszem i niebez- 
pieczniejszem, a przecież wszystko wzię- 
ło jak najlepszy obrót. Wzmiankowany 
powyżej mąż stanu wskazał w końcu 
na wielkie sympatye, jakich zażywa o0- 
gólnie w Hiszpanii królowa regentka i 
wyraził niezachwianą nadzieję, że tak 
ciężko nawiedzona jego ojczyzna zosta- 


nie uchronioną przed nowemi ciosami.: 


Konferencye ugodowe. 


NOAA 


Konferencye ugodowe potrwają prawdo- 
podobnie jeszcze dni kilka. W obec tenden- 
cyjnych pogłosek o niepomyślnym stanie ro- 
kowań, stwierdzają dobrze zazwyczaj poinfor- 
mowane dzienniki, iż konferencye prowadzo- 
ne są w duchu pojednawczym i doprowadzi- 
ły juź w niektórych punktach do zbliżenia. 
Przebieg ich jest w ogóle zadawalającym. 
Specyalną dyskusyę nad kwestyą podziału rady 
kultury krajowej odroczono nie z powodu ró- 
żnie politycznych , ale ze względów czysto 
rzeczowych. Szef sekcyi, Rinaldini, przedło- 
żył bowiem konferencyi bardzo szczegółowy 
elaborat w tym przedmiocie, a w obec tego 
członkowie konferencyi postanowili zasięgnąć 
fachowej opinii z grona swoich sprzymierzeń- 
ców. Ze strony czeskiej zawezwano też tele- 
graficznie do Wiednia ks. Karoła Schwarzen- 
berga, który jest prezydentem czeskiej rady 
kultury krajowej. Według innej wersyi, Z0- 
stał ks. Schwarzenberg zaproszony do dalsze- 
go udziału w konferencyach w miejsce hr. 
Ryszarda Clama. Pozostawiwszy więc sprawę 
rady kultury krajowej niejako w zawieszeniu, 


2 


przystąpiła konferencya do omówienia kwe- 


generalicya a na jej czele Moltke, potem mi- 


styj sądowniezych. W naradach nad tym przed- | nistrowie i reszta dygnitarzy. Pochód żało- 


miotem brał udział szef sekcyi w Minister- 
stwie sprawiedliwości, Teodor baron Sacken, 
który w izbie panów w r. 1880 bronił języ- 
kowego rozporządzenia Stremayra w obec 
lewicy. Dyskusyę właściwą zagaił p. Minister 
sprawicdliwaści hr. Schönborn, który w wy- 
czerpującem erposć naznaczył stanowisko Rzą- 
du w kwestyi językowej. Następnie rozwinę- 
ła się pewnego rodzaju dyskusya ogólna nad 
językiem w sądzie, nad narodowem rozgrani- 
czeniem powiatów sądowych, rozporzędzenia- 
mi językowemi i t. p. 

Neus fr. Presse pisząc, iż konferencya 
przystąpiła obecnie do najważniejszej kwestyi, 
t. j. językowej, uważa za rzecz zupełnie zro- 
zumiałą, iż właśnie ta dyskusya będzie naj- 
trudniejszą i wymagać będzie najwięcej czasu. 

Mont. Revue wyraża przekonanie. iż 
narady mie pozostaną bez pomyślnego skutku. 
Od wyniku konferencyi zależy ustalenie ter- 
minu dla sesyi dodatkowej sejmu czeskiego, 
a w następstwie tegoż, termin zebrania się 
Rady państwa. 

O konferencyi sobotniej wydano naste- 
pujący biuletyn : 

Dzisiejsze posiedzenie, w którem brał 
także udział hr. Clam - Martinitz , rozpoczęło 
się o godzinie 1 po południu. Obradowano da- 
lej nad sprawami sądowniczemi. Posiedzenie 
ukończyło się o godzinie pół do Śtej wieczo- 
rem. Następne w poniedziałek o godzinie 1 
po południu. 


Pogrzeb cesarzowej Augusty. 


Pogrzeb cesarzowej Augusty odbył się 
w Berlinie dnia 11 b. m. ścisle według uło- 
żonego z góry ceremoniału. O godzinie 11 
przed południem zgromadzili się zaproszeni 
uczestnicy smutn-go obrzędu w kaplicy zam- 
kowej. W gronie tem znaleźli się między in- 
nymi: ambasadorowie i posłowie zagraniczni, 
generalicya, całe ministerynm państwowe, 
członkowie sejmu rzeszy i deputowani do 
parlamentu. Cesarz Wilhelm przybył do ka- 
plicy prowadząc w. ks. Badeńską, za nim po- 
stępowali król saski z cesarzową niemiecką 
i cesarzową wdową Wiktoryą. Nad trumną 
wygłosił mowę żałobną kaznodzieja nadwor- 
ny Kógel. Po nabożeństwie, które trwało w 
ogóle przeszło półtora godziny, wyniesiono 
trumnę i orszak pogrzebowy ruszył w po- 
chód ku mauzoleum w Charlottenburgu. Na 
ngęte orszaku postępowały oddziały pułków, 
kterych zmarła była właścicielką, za niemi 
dwór zmarłej. Tuż następował rydwan żałob- 
ny pod bałdachimem, dalej cesarz Wilhelm, 
król saski i Najdostojniejszy Arcyksiążę Fran- 
ciszek Ferdynand, który miał na sobie uni- 
form pruski, następnie w. ks. Badeński, w. 
ks. Sasko-Weimarski, książęta cesarskiego 
domu niemieckiego, wreszcie książęta obcy, w 
liczbie których byli też w. ks. rossyjski Mi- 


|chał i książę Kdynburski. Dalej postępowała 


Zarumienidiśmy się po białka oczu. 

— Ej, to nie nie szkodzi ! — pociesza- 
ła nas. — Fajczyska są szkaradne, teraz w 
modzie zaczynają być papierosy. 

— Papierosy — powtórzył Staś. 

— Nie znacie panowie papierosów ? Za- 
raz przyniosę. — Pochwyciła paczkę z bufetu 
i przynosząc nam: — Sama jeden na poka- 
zanie zapalę. Widzicie panowie, to jest mund- 
sztuk i ten kładzie się do buzi, a z drugiej 
strony zapala. Potarła zapałkę, przykładając 
zapaloną do papierosa. Pociągnęła, puszczając 
niebieskawy dymek. — Dwa grosze sztuka. 
Paczka pięćdziesiąt groszy. 

Staś zapłacił. 

— Proszę, niech panowie zapalą od me- 
go papierosa. 

Żapaliliśmy.... Gwar, dowcipy oficerów, 
śmiechy dziewcząt, dym i gorący grog, mo- 
eny jak piekło, wyrodziły w nas dziwną we- 
sołość i butę. 

Dziewczyna, która nam przyniosła grog 
i papierosy, nazywała się Józia. Najwięcej 
biegała i najgłośniej się śmiała. Staś chwy- 
ci? ją za rękę i naśladując oficerów, chciał 
pocałować. 

— A wąsy? — spytała. — Bez wąsów 
całować nie wolno, grzech... Mleko pod no- 
sem i do całusów — a, to ładnie! 

Kawiarnia rozbrzmiała śmiechem. Staś 
zbity z tropu siadł, harfiarka z talerzykiem 
w ręku zaczęła obchodzić gości. 

Dziesiątki gęsto padały. Zbliżyła się do 
nas. Wyjąłem dwie złotówki, kładąc je na 
talerzyku. 

Harfiarka uśmiechnęła się do nas cza- 
rownie i dygnęła z dystynkcyą. 

Byłem dumny. Zdawało mi się, żem 
zaimponował wszystkim gościom a upokorzył 
Józię, ośmielającą się mówić nam o mleku. 

Harfiareczka, odniósłszy pieniądze zbli- 
żyła się do nas. 

— Czy panowie zaproszą mnie na szkla- 
neczkę ponczyku — spytała. 

— Z największą przyjemnością — od- 
parł Staś — i zaczął dzwonić łyżeczką o 
szklankę, 


— Przyniosę sobie sama. 

Spoglądaliśmy znacząco na siebie, tym- 
czasem harfiarka wróciła ze szklanką gorącego 
ponczu. Przysunąłem jej stołek. Nie mogła 
mieć więcej nad dwadzieścia lat. Nam się 
wydawała młodziutką i piękną. Była również 
wygorsowaną, jak i pianistka. Drobne jej 
ramiona oróżowiły się od gorąca i gorącego 
ponczu. Piła go powoli łyżeczką i patrząc 
na nas przyjacielsko i pieszczotliwie. 

Po zwykłych zwrotach rozmowy zaczęła 
opowiadać dramatyczną historyę swego życia. 

Urodziła się w pałacu, dzieciństwo prze- 
żyła w zbytkach. Matka umarła, ojciec z roz- 
paczy przehulał cały majątek i zginął w po- 
jedynku o aktorkę. Została sama sierotą. 
Krewni ją wprawdzie wzięli do siebie, lecz 
ją bili. Ma znak na ramieniu. Pokazywała, 
lecz nie mogliśmy nie dostrzedz, prócz bia- 
łych, okrągłych ramion. 

Oczarowani urokami, jak również wy- 
mową, głosem pieszczonym i tragieznością 
historyi, współczuliśmy z niedolą nieszczę- 
śliwej. 

—- Pani! — rzekł Staś poważnie, bio- 
rąc ją zarękę — z rozkoszą zajmę się twoim 
losem. Ty nie możesz być harfiarką! 

— Dosyć tych blag Ewciu — przerwał 
Stasiowi tubalny głos grubego jegomościa — 
ruszaj lepiej grać, zamiast zawracać głowy 
młokosom. Młokosy zwykle goli, jak bizuny. 

bowcipowi temu zawtórował głośny 
śmiech. 

-- Słyszycie panowie? — odezwała sią 
cicho do nas panna Ewa — z jakimi ludźmi 
każe mi żyć los? —- westchnęła. 

Třusta pianistka wzięła parę hueznych 
akordów, flecista przegrał całą gamę na fle- 
ciku. 

— Do widzenia! — rzekła czule -— po- 
dając nam do uścisku ręce. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
SEWER. 


bny posuwał się wśród pięknej pogody i cią- 
głego bicia dzwonów bardzo powoli przez u- 
licę „Unter den Linden” calą przybraną ża- 
łobnemi flagami. Przy bramie Brandenbur- 
skiej członkowie dworu wsiedli do ekwipaży 
i ruszyli do Charlottenburga, dokąd już przed- 
tem także cesarzowa, cesarzowa wdowa i 
księżniczki powozami się były udały. W 
mauzoleum Charlottenburskiem złożono tru- 
mne zmarłej cesarzowej Augusty obok sar- 
kofagu Wilhelma I., poczen, gdy odprawiono 
jeszcze krótkie modły, dwór cały powrócił do 
Berlina. 


Z Petersburgs. 


(Posiedzenie doroczne Akademii nauk. — Mo- 
tywa do budżetu na r. 1890. — Pobiedenoseew 
istan duchowieństwa rossyjskiego. — Fundusze 
na budowę cerkwi prawosławnych. — Podatek 
gruntowy w guberniach zachodnich. — Dymisya 
Struwego. — Reforma więzień). 


Dnia 10 bm. odbyło się pod prezyden- 
cyą w. ks. Konstantego Konstantynowicza 
uroczyste doroczne posiedzenie Akademii nauk, 
na którem obecni byli: minister oświecenia. 
kontrolor państwa, prezes komitetu ministrów, 
Sekretarz odczytał zawiadomienie o zgodze- 
niu się księcia Mikołaja Czarnogórskiego na 
przyjęcie godności członka honorowego. Na 
członków honorowych wybrani zostali: me- 
tropolita kijowski Platon, arcybiskup cher- 
soński Nikanor, r. t. Hiibbenet, bar. Osten- 
Sacken. Na członków czynnych: profesor uni- 
wersytetu sztokholmskiego Zofia Kowalewska, 
członek instytutu paryskiego Maurycy Lévy, 
profesor uniwersytetu rzymskiego Vannizaro, 
profesor uniwersytetu paryskiego Henryk 
Bamgen, r. st. N. Strachow, wicehrabia 
Eugeniusz Melchior de Voguć, profesor uni- 
wersytetu berlińskiego Brikner, południowo- 
słowiański filolog Budmani i profesor uni- 
wersytetu moskiewskiego W. O. Kluczewski. 

Dzienniki donoszą, że motywa ministra 
Wyszniegradzkiego do budżetu na rok 1890 
zawierają trzy bardzo wybitne ustępy poko- 
jowe. Przedewszystkiem podnosi sprawozdanie 
polepszenie się ogólnej europejskiej sytuacyi 
pokojowej. 

Wiadomościom o niełasce, w jaką miał 
popaść u cara Pobiedonoseew, dotąd nie za- 
przeezono. Następcą jego ma być radca stanu 
Sattler. Usiłowania dotychczasowego oberpro- 
kuratora synodu, nie odniosły ponejsiaych 
skutków, stan duchowieństwa prawosływnego 
w niezem nie polepszył się, a Nowo e Wre- 
mia ubolewa nad położeniem kleru rossyj- 
skiego, który żyje wyłącznie prawie z dat- 
ków, składanych przez parafian. Nic tedy 
dziwnego, że powaga duchowieństwa prawo- 
sławnego cierpi na tem wiele i że w pierw- 
szym rzędzie Pobiedonoscew powinien był 
te anormalne stosunki usunąć. Tymczasem 
dotąd nie pod tym względem nie zrobiono, 
a Nowoje Wremia oblicza, że na pensyę dla 
prawosławnego duchowieństwa potrzeba o- 
gromnej sumy 27,554.780 rs. 

Wedle dzienników petersburskich mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych wyznaczyło 
na r. 1890 250.000 rubli na budowę cerkwi 
prawosławnych w kraju zachodnim, 100.000 
rubli na tenże cel w Królestwie Polskiem. 

Podatek gruntowy w dziewięciu gu- 
berniach zachodnich na utrzymanie ducho- 
wieństwa naznaczony został w stałej sumie 
728.718 rubli. 

Świeć w dymisyi Struvego, głównego 
dyrektora obserwatoryam astronomicznego, 
upatruje początek rossyjskiego kierunku w 
akademii nauk, 

Mosk. Wied. dowiadują się, iż reforma 
więzień ukończona zostanie w r. 1890. Je- 
dnocześnie ma być zorganizowana praca 
więźniów w ten sposób, aby każdy z nich 
otrzymywał od 10—15 proc, zarobku na swój 
osobisty rachunek. 


Rossya w obec Buigaryi. 


Z okazyi znanego protestu Rossyi prze- 
ciw pożyczce bułgarskiej oświadcza Journal 
de St, Fetersbourg: „Gabinet cesarski po- 
przestał na tem, iż zamanifestował swe sta- 
nowisko w obec wiadomych kroków rządu buł- 
garskiego, który co najwyżej może być tole- 
rowany. Rząd bułgarski jednak bynajmniej 
nie myśląc zachować rezerwy, jaka ze wzglę- 
du na sytuacyę jest dlań wskazaną — oddał 
w zastaw bułgarskie i wschodnio rumelijskie 
koleje żelazne, narażając je przez toz ewen- 
tnalnie na sprzedaż , przez co dotkliwie za- 
chwiał bypotekę, na której Rossya w myśl 
traktatu berlińskiego i późniejszyeli umów 
ma prawo pierwszeństwa. * 

Z Sofii donoszą do Köln. Ztg., iż naj- 
nowsza enuncyacya Rossyi przeciw pożyczce 
rossyjskiej ma głównie na celu sparaliżować 
powodzenie pożyczki. Twierdzenie Rossyi, iż 
zmiana finansowa w położeniu Bułgaryi, za- 
graża Rossyi jako wierzycielce Bułgaryi od- 
pierają koła decydujące w Sofii argumentem, 


iż rząd rossyjski może każdej chwili podjąć 
należne mu z tytułu okupacyi kapitały. Buł- 
garya gotową jest w każdej chwili wypłacić 
całą należytość okupacyjną 

Wedle Kóln. Ztg., nie jest jeszcze ja- 
snym istotny cel ostatniego kroku Rossyi, i 
niewiadomo,czy nie jest on zapowiedzią jakichś 
dalszych kroków. W każdym razie należy się 
na to przygotować, że w najbliższym czasie 
sprawa bułgarska będzie zajmować więcej niż 
dotychczas opinię publiczną. 

Berlińska Nat. Ztg. wypowiada nastę- 
pujące zdanie: Rossya z wielką skwapliwo- 
ścią zbiera wypadki rzekomego naruszenia 
traktatu berlińskiego, prawdopodobnie w tym 
celu, aby pewnego duia uroczyście oświad- 
czyć, że traktat ten w istocie już dawno nie 
istnieje, i że tem samem nie obowiązuje on 
Rossyi. Przy tej sposobności pragnie Rossya 
wybudzić nieufność między Niemcami a Au- 
strvą. 

Oficyalna rossyjska Agencya Północna 
przytacza artykuł Nowoje Wremia, w któ- 
rym powiedziano, że Rossya przyłączyłaby 
się do kroków W. Porty, gdyby tu ostatnia 
zechciała wystąpić zarówno przeciw pożycz- 
ce bułgarskiej, jak przeciw całemu dzisiej- 
szemu stanowi rzeczy w Bułgaryi, 

Do tegoż dziennika telegrafują z Wie- 
dnia, że ambasador rossyjski, ks. Łobanow- 
Rostowski, w rozmowie z hrabią Kalnokym, 
zwracał jego uwagę na nielegalność pożycz- 
ki bułgarskiej. Hr Kalnoky odpowiedział, 
że tylko formalny protest Turcyi mógłby być 
przedmiotem rokowań dyplomatycznych. 

W londyńskich sferach rządowych 
w następujący sposób objaśniają zawarcie 
traktatu handlowego pomiędzy Anglią i Buł- 
garyą. Według artykułu 8-go traktatu berliń- 
skiego, miały obowiązywać w Bułgaryi trak- 
taty handlowe, zawarte przez Turcyę. Trak- 
tat z Anglia zawarty był dnia 19 kwietnia 
1561 r. na 28 lat, upłynął więc, a W, Porta 
wcale tego przedmiotu nie dotykała. Rząd 
ngielski zawiadomił W. Porte, że zachodzi 
potrzeba zawarcia nowego traktatu handlo- 
wego z Bułgaryą. Wys. Porta nie podniosła 
ze swej strony żadnego zarzutu przeciw znie- 
Sieniu się Anglii w tej mierze bezpośrednio 
z rządem bułgarskim , poczem nowy traktat 
podpisano. 

Agent dyplomatyczny Bułgaryi w Kon- 
stautymopolu zapewnił swój rząd w formie 
jak najbardziej stanowczej, iż pomimo roz- 
licznych zabiegów Rossyi, Wys. Porta nie 
myśli wystawiać Bułgaryi na jakiebądź tru- 
dności z powodu zawarcia z Anglią konwen- 
cyi handłowej. 


Z Watykanu. 
(Rossyjsko-watykańskie porozumienie. -— Msgr. 
Zaleski. — Polacy w służbie dyplomatycznej, — 
Wybór 0. K. Grabowskiego na konsultatora 

Kongr. de Prop. Fide, — Dary Ojca św.). 


Z powodu mianowania nowych bisku- 
pów dla stolic polskich w państwie rossyj- 
skiem, pisze rzymski korespondent Germanii 
co następuje: O stosunku kossyi do Stolicy 
apostolskiej pojawiły się w ostatnich cza- 
sach w rozmaitych pismach opinie zupełnie 
błędne. Tak n. p. nieprawdą jest co donio- 
sła ajencya Hawasa jakoby stanowisko Izwol- 
skiego przy Stolicy Apostolskiej uległo zmia- 
nie. Według naszych informacyj jest on i 
dzisiej, jak poprzednio tylko oficyalnym agen- 
tem Rossyi przy Watykanie. Korzyści jakie 
Stolica Apostolska z tego zastępstwa Rossyi 
odniosła Są nader skromne. Usiłowano roz- 
powszechnić mniemanie, że Izwolski otrzy- 
mał zlecenie, ażeby mianowicie co do Ko- 
ścioła w Polsce wyrobił zmiany w języku i 
obrzędach liturgicznych. Ze takie doniesie- 
nie jest zgoła nieprawdopodobaem, to już 
okazuje się z tego faktu, iż do nominacyi 
nowo  prekonizowanych biskupów potrzeba 
było aż półtrzecia roku czasu. A przecież 
obsadzenie wakujących stolice biskupich było 
na każdy wypadek rzeczą najgłówniejszą, 
która należało przedewszystkiem załatwić, a 
potem dopiero wziąć się do omawiania spraw 
innych. Rokowania w sprawie obsadzenia sto- 
lic biskupich doszły wreszcie do rezultatu 
dzięki temu jedynie, że Rossya po długiej 
prosyi ze strony Watykanu przedstawiła osta- 
teeznie takich kandydatów, którzy zajmowali 
już wysokie stanowiska. (o do obsadzenia 
metropolii mohylewskiej nie przyszło do zgo- 
dy, i dopiero nastąpią w tym względzie dal- 
sze rokowania. W Watykanie w ogóle nie 
wiele budują na przyjaznych ustępstwacii 
ze strony Rossyj, zwłaszcza gdy znane są tu 
gwałtowne środki represyjne, jakie wprowa- 
dzono w życie względem biskupów i w ogóle 
względem katolickiego duchowieństwa w 
Polsce i całem cesarstwie rossyjskieni. 

Ojciec św. przyjmował dnia 6 b. m. na 
prywatnem posłuchaniu nowomianowal ego 
rudeę przy nuneyaturze paryskiej Msgr. ^a- 
leskiego, który bezzwłocznie potem wyje lał 
do Paryża. Obecnie znajduje się w papieskiej 
służbiedypłomatycznej trzech Polaków : prałat 
Zaleski, ks. Starowiejski i ks. Gnatowski. 

Do tygodnika Bonus Pastor piszą z 
Rzymu: Dnia 30 grudnia wybrany został 


O. Karol Grabowski Z. Zmartwychwstańców 
konsultatorem Kongr. de Prop. Fide i to na 
osobiste i wyraźne zlecenie Leona XIII, ży- 
czącego sobie wynagrodzić dzielnemu temu 
Zgromadzeniu w ogóle, a O. Grabowskiemu 
w szczególe, tylekrotne ich trudy i prace, 
położone około wychowania kleru katol., a 
głównie polskiego. Wyniesienie O. Karola 
Grabowskiego na godność konsnltatora, i to 
jeszcze w dniu, w którym się odbył konsy- 
storz dla nowo-kreowanych biskupów dla 
Polski, uważają w kołach, z Watykanem 
bardziej poufałych, za publiczne uznanie ze 
strony Stolicy Apostolskiej dotychczasowych 
prac i dążności duchowieństwa polskiego, a 
głównie Zgr. Zmartwychwstania Pańskiego. 
Wiadomość o powtórnem tem odznaczeniu 
00. Zmartwychwstańców wywołała w Rzy- 
mie ogólne zadowolenie, 

Ojciec św. rozkazał swemu wielkiemu 
jałmużnikowi Casetcie, rozdać 80.000 fran- 
ków na zubożałe rodziny rzymskie, jako też 
wdowom i sierotom dawnych urzędników i 
wojskowych papieskich. Nadto przeznaczył 
14.000 franków za pośrednictwem probo- 
szczów rzymskich i Sióstr Miłosierdzia na 
zakupno łóżek i na zapomogi gotówką dla 
ubogiego gminu rzymskiego. 


mma 


Z Francyi. 


Dzienniki bulanżystowskie i niektóre 
monarchiczne prowadzą zaciekłą kampanię 
przeciw rządowi a właściwie przeciw osobie 
prezydenta republiki; powodem tej wojny 
była pogłoska, że prezydent Carnot ma za- 
miar udać się do Brukseli na uroczystość 
jubilenszową Króla Leopolda, gdzie spotka 
się z cesarzem Wilhelmem; rozgocączkowane 
organa zrujnowanego generała widzą w tem 
zdradę kraju i wysnuwają wnioski o zamic- 
rzonem zbliżeniu się Francyi do Niemiec. 
Naturalnie w tem wsżystkiem nie ma słowa 
prawdy, ale zwolennicy Boulangera szukają 
wszędzie pretekstu do opozycyi przeciw rzą- 
dowi; słusznie jednak mniema Tmps, że 
dzienniki monarchiczne nie powinny używać 
tej samej broni i narażać honoru Francyi na 
szwank w obec zagranicy. Na czele tej „hecy* 
stoi dziennik Cocarde, który pierwszy puścił 
w świat sensacyjny artykuż p. n. „Alians 
Francyi z Niemcami“, pióra deputowanego 
Castelon, przyjaciela Foulangera. 

Ostrze opozycyi zwrócone jest również 
przeciw Spullerowi, ministrowi spraw ZagTa- 
nicznych, Ftóry ma być twórcą owej polityki, 
szukającej zbliżenia do Niemiec. Ten sam 
dziennik, Cocarde, ogłasza rozmowę, którą 
miał Spuller z pewną osohą, nie wiedząc, że 
ona należy do redakcyi dziennika. Minister 
zapytany czy Carnot jedzie do Brukseli, od- 
powiedział że nie. „Gdyby zaś miał zaniiar 
jechania?* zapytał się współpracownik dzien- 
nika. — „Nie upatrywałbym w tem nie złego. 
odparł minister — król Leopold jest przecie 
gentlemencm, którego można odwiedzić." Na 
zapytanie, ezy jest zwolennikiera aliansu z 
Niemcami, odpowiedział minister, że ile razy 
miał do czynienia z niemieckim amkasado- 
rem hr Minsterem, zawsze był ze stosun- 
ków zadowolony. Hr. Munster jest bardzo 
pojednawczy i wszystko załatwia doskonale. 
Nie. Ja nie jestem Rossyanine ml 
Temi słowy zakończył Spuller rozmowę. 

Znakomity mąż stanu Juliusz Simon, 
oświadczył się w rozmowie za powszechnem 
rozbrojeniem w tej formie, aby każde z państw 
zniżyło wydatki wojskowe o 50 procent, w 
takim razie wzajemna równowaga nie bądzie 
nadwerężoną. 

Izba francuska zbiera się jutro d. 14go 
na zwyczajne sesye. 


EDR ZZ DO IEEE NC 1 M 1 


Gladstcne i Syberya. 


Z powodu podanych przez dzienniki 
angielskie, znanych już nadużyć z więźniami, 
wysyłanymi na Sybir, zwróciło uwagę, že 
Gladstone, który zwykle ujmował się o każ- 
dego Armeńczyka, Greka lub Bułgara, gdy 
krzywdy pochodziły od Turków, po ostatnich 
szczegółach z Syberyi, milczał zupełnie. Mil- 
ezenie to skłoniło „klub Beuconsfielda* w 
Addiscombe. do przypomnienia Gladstonowi, 
że zaniedbuje spełnienia swego obowiązku. 
W piśmie, wystosowanem przez przewodni- 
czącego klubu do Gladstona, powiedziano : 

„Skoro pan nigdy nie zanicdbywałeś wy- 
razić swojej opinii, gdy sceny podobne zda- 
rzały się pod panowaniem tureckiem na 
półwyspie Bałkańskim, i gdy przy tej spo- 
sobności wyrażałeś zawsze uznanie dla „bez- 
interesownej* inierwencyi rossyjskiej dla 
ofiar, mam nadzieję, że czynię rzecz stoso- 
wną przypominając pinu, ażebyś z taką sa- 
mą bezwzględnością postąpił i teraz w obec 
czynów okrucieństwa rządu i państwa, które 
się same zwą chrześciańskiemi.* 

Na powyższe pismo odpowiedział Glad- 
stone trochę wymijająco i trochę niegrzecznie 
w sposób następujący: 

„Sir! Relacya, na którą pan zwracasz 
uwagę, jest bardzo wielkiej doniosłości i 
charakteru poważnego. Ńie jesteś pan wsze- 


lako wtajemniczony w sposób mego postę- 
powania w chwilach, w których występowa- 
łem z oskarżeniami obcego rządu, a o tem, 
zdaje mi się, trzeba się było dokładnie do- 
wiedzieć, zanim pan wystąpiłeś z żądaniem, 
którego spełnienie wydaje mi się wielce nie- 
stosownem*. 

Przewodniczący klubu  Beaconsfielda 
odpowiedział na to bardzo grzecznie, uzna- 
jąc, iż musi prosić o wybaczenie za to, że 
niedostatecznie się wtajemniczył w postępo- 
wanie Gladstona w wypadkach poprzednich. 
Mniemał jednak, że Gladstone z równa go- 
towością jest zdecydowany żądać rozpatrze- 
nia nadużyć, popełnionych przeciw ludzko- 
ści, czy się ich dopuszcza słaby rząd turec- 
ki, czyli też silny i systematyczny rząd ros- 
syjski. Nad pomyłką tą, dodaje przewodni- 
czący, ubolewam głęboko. — Po otrzymaniu 
drugiego tego pisma uznał p. Gladstone za 
stosowne odpowiedzieć raz jeszcze, a druga 
ta odpowiedź brzmi: 

„List pański wydaje mi się zupełnie 
usprawiedliwiony, i jakkolwiek obarczony 
jestem interesami, odpowiem jednak krótko, 
że zwyczajem moim było, czekać na donie- 
gienia antentyczne, albo przynajmniej zosta- 
wiać czas na wyjaśnienia i sprostowania, 
zanim jaki krok przedsięwziąłem. Zgadzam 
się zresztą z panem, że we wszystkich po- 
dobnych wypadkach jedna tylko reguła i 
zasada może obowiązywać“. 

Presse, donosząc o tem, dodaje: W An- 
glii czekają tedy z niecierpliwością, co Glad- 
stone uczyni, gdy potrzebny na sprawdzenia 
i autentyczne oświadczenia czas, przeminie 
nareszcie. 


KRONIKA 


Lwów, 18 stycznia. 


— Nejj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej swej szkatuły gminie Za- 
dniszówk, w powiecie wkałackim, na budowę 
cerkwi, zapomogi w kwocie 100 złr. 


Bal prawników, zapowiedziany 
pierwotnie na 1 iutego, odbędzie się niecdwo- 
tainie w niedzielę, dnia 2 lutego b. r. w sa- 
lach kasyna Miejskiego. Biletów wstępu po 3 
zł. od osoby, oraz farailijnych po 8 zł. dla 
czterech osób, nabyć będzie można za okaza- 
niem zaproszenia w kanceluyi komitetu w ho- 
telu George'a w piątek, 31 stycznia, w sobotę 
1 lutko i w niedzielę 2 lutego; prócz tego 
wieczorem w dzień balu przy Kasie Dla osób, 
nie pregnących wziąć czynnego udziału w za- 
bawie, są do nabycia 2 loże (obok schodów do 
restauracji) w cenie po 15 zł. Od dłuższego 
czasu trwające prace komitetu ścisłego około 
przygotowań do pięknego udekorowania obu sal, 
dają rękojmię. że bal tegoroczny pod. względem. 
eleguncyi i dobrego smaku stanie godnie w 
rzęazie swoich poprzedników, cieszących się od 
lat tylu zasłużcnera powodzeniem. 


— Bal techników odbędzie się dnia 
25 b. m. O ile z podjętych robót przygotowaw- 
ezych sądzić można, bal ten, eo do dekoracyi i 
całego urządzenia, należeć będzie do najświet- 
niejszych w sezonie. Mała salka kasyna ude- 
korowana kwiatami, posągami, wodotryskami 
it. d. zamieni się w uroczy portyk pałacu 


włoskiego. Zmęczone tańeem pary, z po za fi- 
larów portyku, będą mogły zachwycać się wspa- 
niałą panoramą zatoki Neapolu z szeregiem pa- 
łaców i gmachów rozsianych na tle żywej zie- 
leni, mirtów i cyprysów; w dali Wezu- 
wiusz i sine fale morza oblane srebrzystem 
światłem księżyca, tworzyć będą uroczy obraz 
najpiękniejszej włoskiej krainy. Dla pomieszcze- 
nia tej panoramy, stanie osobny budynek w 
dziedzińcu kasyna. Komitet, w którego skład 
wchodzą: pp. Kamieniobrodzki, Marconi i So- 
zański, kieruje przygotowawczemi robotami oko- 
ło dekoracyi. Panorama zatoki Neapolu wyjdzie 
z pod pędzla zaszczytnie znanego artysty-dcko- 
ratora pana Dilla. Meteryału do budowy pano- 
ramy dostarczył bezinteresownie architekt p. 
Julian Cybulski, 


— Infiuenza wszędzie. Nawet na sali 
balowej będzieny jutro mieli influenze, ale wea- 
le bezpieczną, choć bardzo zaraźliwą. Tufluenza 
ta powinna trwać jak najdłużej, bo jako polka, 
odegrana przez najulubieńszą z tutejszych or- 
kiestr wojskowych, chyba nie zaszkodzi powo- 
dzeniu jutrzejszego wieczoru akademickiego. 

Kto wreszcie z panów influenzy jeszcze 


nie miał, może ją jutro dostać i nawet zanieść 


do domu jako nowego rodzaju odznakę koty- 
lionową. 
Komitet wieczoru urzęduje przez cały 


dzioń jutrzejszy w kaneelaryi kasyna miejskie- 
go i wydaje za zwrotem zaproszenia bilety w 
cenie 1 zł. 50 et. dia osoby i 5 zł. dla familii. 
Tam też mogą panie gospodynie odsyłać pie- 
niądze za pozostawione im bilety. 

— VII poufne zebranie leśników 


odbędzie się we czwartek, dnia 16 b. m., o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali prezydyalnej e. K. 


c. k. zarządey Fryderyka Klusioka „o spławie 
drzewa w ogóle, a w szczególności o spławie 
na rzece Sukieli". 


— Towarzystwo im. St. Staszica 
otrzymało od wydziału powiatowego w Trem- 
bowli datek jednorazowy w kwocie 5 zł., a od 
p. Markusa Stainika w kwocie 2 zł. 


— Próba gaszenia nafty za pomocą 
nowowynałczionego preparatu odbędzie się ju- 
tro, we wtorek, na głównej strażnicy miejskiej 
straży pożarnej, w dziedzińcu ratuszowym, w 0- 
bec zaproszonego grona członków Rady miej- 
skiej, organów miejskich, komendy straży po- 
żarnej i znawców fachowych. Próba rozpocznie 
się o godzinie 9 zrana. 


== Krwawe zajście. Zabawa weselna, 
która odbywała się ubiegłej nocy w prywatnym 
lokalu pod 1. 65 przy ulicy Janowskiej, doznała 
niemiłej przerwy. Kilku bowiem parobków wła- 
ścieiela sąsiedniej realności, uzbrojonych w ko- 
stury, domagając się natarczywie przypuszcze- 
nia ich do weselnego groua, napadło ów dom. 
skutkiem czego przeniosło się towarzystwo we- 
selne do domu pod 1. 100 przy tejże ulicy. 
Awanturnicy jednak chcieli i tam przeszkodzić 
zabawie, przyczem przyszło do takiej bójki, że 
kilka osób odniosło guzy, zaś herszt awantur- 
ników doznał tak znacznego skaleczenia, że mu- 
siano go dwieźć do szpitala, 


== Zmehwała kradzież. Ubiegłej nocy 
włamał się niewyśledzony sprawca do sklepu 
Wacława Mańczukowskiego pod it. 82 przy u- 
licy Łyczakowskiej i skradł 55 zł. gotówką, 
złoty łańeuszek tasiemkowy warłości 48 zł. i 
srebrny kryty genewski zegarek remontoar ze 
złoconym nagłówkiem do nakręcania wartości 
24 zł.; poszkodowany, obudzony szalestem, przy- 
trzymał wprawdzie złodzieja w swym sklepie, 
jednak potrącony przezeń upadł, poczemł zło- 
czyńea umknął ze swym łupem, 


— Zobserwatoryunm c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 13 stycznia 1890 
roku godzina 12 w połuduie. Barometr idzie 
w górę. 

W abiegłych dwóch dobach, licząc od go- 
dziny 12 w południe dnia 11 do godziny 12 
w południe dma 13 stycznia 1690 r., mieli- 
śmy wiatr co do kierunku przeważnie zachodni, 
co do siły mierny (3:0), niebo zachmurzone 
(9:8), powietrze bardzo wilgotne (94 pre. wil- 
gotnościwzględ.), śnieg, wysokość opadu 6:0 mm. 
Średnia temperatura w tym czasie była 
—1-500, najwyższa +1200 w sobotę po po- 
ładnie, najniższa —-70096 dziś po godzinie 7 
rane. ; 
Przez obie doby padał snieg 4% k: wkie- 
mi przerwami. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
zmajdowała się w okolicy Moskwy: zwyżka 
715 do 770 um. w zatoce Biskajskiej: zniżka 
drugorzędna utworzyła się na zachodnich wy- 
krzeżach Norwegii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 760 mm. 
Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 18 do godz. 12 w południe 
dma '4 stvoznia b. r. Wiatr będzie eo do kie- 
runku półnoeno - zachodni, co do siły mierny 
2—4), średnia temperatura doby obuiży się do 
— 40C, niebo będzie zachmurzone, względna 
wilgotność powietrza bez zmiany, opad śnieg. 


— Inflneuza we Lwowie. Parę ostat- 
nich dni o temperaturze stosukowo wysokiej a 
nader wilgotnej, sprzyjało niestety w znacznym 
stopniu rozwojowi influenzy w naszem mieście, 
Stwierdzają to urzędowe doniesienia o wypad- 
kach tej choroby w fzykacie miejskim, które 
dosięgły już poważnej cyfry. Albowiem gdy do 
dnia 8 b. m. zgłosonych było 21% wypadków, 
to od 8 do 13 b. m. przybyło nowych 258 
zgłoszeń, czyli razem 475 wypadków. I tak dr. 
Jasiński doniósł w dniu 10 b. m, o 27 wy- 
padkach jakie miał w swej praktyce prywatnej, 
tudzież o 23 nowych wypadkach w domu kar- 
nym, w którym influenza widocznie szerzyła się 
nadzwyczaj silnie, było tam bowiem dotychczas 
ogółem 72 wypadków, cyfra, jak na jeden Za- 
kład bardzo pokaźna. Szpital krajowy doniósł 
świeżo o 5 wypadkach, e. k. komenda wojsko- 
wa o zasłabnięciu 25 żołnierzy i 5 oficerów, 
dr, Wiktor zameldował 58 wypadków, a dr. 
Krobieki miał w swej praktyce aż 80 chorych 
na influenze. Doniesienia o mniejszej liczbie 
chorych zrobili do fizykatu jeszcze doktorowie : 
Lukas, Roseunbusch, Beth, Stachiewiez i inni. 
Z przytoczonej powyżej liczby wypadków wno- 
sić można, że influenza, jak dotychczas nie jest 
u nas w stadyum pomniejszania się; lekarze 
wyrażają jednak opinię, że stadyum to wkrótce 
nastąpi, zwłaszcza w obec korzystnej zmiany 
powietrza, które od dzis mroźne i mniej wilgo- 
tue, powstrzyma pewno rozwój choroby. 

Dodać należy, iż żaden ze zgłoszonych w 
peryodzie od 8 do 13 b. m. wypadków influen- 
zy nie był śmierrelny i że w ogóle przebieg 
choroby był wszędzie dość łagodny. 


ł Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, pani Ludwika z Zielińskich Leśniow- 
ska, znana starszemu pokoleniu autorka dzie- 
łek dla ludu i redaktorka wydawanego niegdyś 
w Krakowie czasopisma p. t. Nowiny że świa- 
ta, w 10 roku życia. Jako prawdziwą zasługę 


dyrekcyi domen i lasów przy ulicy Kopernika | zmarłej, która od najwcześniejszej młodości zaj- 
11. 20 I. piętro. Na porządku dziennym: Odczyt 'mowała się dolą ludu, podnieść należy założe- 


„Gazeta Lwowska" z dnia 14 stycznia 1890. 


| nie jeszcze w 1861 roku Czytelni dla włościan 
w Myślenicach. W r. 1859 na konkursie lwow- 
skim premiowaną została praca Ś. p. Leśniow- 
skiej p. t. „Historya polska z geografią, żywo- 
tami świętych i bohaterów“. Liczne artykuły 
zamieszczała zmarła w poznańskich wydawni- 
ctwach dla ludu. W 1888 r. wydała w Krako- 
wie broszurę na obekód jubileuszu Sobieskiego. 
Za pomysł założenia „Towarzystwa oficyalistów 
prywatnych* zarząd tego Towarzystwa wyraził 
ś. p. Leśniowskicj swoją wdzięczność w formie 
adresu. 

Władysław Miłkowski, rotmistrz wojsk 
polskich z 1868 r., zmarł w 56 roku życia w 
Bosutowie, pod Krakowem. 

W Czerniowcach, Jakób Orłowie z, emer. 
radca rachunkowy bukowińskiej dyrekcyi skar- 
bu, mąż używający powszechnego szacunku, 
przeżywszy lat 71, 

W Zatorze, Klemens Grzymała Remer, 
c.k. emeryt. starszy komisarz dyrekcyi skarbu, 
przeżywszy lat 70. ©. p. Remer znany był w 
Krakowie, Sączu i Tarnowie, gdzie dłuższy czas 
przebywał, nie tylko ze swej niezwykłej dobro- 
ci serca, alei ze swego pełnego taktu postę- 
powania, którem sobie zjednał uznanie przeło- 
żonych, szacunek podwładnych i sympatyę w 
najszerszych kołach publiczności. 

W Lucernie, pułkownik Pfyfer, szef 
szwajcarskiego sztabu generalnego. 


— Telegraf podmorski, łączący Fran- 
cyę z Danią i Rossyą uległ przerwaniu. 


— Smutny wypadek zdarzył się w 
mieście meksykańskiem  Villałerdo. Podczas 
walki byków w Koloseum runął amfiteatr; 
około 300 osób poniosło ciężkie obrażenia, Kilka 
osób umarło już skutkiem otrzymanych ran, 
znaczna liczba zaś znajduje się w stanie nie 
pozostawiająacym żadnej nadziei. 


— W letargu. Z departamentu Avey- 
ronu donoszą o wypadku pochowania Żywcem 
niejakiego Alary, 60-letniego starca, mieszkań- 
ca wsi Vimenet. Alary po ataku paralitycznym 
wpadł w letarg a gdy po 22 godzinach nie 
dawał żadnego zaakn życia, pochowano go. Na- 
zajutrz grabarz, zajęty kopaniem grobu około 
mogiły świeżo pochowanego starca, usłyszał 
dobywający się z ziemi szelest, który go tak 
przeraził. że uciekł do domu. gdzie z przestra- 
chu zemdlał. Na wieść o wypadku kilka osób 
udało się natychmiast na cmentarz; odkopano 
trumnę Alaryego w której zastano ciepłe je- 
szcze zwłoki. Nieszczęśliwy skutkiem braku po- 
wietrza zmałr właśnie przed chwilą. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
połndnin. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


Notatki Kórack0-0FJstyCZEE 


Powtórne przedstawienie opery Mo- 
zarta „Wesele Figara* odbędzie się w sali 
„Frohsinu* wo wtorek dnia 14 b. m. Dochód 
przeznaczony jest w równych częściach na gło- 
dem dotkniętych mieszkańców Galicyi i dla to- 
warzystwa św. Salomei. 

Biletów można nabyć w księgarniach pp. 
Seyfartha i Czajkowskiego i pp. Gubrynowicza 
i Schmidta, a wieczór przed przedstawieniem 
przy kasie, 


Na konknrs dramatyczny imienia 
Anczyca, rozpisany niegdyś przez 6. p. Rze- 
wuskiego, a przedłużony w r. z. do 1 stycznia 
1890 r., nadesłano wszystkiego sztuk 6, z któ- 
rych jedna w 2 aktach p. t. „Ciężkie czasy“, 
tak ze względu na rozmiary, jak dla tego, że 
podpisaną została imieniem i nazwiskiem auto- 
ra, co sprzeciwia się warunkom konkursu, od- 
rzuconą być musi. Pozostaje przeto ogółem sztuk 
5, których tytuły są: 1. „Trzeci maj* dramat, 
historyczny w ośmiu obrazach (wierszem bia- 
tym), Dewiza: In comoedia non cluudicabi- 
mus. 2. „Rycerze Maryi", dramat dziejowy w 
ośmiu odsłonach (wierszem). Godło: „Święta 
miłości kochanej ojczyzny*. 8. „Karczma czy 
gospoda ?* Obraz ludowy ze spiewami i tańca- 
mi w 3 aktach, (Akt w 2 odsłonach). Go- 
dło: Qui ne risqgue rien, na run. 4. „Krze- 
wiciel światła”, dramat ludowy w 4 aktach, a 
w 5 odsłonach (wierszem). Godło „Panie ko- 
chanku“. 5. „Trzej przyjaciele", komedya w 3 
aktach a 4 odsłonach (wierszem). Motto: „Swe 
wiełb” ptaszę, gniazdo lasze!* Utwory te roze- 
brane będą do czytania przez sędziów w bie- 
żącym tygodniu. 


Jan Styka, malarz znany dobrze w Kra- 
kowie, gdzie studya kończył, wymalował obec- 
nie portret X. Kulińskiego, biskupa kieleckiego. 
Portret ten przeznaczony jest na upominek dla 
duchowieństwa dyccezyi na dzień imienin pa- 
sterza, 


Odrodzenie się powieści historycznej 


RAF „4a ĘLii. 


(Dokończenie. ) 


John Inglesant przed powzięciem wszak- 
że stanowczej decyzyi zapragnął poradzić się 
swych mistrzów. O. Saint-Clare nie był o- 
becny, zajęty ważnemi sprawami w Londynie, 
przeto John wybrał się po radę do swego 
dawnego nauczyciela, wikaryusza z Ashley, 
Zastał go zatopionego w książkach, zniechę- 
conego do życia, zgorżkniałego i nie z niego 
wydobyć nie zdołał, prócz kilku cytatów gre- 
ekich. Wracając do Westsacre z coraz wię- 
kszemi wątpliwościami w duszy, spotkał w 
drodze pewnego szlachcica, który rozwodził 
się przed nim z pochwałami nad gorliwością 
i świątobliwością jednego z okolicznych „eler- 
gyman'ów”. Zdaniem szlachcica ów clergy- 
man musiał doskonale rozumieć się na kie- 
rownictwie sumienia, sam bowiem niesłychanie 
był nabożnym, do tego stopnia, że cudów do- 
świadezał, bo w czasie modlitwy anioł z nieba 
schodził do niego. Inglesant dąży tedy do te- 
go świątobliwego męża, ale ku wielkiemu 
ździwieniu swemu przekonywa się rychło że 
ten „clergyman “ zapamiętale przywiązany jest 
do panującej religii, o odwiedzinach anioła 
prawa dość... niewyraźnie i niechętnie a za 
to rozwodzi się szeroko nad kwestyami rytu- 
alnemi. Prócz kilku rozpraw 0 tym przedmio- 
cie, John nic z niego dla siebie wydobyć 
nie mógł. Również bezskuteczną była jego 
dalsza wizyta u pewnego, dawniej sobie zna- 
nego profesora, który wiele mu mówił o O- 
patrzności bożej, ale żadnej praktycznej rady 
dla rozproszenia coraz silniej budzących się 
w duszy wątpliwości, mu nie udzielił, 

Powrócił tedy John do Westsacre w zu- 
pełnym wewnętrznym rozstroju, nie wie- 
dząc sam co począć i był prawie zadowolo- 
nym, gdy O. Saint-Clare przybywszy z Lon- 
dynu oświadczył mu, że czas zaprzestać ma- 
rzeń a należy rozpocząć życie polityczne. 

Sytuacja ówczesna była bardzo powa- 
żną: przeciw religii panującej powstawał 
wróg straszny , purytanizm ; należało więc 
przedewszystkiem stanąć w obronie tej reli- 
gii i wraz z nią zagrożonej monarchii. 

John jedzie tedy do Londynu, gdzie 
od razu zostaje mianowany paziem królowej. 
Wkrótce potem ma on po raz pierwszy spo- 
sobuuść byś w Gidding, u słynnego Mikołaja 
Ferrar. Ten mąż świątobliwy przeobraził dom 
swój w rodzaj klasztoru, gdzie on i cała je- 
go rodzina spędzają czas swój na kontempla- 
cyjnem nabożeństwie i pracy na cele miło- 
sierne. John znalazł w tym domu przyjęcie 
które go niezmiernie ujęło; zachwycał się też 
pobożnością młodych kuzynek i wychowanek 
Ferrara, podziwiał ich ekstatyczny wyraz twa- 
rzy w czasie spiewania pieśni nabożnych i 
modlitw a zwłaszcza nie mógł oderwać swych 
oczu od jednej z tych postaci, która siedzia- 
ła opodal od niego, a miała rysy delikatne 
oczy cudowne, łagodne i wyraz rezygnacyi 
spokojnej w całem obliczu. 

Dowiedział się wkrótce, że nazywała się 
Mary Collet, że była sierotą i pragnęła po- 
święcić się życiu klasztornemu. W dniach 
następnych miał on niejednokrotnie sposob- 
ność rozmawiać z Mary i podziwiać zalety 
jej charakteru, jej naiwną swobodę, nieświa- 
domość złego i rozkoszy światowych. Gdy 
John wyjeżdżał z Gidding z powrotem do 
Londynu, Mary obiecała wiecznie 0 nim pa- 
miętać, nie prosząc go wszakże wcale aby 
powrócił, ani dając żadnej oznaki żalu. On 
wyjeżdżał z uczuciem radości w sercu, jak 
gdyby znalazł nareszcie upragniony itak dłu- 
go poszukiwany spokój moralny. 

Pobyt w Gidding rozwinął w nim je- 
szeze usposobienie mistyczne, a to tak dalece 
że mistrz jego Saint-Clare, występujący tu 
znowu w zupełnie niewłaściwej i nieprawdo- 
podobnej roli, zmuszony był używać rozmai- 
tych środków, aby go z marzycielstwa wy- 
leczyć. 

Zamianowany paziem Karola I. John 
towarzyszył królowi do Szkocji, powraca na- 
stępnie, aby być obecnym przy procesie straf- 
fordzkim i otrzymuje misyę do słynnego ar- 
cybiskupa Cantorberyjskiego Wilhelma Lauda. 
Przed powrotem na dwór królewski, który w 
oczekiwaniu wypadków, pędził tymczasem w 
Oxfordzie szezególniejsze życie, pełne zabaw 
i intryg, John zapragnął odwiedzić swoich 
przyjaciół w (Gidding. Zastał tam ważne 
zmiany: 0 rękę Mary Collet ubiegał sią pe- 
wien purytanin, w obec czego młody Ingle- 
sant poznał swoje dla niej uczucia, Przekonał 
się, że ją kocha i powiedział to jej, siedząc 
obok niej w starożytnem parlatoryum. John 
mówił z zapałem, przedstawiając Maryi, iż 
pragnie z nią spędzić życie samotnie w dali 
od świata. „Swiatło z okien padało wprost na 
twarz Mary, podczas gdy go słuchała ze 
wzrokiem w jego obliczu utkwionym. Woń 
kwiatów zapełniała komnatę, w spokojnej ci- 
szy wieczoru, płoszonej zaledwie oddalonemi 
szmerami, Oczy jej — te oczy o dziwnym 
wyrazie, które go pociągnęły od razu przy 
pierwszem spotkaniu w kaplicy — stawały 
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się coraz większe i coraz łagodniejsze, w 
miarę jak spoglądały na niego z wyrazem 
tkliwego uczucia, które po raz nemi w 
nich się przebijało. Przez chwil kilka Mary 
mówić nie chciała a może nie mogła, gdyż 
jej wielkie oczy stawały się łzawe. A on był- 
by pragnął spędzić tak życie całe, patrząc w 
głębię tych przenikającychj oczu.“ Nareszcie 
przemówiła. Powiedziała mu, że go kocha ta- 
kże, ale że drogi ich życia rozchodzą się. Ona 
czuje, że nie należy do siebie a jest również 
przekonaną, że i John nie należałby nigdy do 
niej całkowicie, bez podziału. 

John z rozpaczą w duszy opuszczał 
tym razem Gidding. Postanowił zapomnieć 
i na dworze oxfordzkim usiłował zatracić 
wspomnienia w wirze zabaw światowych i 
rozmaitych awanturniczych przygód. Następ- 
nie powrócił do Londynu, gdzie był świad- 
kiem ostatnich chwil Życia arcybiskupa 
Lauda; potem walezył u boku króla pod 
Naseby — ale wszystko to nie zdołało zabić 
pamięci; myślą wracał zawsze do Gidding, 
a dusza nie mogła pozbyć się skłonności 
do marzycielstwa. Nie mogąc wreszcie po- 
zbyć się tęsknoty , schronił się do Gidding, 
zkąd wszakże wkrótce powołał go list Saint- 
Clara, zapowiadający mu, iż nadeszła chwi- 
la poświęcenia się dla sprawy króla i ko- 
ścioła. — Misya była tajemniczą; John 
chwilę się wahał, — boleśnie mu było roz- 
stać się raz na zawsze z myślą o szczęściu, 
które zdawało się tak mu bliskiem, aby po- 
święcać się dla sprawy, którą pomimo usi- 
łowań nie zdołał się przejąć. Tym razem 
sama nawet Mary Collet radziła mu. aby 
został. Może w głębi serca czuła żal, że go 
odepehnęła, może teraz byłaby już gotową 
przyjąć jego prośbę... Ale wkrótce przekona- 
ła się, że wpływ Saint-Clara na duszę Joh- 
na byl wszechpotężny, że zwycięztwo musia- 
ło ostatecznie przechylić się na stronę da- 
wnego mistrza. John wyjechał, pożegnawszy 
tkliwie Mary; w chwili tej czuł w całej 
pełni ogrom straty, jaką ponosi, ale fatalna 
jakaś siła parła go naprzód. Na progu domu 
Mary podała mu rękę, poczem szybko od- 
wróciła się i znikła z oczu Johna , któremu 
wydała się w tej chwili raczej niebiańskiem, 
przelotnem zjawiskiem, niż ziemską istotą. 

Misya, którą Inglesant otrzymał, była 
rzeczywiście bardzo drażliwą. Chodziło o 
zebranie z Irlandyi armii katolickiej, na 
podstawie listu królewskiego; król wszakże, 
w razie niebezpieczeństwa, mógł się wyprzeć 
teg“ listu. John pojechał, zwerbowane wol- 
sku apao wadazit, lecz niebawem oskarżony zosia 
o podwójną zbrodnię zdrady i fałszerstwa. 
W śledztwie zachowanie się jego było peł- 
nem odwagi; opierając się wszelkim poku- 
szeniom, dotrzymał przysięgi złożonej królo- 
wi, przyjął na siebie winę fałszerstwa, i po 
długiem więzieniu został na śmierć skazany. 
Wyrok miał być już spełniony, lecz potężny 
wpływ Saint-Clara zdołał Johna ocalić. 

Wyszedłszy z więzienia, John spotkał 
się w Londynie ze starszym bratem swym 
Fustachym, którego nad życie kochał. Ra- 
dość tedy była wielka; wkrótce jednak za- 
truta niepokojem w skutek zwierzeń, jakie 
mu uczynił Eustachy. Ożenił się on wkrótce 
po rewolucyi i zamierzał właśnie wyjechać 
z Londynu do dóbr swojej żony, ale wstrzy- 
raywała go ciągle obawa zemsty pewnego W to- 
cha, którego niegdyś śmiertelnie obraził. 
Włoch ten, w charakterze lekarza, potrafił 
uzyskać wstęp do jego żony, w skutek czego 
niebezpieczeństwo stało się groźnem. Zū- 
trwożeni, udają się bracia do najsławniej- 
szego astrologa w Londynie, który każe Joh- 
nowi czytać przyszłość w magicznem zwier- 
ciadle. Spojrzawszy, John wydaje okrzyk 
zgrozy: w zwierciadle ujrzał trup brata, 
przeszytego sztyletem... Przepowiednia wkrót- 
ce się spełnia. W kilka dni potem Eustachy 
ginie z ręki mściwego Włocha, a John, 
chory, znużony moralnie i fizycznie , zostaje 
sam na świecie... W pierwszej chwili roz- 
paczy chce on sobie życie odebrać, lecz 
wstrzymuje go żądza pomszezenia zgonu 
ukochanego brata. 

John opuszcza Anglię i udaje się do 
Franeyi, co daje sposobność autorowi przed- 
stawić obraz ówczesnych francuskich oby- 
czajów dworskich. We Franeyi też, w je- 
jednym z klasztorów widzi John po raz o- 
statni Mary Collet, która po śmierei króla 
zmuszoną była kraj rodzinny opuścić. Mary 
wkrótce umiera w obceności Johna; umiera 
zawsze równie go kochająca, zawsze zrezy- 
gnowana i żegna go tkliwym wyrazem swych 
pięknych oezu. John postanawia także wstą- 
pić do klasztoru, ale i tam nie znajduje 
spokoju. Burzę, jaka szaleje w jego duszy 
przypisuje tomu, że przyrzeczenia nie speł- 
nił, że dotąd nie pomścił Śmierci brata. 
Udaje się w ślad za mordercą do Włoch. 

, Włoskie przygody Johna, bardzo awan- 
turnicze, stanowią najsłabszą stronę książki, 
chociaż nieraz obudzają żywe zajęcie. Żądza 
zemsty nie wygasa w duszy Johna, ale 
skoro tylko nadarzy się mu sposobność do- 
konania jej, wola słabnieiręka się wzdryga. 
Raz, John spotkał się oko w oko z morder- 
cą brata, ale dozwolił mu uciec, bo nie 
chciał zabijać bezbronnego; powtórnie spot- 
kał go w Neapolu i znowu zemsty nie do- 


konał, bo Włoch wydał mu sią nieszczęśli- 
wym, nędznym, kaleką i do głębi duszy 
skruszonym. 

Tak przeszło życie.... John nigdzie nie 
znalazł spokoju i nigdzie zadowolenia. Na 
starość poświęcił się muzyce, która jedna 
miała własność uspokajania jego wzburzonej 
duszy, wiecznie targanej sprzecznemi prą- 
dami. Zgrzybiałym starcem, John, powróciw- 
szy do ojezyzny po restauracyi Karola II, 
oddał sią cały ulubionej swej sztuce. Twarz 
jego powoli się zmienia; nabiera wyrazu 
martwego spokoju.. Czasami John lubi mó- 
wić o przeszłości i wypowiada głębokie filo- 
zoficzne zdania. Znać po nim, że to czło- 
wiek, który dużo widział, wiele przebył, 
Świat poznał do gruntu, ale ze skarbów 
doświadczeń nie ma już czasu korzystać — 
bo stoi nad grobem... 

I powieść skończona. Qzyliż w tym 
obrazie walk, przygód i ciągłego bojowania 
ze sprzecznemi prądami —- nie znajduje czy- 
telnik, obok żywego zajęcia, uderzającej ana- 
logii z dzisiejszymi szermierzami w walce 0 
byt? Nie sąż to te same uczucia targające ner- 
wami dzisiejszego społeczeństwa, wśród od- 
miennych tylko okoliczności i wpływów? 
Ten John Inglesant, ulegający wpływ Somaint- 
Clara, walczący bez zapału a pełen zniechęce- 
nia żalu i goryczy, która go omal do samo- 
bójstwa nie doprowadza, czyliż nie przypo- 
mina dzisiejszych wpływem Schoppenbauera 
i Hartmana rozgoryczonych pesymistów ? 

Na tle epoki wiernie odtworzonej, z za 
chowaniem wszelkich psychologicznych właści- 
wości czasu, powieściopisarz angielski po- 
trafił osnuć wyborne studyum charakteru z 
taką dokładnością, jakiej nadaremnie szuka- 
libyśmy w romansach współczesnych. - 

Powieść ta, jakkolwiek niepospolita, nie 
może jednak iść w porównanie z utworem 
Waltera Pater p. t.: „Marius Ipikurejczyk*, 
a mianowicie pod względem crudycyi tak 
historycznej, jak filozoficznej, oraz piękności 
stylu. Walter Pater, to człowiek uczony, autor 
znanych i cennych studyów historycznych 1 
filozoficznych, a ta jego wiedza posłużyła mu 
niemało do wiernego odtworzenia rzymskiego 
świata z całą plastyczną dokładnością. Autor 
„Johna“, p. Shorthouse, pisze powieści w 
chwilach wolnych od zajęć zawodowych, jest 
bowiem przemysłowcem londyńskim, a ta 
dorywczość pracy literackiej, jeśli się nie 
odbiła zbyt widocznie na „Johnie“, to tylko 
dzięki rzeczywistemu talentowi autora, który 
nie szukając ani piękności stylu, ani obrazów 
zbyt oryginaluych lub subtelnych, , umiał 
wszakże z zadania wyjść zwycięsko. Walter 
Pater poświęca cały czas swój litetackim 
pracom, w każdym jego utworze znać olbrzy- 
mią sumę studyów, a przedewszystkiem ude- 
rza to w „Mariusie", który jest wspaniałym 
obrazem pogańskiego świata rzymskiego. 

Rzecz dzieje się za panowania Marka 
Aureliusza. Bohater powieści, Mariusz, wy- 
chowany w dawnych tradycyach politeizmu 
rzymskiego, spędza młodość całą cicho, spo- 
kojnie, u boku matki, pogrążony w marze- 
niach, które słodko kołysały jego duszę, za- 
chwycając się wapaniałemi a mistycznemi 
praktykami swej narodowej religii lub oddany 
fizycznym ćwiczeniom dla rozwoju i zdrowia 
ciała. Na takim gruncie rozwija się charakter 
młodzieńca; niebawem też działać nań po- 
czynają inne wpływy. Są to naprzód słowa 
młodego kapłana, który w czasie pielgrzymki 
do świątyni Eskulapa, zaleca mu umiarkowa- 
nie we wszystkich rzeczach, odnoszących się 
tak do duszy jak i do ciała a zresztą zupeł- 
ny i bezwzględny kwietyzm. Następnie wy- 
wiera na niego wpływ znaczny przyjaźń z 
synem pewnego niewolnika, Flawiuszem, 
który daje poznać Mariuszowi rozkosze dya- 
lektyki, a podsuwając mu dzieła treści reli- 
gijno-filozoficznej, ściera zwolna barwę jego 
młodzieńczej wiary a stawia mu natomiast 
przed oczy mnóstwo uroczych symbolów i 
zasadę nicości zagrobowej człowieka. Mariusz 
z zapałem zagłębia się w tajemniczą księgę 
Heraklita, a oczarowany poetycznemi jej hypo- 
tezami, nie odpycha wszakże zasad, pełnego 
goryczy optymizmu szkoły Cyrenaików, pole- 
cających uprzyjemniać sobie życie, nie tro- 
szcząc się o jego rzeczywistą wartość. Na 
tym gruucie wytworzył sobie Mariusz własną 
filozofię, która do czasu zdawała się mu wy- 
starczać, ale w końcu za słabym okazała się 
pokarmem dla jego umysłu i duszy. Rozpo- 
czyna się tedy szukanie prawdy wieku doj- 
rzałego; szukanie nie bez trudu, pełne wa- 
hania się i wątpliwości. Nie znajduje jej 
Mariusz na dworze Marka Aureliusza, przed- 
stawionego tu z artystyczną plastycznością i 
dokładnością naukową szczegółów; nie znaj- 
duje też tej prawdy w żadnym z systematów 
filozofów pogańskich a wśród tłumu dworzan, 
uczonych, mowców, których widzi dokoła 
siebie, jeden tylko człowiek baczniejszą jego 
na siebie ściąga uwagę. Jest to Korneliusz, 
człowiek z pozoru milczący i surowy, ale w 
około którego inna zdaje się panować atmo- 
sfera, — atmosfera nadziei i spokoju, jakby 
odblask wschodzącej jutrzenki. Korneliusz i 
siostra jego Cecylia są chrześcijanami. W ich 
towarzystwie dusza Mariusza zdaje się odży- 
wać na nowo i pozbywać się dręczących wąt- 
pliwości. Obrzędy chrześcijańskie zachwycają 


g0; cześć oddawana zmarłym odpowiada jego 
własnym uczuciom dla utraconej a uko- 
chanej matki; wreszcie opowiadania o 
męczennikach, dają mu poznać wielkość i 
bohaterstwo ofiary. Ale dusza Mariusza była 
jeszcze nadto przesiąkniętą pogaństwem, by 
od razu przejąć się mogła zasadami chry- 
styanizmu. Pobyt w mieście rodzinnem od- 
żywił w nim nawet dawne jego pogańskie 
wierzenia; pomimo to jednak odezuwał on 
gorącej niż kiedykolwiek potrzebę miłości 
której poganizm nie zaspokajał a w jego 
istocie wewnętrznej coraz większy odnosiło 
tryumf serce nad umysłem. 

, Postać poważna a piękna Cecylii coraz 
częściej stawała przed nim, wskazując mu 
szczęście w poświęceniu się i zaparciu sie- 
bie. Dusza Mariusza wyrywała się ku tej 
postaci, którą on otaczał czcią bez granie i 
miłością bez skazy... 

„ Powracając do Rzymu został Mariusz 
w jednem miasteczku uwięziony wraz z Kor- 
neliuszem przez mieszkańców, rozdrażnio- 
nych przeciw chrześcianom, którym przypi- 
sjwano sprowadzenie świeżej klęski trzęsie- 
nia ziemi. Wiedziano, że jeden tylko z uwię- 
zionych. jest chrześcijaninem, ale niewie- 
dziano który. Otóż Mariusz, pewny że zo- 
stanie uwolniony za przybyciem do Rzymu, 
postanawia poświęcić się dla Korneliusza, i 
oświadcza, że jest chrześcijaninem. Korne- 
liuszowi pozwolono więc odejść a Mariusza 
prowadzą do Rzymu. W drodze, niegodziwe 
znącanie się pogan, zimno, znużenie i głód 
wyczerpują siły Mariusza. Znosi on wszystko 
mężnie, krzepiąc się myślą spełnionej 'szla- 
chetnej ofiary, ale słaby organizm ulega. 
Śmiertelna dotknięty gorączką i porzucony 
przez swoich oprawców, Mariusz umiera, pe- 
łen wiary i nadziei w lepszą przyszłość, 
wśród spiewów  chrześciańskich niewiast: 
Abi, abi, anima christiana! Zwłoki jego zo- 
stały spalone w tajemnicy a pamięci odda- 
wano cześć, należną męczennikom. 

Oto krótka treść pięknej powieści Pa- 
tera, na którą złożyły się w równej mierze 
niepospolita wiedza i talent artysty. I ta 
powieść, zarówno jak poprzednia, przedsta- 
wia ciekawe studyum psychologiczne, prze- 
wyższające głębokością swą o wiele nowo- 
czesne obrazy salonów i mieszczańskiego 
życia. 
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Z Izby sądowej. 


(Proces emigracyjny w Wadowicach). 
Wadowiee, 11 stycznia. 


_ Na wezorajszem posiedzeniu popołu- 
dnioweim przesłuchiwano dalej świadków. 
Przy przesłuchaniu świadka Kurdzielą zą- 
szedł epizod, który obszerniej przedstawić 
musimy. 

Kurdziel, wyrobnik z Brzezinki, pa- 
robczak, robiący wrażenie bardzo słabego na 
umyśle, zeznaje na zapytanie przewodniczą- 
cego, że widział nieraz bitki między naga- 
niaczami, lecz nie widział, by wychodźców 
bito lub szarpano, że wychodźcy u Herzą wy- 
godnie w barakach byli umieszczeni, że wolno 
chodzili, że skarg wychodźców nigdy nie 
słyszał i nie widział by z aresztów w Brze- 
zince Landau wyprowadzał aresztantów, aby 
ich do Ameryki ekspedyować. 

Prokurator do świadka. Czyś 
też pan nie porozumiał się przypadkiem przed 
zeznaniem z Zeitingerową lub Seklerową 
(żonami obwinionych)? 

_ Świadek: Weale z nimi nie mó- 
wiłem. 

„, Prokurator: Bo zeznanie pańskie 
w śledztwie było inne, a teraz pan inaczej 
oe 

wiadek. Przysięgałem i mówi 
prawda, PA "BMS 

„Obrońca dr. Łazarski: Już to nie 
po pierwszy raz doświadczamy, że ilekroć 
świadek jaki zeznaje dla obwinionych ko- 
rzystnie lub w ogóle obojętnie dla sprawy 
pan Prokurator występuje zaraz z podejrze- 
niami, jakoby obwinieni wpływali na świad- 
ków. Zarzut ten spotkał już publicznie z ust 
p. prokuratora Herza, Lówenberga i innych 
a obecnie spotyka żony obwinionych. Prze- 
ciw takiemu systematycznemu rzucaniu po- 
dejrzań na obwinionych stanowczo zaprote- 
stować muszę. Jeśli p. Prokurator ma pod- 
stawę do twierdzenia, że ta lub owa osoba 
wpływa na świadków, to niechaj wystąpi w 
drodze karnej przeciw takiej osobie i prze- 
dłoży nam wynik dochodzeń, ałe niechaj 
nie uprzedza przysięgłych podobnemi od 
czasu do czasu rzucanemi podejrzeniami. Jest 
to postępowanie nielegalne i niewłaściwe, 

. Prokurator: Zastrzegam się prze- 
ciw takiemu przemawianiu. Mnie uczyniono 
doniesienie, i na mocy tego wypowiedziałem 
podejrzenie. 

„Obrońca dr. Łazarski: Jeśli tak 
dalej pójdzie a pan prokurator w sali tej 
walczyć będzie podejrzeniami czerpanemi z 
doniesień tajemnych, to nam nie nie pozo- 
stanie jak obronę złożyć. Ja z mej strony 
oświadczam, że z godnością moją osobistą nie- 


mógłbym pogodzić dalszej obrony w obec po- 
dobnego postępowania i proszę 0 odroczenie 
rozprawy bym w tym względzie zarządził co 
potrzeba w interesie moich dotychczasowych 
klientów. | 
Przewodnezący: Proszę się wstrzy- 
mać z tem, aż ukończę przesłuchanie świadka. 
` Poczem słuchano dalej świadka Kur- 
dziela, który zeznawał okoliczności przewa- 
żnie dia obwinionych korzystne. l 
Przewodniczący: W śledztwie ze- 
znawaliście inaczej — jakże to wytłumaczy- 
cie ? a 
Świadek. To mogę powiedzieć co 
wiem, tak jak w protokole napisano nie mó- 
wiłem i nie mogłem mówić. 
Prokurator: W obec zachodzących 
sprzeczności między zeznaniami świadka w 
śledztwie a przy rozprawie proszę 0 spisanie 
z nim protokołu, uwięzienie go i odstawie- 
nie do sędziego Śledczego. i „adj 
Obrońca dr. Łazarski: Jeżeli 
świadek ten zeznał nieprawdę, to nie ma 
obrona nie przeciw temu by popadł pod 
prawo i karę. Nie przypuszczam wprawdzie, 
by ten świadek idyota świadomie nieprawdę 
zeznał — atoli niechaj sąd dochodzi prawdy 
w interesie sprawiedliwości. Jeżeli jednak nie 
oponuję wnioskowi Prokuratora, to żądam, 
by w tej sali jedną i tą samą miarką wy- 
mierzano sprawiedliwość co do wszystkich 
świadków. Mieliśmy tu świadka Zawadę, 
który widocznie kłamał, słyszeliśmy świadka 
Filipa, któremu własny towarzysz podróży 
Urbanek, fałsz w sądzie zarzucił, doświadczy” 


liśmy, że zeznanie Schabenbeka i ea 


go c. k. sędzia powiatowy Krzepela nazwał 
przekręconemi i nieprawdziwemi, ale wszy- | 
scy ci nieprawdziwie zeznający świadkowie | 
znaleźli łaskę w obec p. Prokuratora, bo ze- 
znawali przeciw obwinionym. Jeśli świadek 
jaki zmienia zeznania na niekorzyść oskarżo- 
nych, to mówi się tutaj : „wyjaśnia rzecz 
bliżej — jeśli jednak świadek zmienia ze- 
znania na korzyść obwinionych, mówi się za- 
raz, że „kręci i kłamie.“ To nie jest spra- 
wiedliwością ami równością stron w obec 
Trybunału. Proszę zatem, jeśli p. Prokura- 
tor postępowanie karne wdraża przeciw Kur- 
dzielowi, aby równocześnie wdrożył takowe 
przeciw Zawadzie, Filipowi, Schabenbekowi 
i Gizickiemu, by ręka sprawiedliwości nie 
dotykała tylko tych, co zeznają za oskarżo- 
nymi, a równocześnie oszezędzała widocznie 
tych, eo nieprawdę mówią przeciw obwinio- 
nym. , 
; Dr. Korn: Popierając wniosek dr. Ła- 
zarskiego dodać muszę, żeśmy tutaj już sły- 
szeli ze 200 protokołów, zmienionych rażąco 
przez świadków, ale o ile zmiany były prze- 
ciw oskarżonym, nie zwracano na to uwagi 
pomimo zżymania się obrońców. 
Przewodniczący ogłasza uchwałę 
Trybunału, że nie znajduje powodu natych- 
miastowego aresztowania świadka Kurdziela. 
Poczem rozprawę o godzinie '/,6 wie- 
czór zakończono. 


Wadowiee, 11 stycznia. 


Po rozpoczęciu rozprawy oświadcza dr. Ła- 
zarski że obejmuje chwilowo zastępstwo dra | 
Daniela, który z powodu słabości do rozprawy 
przybyć nie mógł, i że ponawia wniosek 
swego czasu przez dr. Daniela postawiony 
o wezwanie Chai Lattnerowej z Mielca na 
świadka. Ponieważ świadek Piotrowski u- 
rzędnik cłowy pruski nie stanął, przeto pro- 
kurator wnosi o odczytanie jego zeznań. 
Dr. Korn sprzeciwia się temu i żąda po- 
nownego wezwania, albowiem Piotrowski po- 
czynił bez przysięgi takie zaznania, których 
pod przysięgą w sądzie prawdopodobnie nie 
będzie mógł potwierdzić. Trybunał zastrzega 
sobie uchwałę. l 

Świadek Pituly, wachmistra żan- 
darneryi w Oświęcimiu opowiada, że żandar- 
merya miała początkowo instrukcyę areszto- 
wania wszystkich wychodźców bez wyjątku, 
później zniesiono polecenie i kazano areszto- 
wać tylko podejrzanych o zbrodnie i popiso- 
wych, oraz tych wychodźców, którzy nie 
mieli przynajmniej 200 złr. gotówki. Areszto- 
wanych odstawiała żandarmerya do aresztów 
gminnych w Brzezince. Co się tam z nimi 
działo, tego świadek z własnego przekonania 
niewie. Starosta Foedrich oświadczył mi ust- 
nie — powiada świadek — przy sposobno- 
ści gdy był w Oświęcimiu, abym aresztował 
tylko podejrzanych i popisowych, abym się 
zaś o innych wychodźców nie troszczył, bo 
ustawy nie ma, któraby kazała wszystkich 
emigrantów przytrzymywać lub aresztować, 
Pisemnej instrukcyi ze starostwa bielskiego 
nie otrzymałem w tym względzie. Dopiero 
Później, zdaje się że w lecie r. 1888 otrzy- 
mał Pituły pisemne połecenie ze starostwa 
uwalniające go od służby na dworcu kolei 
w Oświęcimiu, i odtąd też na dworeu żan- 
darmerya więcej nie patrolowała. 

Prokurator wnosi, aby ze starostwa 
i z komendy posterunku żandarmeryi zażą- 
dać tych pism i aktów, które się odnoszą do 
patrolowania na dworcu w Oświęcimiu. 0- 
brońcy zgadzają się z tem. Trybunał 
przychyla się do wniosku. 


. Obrońca dr. Łazarski: 
siącu czerwcu i lipcu r. 1888 
celaryi agencyi? Swiadek: 
Istotnie aresztowała. 

Dr. Łazarski: 


względnie wszystkich 
wano — pan zeznaje, 


i Zeznał tutaj wach- 
mistrz Ochabowicz, że do 18 maja 1888 bez- 
wychodżeów areszto- 
4 mamy zresztą na 
to inne dowody, że w czerwcu i lipeu 1888 
również żandarmerya aresztowała wychodź- 


5 


Czy w mie- 
aresztowała 
żandurmerya wychodźców na dworcu i w kan- 
Kikakrotnie 


Podwołoczyska, pszenica 8-20'do 9-—, | ście tej jest poddanych pruskich 19, austrya- 


żyto 10 do 7:70, jęczmień 6— do 8:— | ekich 12, tureckich 6, perskich 3, oraz po 
owies 7:50 do—*—, groch 6— do 12:—, wy-| jednym: altenburskim, anhalekim i bułgar- 
la = doj =e k 15-— do 16'-—-, | skim, wreszcie po jednym obywatelu: rzeczy- 
lnianka —*— do —'—, koniczyna czerwona | pospolitej francuskiej i Stanów Zjednoczo- 
42:— do 65*—, koniczyna biała —*— do — —, | nych Ameryki północnej. 

koniczyna szedzka —*— do —'—, 


Jarosław, pszenica 8:85 do 9-50, żyto 
1:65 do 8:80, jęczmień 6:75, do 8:70, owies 
T25 do 8—, groch %*— do 12:—, wyka 
—*— do —'—, rzepak 15:65 do 16:75, Inianka 


Czytamy w jednym z dzienników war- 
szaąawskich ; Wiadomo, iż rząd nie przyjął 50- 
milionów, które br. Hirsch ofiarowywał dla 
żydów rossyjskieh. Otóż br. Hirsch chcąc te 


ców na dworcu, a więc kiedyż wyszło i kie- | —-— go —'—, koniczyna czerwona 42*— do| 2, d j i j 

dyż obowiązywało owo rozporządzenie staro- | 65:—, koniczyna biała —*— do —*—, koni- EE "dle kłónah je a AGA 
stwa bialskiego, moca którego uwolniono żan- czyna szwedzka —*— do —:—, tymotka —*— ragnał za nie założ RE A kolei gi 
darmeryę od służby na dworcu. Wszak 24| do —— : K i y 


lipca 1888 już pozamykano agencye ? 


Swiadek: Po względem dat nie mogę 


na pamięć dać wyjaśnienia. 

Dr. Łazarski. 
kiedy pan starosta, 
wiez nie zrozumiał 
resztowań wychodźców. 


Świadek. Istotnie mówił mi to pan 
starosta i nadmienił wówczas, żeby tylko po- 


pisowych i podejrzanych zatrzymywać. 


Na dalsze szczegółowe zapytania obroń- 
cy dr. Łazarskiego podaje świadek, że kil- 
skarbową o asysten- 
cyę do eskortowania wychodźców, że assy- 
do Brzezinki i do O- 
święcimia, że Klausner wielokrotnie prosił 


kakrotnie wzywał straż 
stencya daną mu była 


żandarmeryi, by dla utrzymania porządku pa- 
trol przychodził do każdego pociągu, czemu 
jednak świadek dla braku żandarmów zadość 
uczynić nie mógł, że Klausner prosił o wy- 
staranie się dla dworca w Oświęcimiu od- 
działu policyi i że aresztowani wychodźcy nie 
skarżyli się nigdy przed żandarmami na 
gwałty lub oszustwa agencyi okrętowej. 

Po ustąpieniu tego świadka przewod- 
niczący ogłasza uchwałę Trybunału na 
wezwanie świadków p. Foedricha i Srokow- 
skiego. 

Następuje 
ków których zeznania potwierdzają znane już 
szczegóły. 

Rozprawę zakończono 0 godzinie 5 po 
poł. i odroczono do poniedziałku. 


GOSPODARSTWO 1 HANDIL 


| Kolej podolska. Fremdenblatt dowia- 
duje się, że niedawno toczyły się w Mini- 
sterstwie handlu w Wiedniu  rokowa- 
nia, tyczące się zabezpieczenia budowy 
kolei podolskiej z Tarnopola na Dżuryn do 
Zaleszczyk, z odnogami z Jagielnicy do Ska- 
ły i z Teresina do Iwania pustego. Do osta- 
tecznego porozumienia nie przyszło jeszcze, 
jest jednak uzasadniona nadzieja, że wkrót- 
ce to nastąpi. Zdaniem rzeczonego pisma, 
projektowane linie sa bardzo wielkiej wagi 
tak dla kolei państwowej, jakoteż dla kolei 
Karoła Ludwika jako linie dowozowe. Są to 
jak wiadomo te same linie, którym Sejm 
krajowy, w razie podjęcia budowy, przyrzekł 
Subwencyę w sumie 500.000 złr. Głównym 
koncesyonaryuszem kolei podolskiej jest br. 
Baworowski, 


Wystawa krajowa w Pradze. Czesi 
żywo krzątają się około przygotowań do 
powszechnej wystawy krajowej, która odbę- 
dzie się w roku 1891 w Pradze. 

Wystawa ta będzie otwartą dla wyro- 
bów całego świata, a osobliwie narodów 
słowiańskich, i zapowiada się świetnie 
Komitet wystawowy ukończył już plany i 
przedłożył cały elaborat Wydziałowi krajo- 
wemu, a względnie Towarzystwu gospodar- 
czemu. Każde większe miasto czeskie bę- 
dzie miało swoje pawilony, w których mie- 
ścić się będą wyroby dotyczących powia- 
tów. Miejsce na wystawę przeznaczył Sejm 
w Stromówce, prześlicznym okazałym par- 
ku królewskim, tuż obok Pragi położonym. 


Targ zbożowy.*) 
Dnia 11 stycznia 1890 r. 

Lwów, pszenica 8:65 do 9-30, żyto 
7:50 do 8:10, jęczmień 6:25 do 8:50, owies 
obroczny 7:50 do 8*—, rzepak 1550 do 16:50, 
groch 675 do 12—, wyka 5:50 do 6:—, bo- 


bik —*— do ——, hreczka —'— go ——, 
kukurudza —*— do —'—, chmiel za 56 kilo 
—'— do —'—, koniczyna czerwona 45*— do 
65:—, koniczyna biała —*— do —'—, koni- 


czyna szwedzka —'—- do —'—, 


Tarnopol, pszenica 8'30 do 9'10, żyto 
7-25 do 7-85, jęczmień browarny 6: — do 8—, 


ka 4:80 do 5-25, do 16.—, 
Inianka —*— do ——, 
483: — do 68—, koniczyna biała —*— do ——, 
koniczyna szwedzka —'— do —:—, 


*) Przedruk wzbroniony. 


rzepak 15:— 


Czy nie mówił panu 
że wachmistrz Ochabo- 
jego instrukeyi co do a- 


przesłuchanie dalszych świad- 


została odroczoną ze względu na obecne poli- 


owies—'— do 7:50, groch 6:50 do 11—, wy- 


koniczyna czerwona 


nicze w Ameryce południowej i w tym celu 
zgłosił się do londyńskiej Anglo-Jewihs Asso- 
ciation, iżby sprawą tą się zajęła. Jego de- 
legatami byli: rabin Singer i Landau. 
Wzmiankowane towarzystwo, na grudniowem 
posiedzeniu, odrzuciło jednak tę propozycyę, 
tem odmowę motywując, iż nie zaszło nie 
takiego, coby żydów rossyjskich skłaniało do 
natychmiasowej emigracyi. 


——--.) 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 


Chmiel od 25:— do 45'— zł za 56 
kilo, loco Lwów, nominalnie, 


Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 11:50 do 11-75 zł. 

Ceny idą w górę. Odbiorey narzekają na 
brak ofert i dowozów. Gotowego- zboża brak. 
Koniczyuy w pięknym gatunku trndno kupić, 


OSTATNIA POCZTA 


Z Petersburga donoszą, iż bardzo zna- 
czna podwyżka kursu rubla, spowodowaną 
została wielkiemi zakupami, w celach speku- 
lacyjnych, na wiadomość o konwersji poży- 
czek rossyjskich. 


W apartamentach Najjaśn. Pana od- 
był się przedwczoraj obiad dworski, na któ- 
ry otrzymali zaproszenie wyłącznie dostojnicy 
wojskowi. 

Wedle Presse, bezpodstawne są zupeł- 
nie doniesienia dzienników, jakoby Najjaśn. 
Panii Najdostojn. Arcyksiężniczka Marya 
Walerya zamierzały w lutym udać się na 
kilka tygodni do miejsca kapielowego East- 
bourne, w Anglii. 

Wiener Zig. donosi, iż polepszenie w 
stanie zdrowia Najdost Arcyksięcia Albre- 
chta jest wprawdzie powolnem, lecz stanow- 
czem i zupełnie zadawalającem. 

Najdost. Arcyksiążę Karol Ludwik 
udzielił d. 10 b. m. posłuchań i przyjął mię- 
dzy innymi hr. Siemieńskiego-Lewickiego. 

Najd. Arcyksiążę Rainer wraz z Naj- 
dost. swą Małżonką, powrócił przedwczoraj z | 
Madrytu do Wiednia. 


Correspondance de Est donosi z Bel- 
gradu, że królowa Natalia uda się wkrótce 
do Petersburga, dla wyjednania tam inter- 
wencyi u regentów serbskich, celem usunię- 
cia warunków, utrudniających widywanie się 
Jej z synem. 

Serbsko - bułgarskie rokowania w spra- 
wie zawarcia traktatu handlowego, zostały 
zerwane. 


Z Sofii donoszą do Pol. Corr., iż z wiel- 
kiem zaciekawieniem oczekują tam przyjęcia 
noworocznego, przy której to sposobności ks. 
Ferdynand ma się wyrazić o politycznem 
położeniu swego kraju. 

Rząd mianował już komisyę, która ma 
się udać wkrótce do Steyr, celem odebranią 
z tamtejszej fabryki broni zamówionych kara- 
binów systemu Mannlicherą. 


Pp. Ministrowie: baron Prażak, dr. 
Gautsch, margr. Bacquchem i hr. Schónborn 
dali przedwezoraj wspólnie obiad na cześć 
konferencyi ugodowej. 


Według doniesień z Madrytu, wiado« 
mości ze dworu królewskiego o stanie zdro- 
wia młodego króla brzmią uspokajająco. W 
pałacu królewskim z powodu zwrotu tego pa- 
nuje radość. Nuneyusz papieski pospieszył 
był w sobotę do pałacu i w oratoryum kró- 
lowej odprawił mszę na intencyę wyzdrowie- 
nia króla. Na nabożeństwie tem była cała 
rodzina królewska. Królowa regentka przepę- 
dziła cały czas na kolanach u łoża Swego sy- 
na, łącząc modły swoje z modłami kapłana. 
Pacyent królewski robi coraz lepsze wrażenie 
i jest nadzieja, że przyjdzie zupełnie do 
siebie. 

Sytuacya, pomimo groźnych objawów 
poprzednich o tyle się polepszyła, że nie na- 
stąpiła ani recydywa, ani też nie ponowiły 
się objawy osłabienia tętna serea. 

Ostatni biuletyn, wydany w Sobotę wie- 
czór brzmi: Stan króla jest ciągle spokojny 
objawia się skłonność do snu, niemoc trwa, 
ale gorączka ustapiła. Później doniesiono, że 
król spał przez kilka godzin spokojnie i bez 
gorączki. Toż samo i noc z soboty na nie- 
dzielę przeszła spokojnie. 


Ya 


Z Lublany donoszą, iż projektowana kon- 
ferencya wszystkich słoweńskich posłów sej- 
mowych i deputowanych do Rady państwa, 


tyczne położenie i rychłe zebranie się Ra- 
dy państwa, na czas późniejszy. 


Węgierska Izba deputowanych przystę- 
puje do dalszej dyskusyi szczegółowej nad 
preliminarzem państwowym, którą przerwano 


skutkiem feryj Bożego Narodzenia. 


Cesarz Wilhelm wysłał do Papieża 
dłuższy telegram, z zawiadomieniem o śmier- 
ci swej babki, cesarzowej Augusty. Papież 
odpowiedział na to natychmiast, w sposób 
nader serdeczny, wyrażając żal swój z po- 
wodu śmierci cesarzowej Augusty w słowach 
pełnych szacunku i uwielbienia dla zgasłej. 

W berlińskich kołach politycznych 
obiega pogłoska, iż cesarz krótko przed wy- 
borami do parlamentu niemieckiego ogłosi 
oświadczenie w duchu kartelowym. 

Berl. Nachr. donoszą za pismami wło- 
skiemi, że król włoski Humbert, wraz z mał- 
żonką, odwiedzą cesarza niemieckiego i ce- 
sarzowę w sierpniu lub wrześniu r. b., za- 
bawią dłuższy czas w Poczdamie, i że przy 
tej sposobności zostaną urzędowo ogłoszone 
zaręczyny włoskiego księcia następcy tronu z 
księżniczką pruską Małgorzatą, córką zmarłe- 
go cesarza Fryderyka O tej ostatniej wersyi 
powiada wzmiankowany dziennik, że tego 
rodzaju wieści już tylekroć krążyły i zostały 
zaprzeczone, iż nie warto niemi się zaj- 
mować. 

Parlament niemiecki uchwalił utworze- 
nie urzędu drugiego wice-admirała floty nie- 
mieckiej, pomimo silnej Opozycyi ze strony 
centrum i wolnomyślnych. Przedstawiciel 
rządu, podsekretarz stanu Hausner, wykazy- 
wał, że silna flota potrzebną jest dla obrony 
wybrzeży; Richter i Rickert dowodzili, iż 
rząd chce użyć floty do celów zaczepnych. 

Na żądanie cesarza przeprowadzone bę- 
dą dokładne badania nad stosunkami górni- 
czemi, a mianowicie chodziło o to, o ile 
skargi DR są uzasadnione. Rezultat 
tych badań, który jest bardzo obszerny, z0- 
stanie niebawem ogłoszony w Reichs-An- 
zetger. 


Cesarz dom Pedro wyjechał z Lizbony 
do Pau, zkąd się uda do Cannes. 


Parlament angielski zbierze się za mie- 
siąc. Jak się dowiaduje Times zamyśla rząd 
wnieść przedłożenie niezmiernej doniosłości, 
mianowicie: projekt ustawy o be zpłatnej 
nauce. Już dawniej wspominał o tej kwe- 
styi margr. Salisbury, uważając ją za kwe- 
stye finansową, obecnie, wobec domniemanej 
nadwyżki w budżecie Szacowanej na 4 mi- 
liony funtów, nie jest ona tak trudną do 
rozwiązania, koszta bowiem opłat szkolnych 
które wynoszą 2 miliony funtów, mogą być 
pokryte z nadwyżki budżetowej. 

Dzienniki londyńskie przyjęły nieprzy- 
chylnie protest Rossyl przeciw pożyczce buł- 
garskiej. Times i Standard wyrażają obawę 
że nowy krok Rossyi skierowany jest tylko 
do nowego nadwerężenia traktatu berlińskie- 
go. Standard poświęca tej sprawie następu- 
Jące uwagi: 

„Jeżeliby miało przyjść do piśmiennego 
sporu pomiędzy Rossyą a Austryą o traktat 
berliński, to p. Giers złożyć musi dowody 
wielkiej zręczności, skoro nie zechce ponieść 
porażki. Austrya zniosła bardzo wiele mil- 
cząco. Na rekryminacye gabinetu petersbur- 
skiego, może Wiedeń odpowiedzieć bardzo in- 
teresującemi datami. Dzieje Serbii ostatnich 
dwunastu miesięcy, są dziejami niezmordo- 
wanych wichrzeń Rossyi przeciw pokojowi i 
spokojowi Austryi. P. Giers nie może mieć 
nadziei, żeby inne mocarstwa podzielały z 
Rossyą nienawiść do Bułgaryi. Tam, gdzię 


Warszawski policmajster ogłosił nową 
listę 45ciu cudzoziemców, wydalonych z gra- 
nie państwa bez możności powrotu. W li- 


Rossyą stara się o rozszerzenie terytoryum, 
starają się inne mocarstwa tylko o utrzyma- 
nie status quo.“ 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wadowice, 13 stycznia. (Tel. pr.) 
Wezwany na świadka w procesie emi- 
gracyjnym, były starosta bialski Födrich, 
nie stawił się, z powodu ciężkiej cho- 
roby, przybył tylko wezwany również 
na świadka, zarządca cłowy z Oświę- 
cimia Srokowski, który objęty był 
aktem oskarżenia, lecz został wyłączo- 
ny przez sąd wyższy. Na Śrokowskiego 
zwala wszelką odpowiedzialność Iwa- 
nicki, tłómacząc się, że musiał pełnić 
to, co mu przełożony Srokowski pole- 
cił. Przesłuchanie SŚrokowskiego po- 
przedziło udzielenie nagany obrońcy 
dr. Danielowi, za naruszenie czci na- 
leżnej trybunałowi. Przesłuchanie Sro 
kowskiego rozpoczęło się od wyjaśnień 
zakresu działania urzędu cłowego w 
Oświęcimiu, jako pogranicznego urzędu 
policyjnego. 

Wiedeń, 13 stycznia. Stan zdro- 
wia Najdost. Arcyksięcia Albrechta 
polepszył się do tego stopnia, że może 
on już na kiika godzin opuszczać łóżko. 


Wiedeń, 13 stycznia. Od miesiąca 
dzisiaj pierwszy dzień, w xtórym nie 
zgłosił się do szpitala żaden chory na 
influenze. 


Peszt, 13 stycznia. (Tel. pryw.) 
Budapester Corresponcene oswiadcza na 
podstawie autentycznych informacyj o- 
trzymanych z Wiednia, że wiadomość 
rozpowszechniona głównie przez dzien- 
niki zagraniczne, jakoby Najd. Arcy- 
książę Karol Ludwik zrzekł się prawa 
swojego jako Następca tronu i jakoby 
niebawem Najd. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand miał oficyalnie zostać pro- 
klamowany Następcą tronu, jest naj- 
zupełniej bezpodstawnym wymysłem, 


Berlin, 13 stycznia, We wczo- 
rajszem nabożeństwie żałobnem za spo- 
kój duszy š. p. cesarzowej Augusty 
wzięli udział: cesarz Wilhelm z mał- 
żonką, cesarzowa Fryderykowa, Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand i 
książęta domu panującego, książęta ob- 
cy, generalicya i dygnitarze. Po nabo- 
żeństwie przyjmował cesarz Wilhelm 
prezydyum parlamentu. 


Petersburg, 13 stycznia. Journal 
de St. Petersbourg do uwag swych 
wczorajszych 0 pożyczce bułgarskiej 
dodaje, że idzie tu o 22gi artykuł trak- 
tatu berlińskiego, którym została Ros- 
syi zagwarantowana wypłata kosztów 
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strój ustąpiły. Objawy powracających | austryackie —*—, Akcye banku dla krajów 
sił są widoczne. Lekarze nie przestają, | koronnych 232-60, Akcye kolei Karola Ludwi- 
odżywiać ostrożnie chorego, który oka- | ka —'—, Południowa —:—, Renta papiero- 


okupacyjnych. Wypłatę tę unormowała 
osobna ugoda w ten sposób, że na jej 
cel obracane być miały dochody z ko- 
leji bułgarskich. Wypłata ta wstrzy- 
maną jednak została w roku 1886. 
Rząd sofijski wszakże, który oprócz 
dochodów kolejowych rozporządza je- 
szcze innemi źródłami finansowemi, u- 
szczupla mimo to w sposób bardzo 
znaczny prawa Rossyi wynikające z 22 
art. traktatu berlińskiego. 

Belgrad. 13 stycznia. Rząd serb- 
ski i Porta, zarówno ożywione chęcią 
położenia tamy naruszeniom granie 
przez Arnautów , zamianowały po je- 
dnym komisarzu, którzy obeszli linie 
graniczne, zarządzili odpowiednie prze- 
ciw nadużyciom nadgranicznym środ- 
ki, i sporządzili protokół, który rząd 
serbski przyjął. Jest uzasadniona na- 
dzieja, że Porta protokół ten również 
zatwierdzi. 

Dziennik urzędowy ogłasza bu- 
dżet na rok 1890. Niedobór w sumie 
2,606.500 fr. pokryty być ma za po- 
mocą podniesienia dochodów  kolejo- 
wych, monopolu solnego, oraz przez 
zaprowadzenie rozmaitych oszczędności. 


Sofia, 13 stycznia. Influenza w 
ostatnim tygodniu rozszerzyła się zna- 
cznie. Zaszło kilkanaście wypadków 
śmierci. W wojsku wypadki influenzy 
były bardzo liczne. 

Ministrowie: Stambułow, Strańsky, 
Salbaszew i Ziwkow, po przebyciu in- 
fluenzy, wrócili już zupełnie do zdrowia. 


Paryż, 18 stycznia. Minister 
Tirard, który odpowie na wniesiona 


przez Gerville - Reache'a interpelacyę 
w sprawie rzekomej podróży Carnota 
do Brukseli, da w swej odpowiedzi wy- 
jaśnienie. gdzie leży źródło podobnych 
zmyślonych baśni, jak n. p: o tej po- 
dróży Carnota. Przy tej sposobności na- 
cechuje minister także jako nieprawdzi- 
we wszelkie opowiadania i pogłoski o 


wrzekomo zamierzonem ustąpieniu UM 
| rekonsirukcyi gabinotu. 


Pom Pedro przybył do Pau. 


Faryż, 18 stycznia. Z wczoraj: 
szych wyborów do Izby deputewanych 
wyszli: w Poitiers konserwatysta, zaś 
w Rochefort, Montauban i Bergerac 
republikańscy deputowani. W Saint 
Etienne wybrano ponownie dep. Hey- 
rauda, którego poprzedni wybór został 
przez izbę unieważniony. W Lorrent, 
gdzie idzie o wybór w miejsce hr. Dil- 
lona, wyjdzie ze ściślejszego wyboru 
prawdopodobnie monarchista. 

Madryt, 13 stycznia. Biuletyn z 
d. 18 b. m. donosi: Od wczorajszego 
wieczora wzmogło się znacznie pole- 


zuje wiele apetytu. 
najspokojniej. 
W całym kraju panuje porządek. 


Obiega pogłoska, która jednak potrze- | kalny —*—, Losy z roku 1888 —'—, 
buje potwierdzenia, iż nieliczna zbrojna | leondor 9:32:50, Rubel papierowy —'—. 


Noc minęła jak | wa 87:65, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 


towe 10475, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 41 pre. ———, Galicyjski bank rusty 
Napo- 
Uspo- 


banda zerwała szyny kolejowe na prze- | sobienie —. 


strzeni Madryt-Cordowa. 


Madr;t, 13 stycznia. Biuletyn o0- 
głoszony wczoraj o godzinie pół do 8 
wieczorem donosi: Dzięki spokojnemu 
snowi i pokarmowi, siły chorego wzmo- 
gły się. 

Biuletyn wydany wczoraj o godzi- 


nie 10 wieczorem zaznacza, iż stan kale 


spokojny trwa ciągle. 


Londyn, 13 grudnia. Biuro Reu- | gierska renta złota 10140. 
że doniesienia pism | silne. 


tera dowiaduje się, : 
londyńskich, jakoby Salisbury w ostat- 


Wiedeń, 13 stycznia 1890, RAT 10 
minut 40, Akcye kredytowe 3825:55, Anglo- 
austryackie 156-90, Unionbank 248:—, Kolej 
Karola Ludwika 18625, Południowa 140:—, 


Renta papierowa —'—, 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —'—, do —'—, 41/, pre. listy zasta- 


wne banku krajowego 98:25, 47/ę-pre. pożycz- 
ajowa z roku 1883 97—, Napoleondor 
9:82:—, Rubel papierowy —'—, 4-pre. wẹ- 
Usposobienie 


Telegramy zbożowe z dnia 11 stycz- 


niej swej depeszy domagał się, ażeby | nia 1890 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 


Portugalczycy ewakuowali terytoryum | gramów —*— T —*— zł., żyto —'— do —*— 
na północ od rzeki Rou leżące, Są | zł., jęczmień —*— do —*— zł., kukurudza —.— 
zgoła nieuzasadnione. Anglia żądała |do —-— zł., owies —*— na zł., Są 


tylko, ażeby Portugalia zobowiązała Się | wita per 10. 000 litr procent 12-75 do 18— 


pozytywnie, iż nie będzie wykonywała zł. Szczecin: Pszenica —.— do —*— zł., 
żadnych aktów judykatury w tych 0- | rzepak —'— do —'— zł, spirytus —*— 
kręgach, które są pod protektoratem | do —*— zł, kukurudza —'— do —— zł, 
Anglii, Portugalia odpowiedziała, Że | Kolonia —— do — — zł, rzepak —'— do 
zgadza się na to, pod warunkiem wza- | —:— zł, za 100 Kosów jesień, Buda 


jemności ze strony Anglii, z tą uwagą, | peszt: Pszenica na wiosnę 8-60 do 8:62 zł. 


że w danym razie Portugalia gotową Berlin: 
jest poddać się uchwale sądu rozjem- |do —:— zł, żyto —*— do —— zł, 
Anglia uczuła | tys —— zł, 


czego lub konferencji. 


spiry- 
psow? olej —*— do — — 


Pszenica żółta (na kwiecień) 


się tą odpowiedzią zupełnie zadowolo- |zł, Paryż: A na miesiąc bieżący 52-60 fr., 
ną i zgodziła Się na dalsze prowadze- | olej rzepakowy —*— do —*— fi, spirytus 


nie rokowań ugodowych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 11 stycznia 1890 r., godzina 1 


giorskie akcye kredytowe 3470:—, Akcye anglo- 
austryackie 156:25, Akcye banku Union 24780, 
Akcye kolei Karola Ludwika 186:—, Akcye 
kolei północnej 258:—, Akcye kolei południo- 
wej 140:75, Losy tureckie 38:25, Akcye kolei 


iza 238:50, Akcye kolei Alföld. -—- —, 


Akcye koiei Lwowsko - Czerniowieckiei 2375—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 191-25, 
Wiedeńskie losy komunalne 141:50, Akcye ty- 
toniowe 118:—, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 10450, Losy regulacyi Cisy —'—, 
Akcye kolei Rudolfa —'—, Akcye kolei Al- 
brechta —*—, Akcye kolei Elbetal 218*70, 
Akcye banku dla krajów koronnych 232-90, 
4-pre' węgierska renta złota 101:40, Akcye 
banku związkowego 124:50, Akcye banku obro- 
towego —'—, Rubel papierowy 1:29:75, Wę- 
gierskie losy —'—, Marka niemiecka —'—, 
Kolej Karola Ludwika —'—, węgierska renta 
papierowa 99:35. Usposobienie silne. 
Wiedeń, 11 stycznia 1890 r. godzina 5 


pszenie w stanie “króla. Osłabienie:i roz- | minut 50. Akoy kredytowe 325:—, Anglo- 


| minut 45. Alp. Towarz. górnicze 114 60, Wę- | 


—— do —:— fr. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 
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_Ciagnienie e 15 15 stycznia 1899. 


45 losy 1 (isańskie 


(Theisslose; 
Główna wygrana zł. 100 000. 


Promesy na te losy po zł 240. 


4° losy banku węg, hip. 


Giówna wygrana zł. 50.000. 


Premesy na te losy po zł. 2. 
sprzedaje po kursie dziennym 
AUGUST SCHELLENBERG 
Dom bankowy i Kantor wymiany 

we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań 


„NADZIEJA“ 


Prenumerata roczna we Lwowia at. l et. TU, 
6629 


ua prowinepi Zł. 1 ct. 80 


W teatrze hr. Skarbka. 
W poniedziałek duia 13 fatycznia 1890. 
Gościnny występ pani Anny Bocskaj, 


Książątko 
(Le petit Due) 


Operetka w 3 aktach z franc. pp. Meilhac 
i Halevy. Muzyka Ch. Lecocqua. 


Cennik twowskiej Izby handlowej i i przemysłowej, 


Lwów, dnia 11. stycznia 1890. 


_płacą żądają 
walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. zdr. et.  złr. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. |i53 50 1-6 50 
Kol.lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. Ž1234 50 288 
ganka hip. galie. po 200 zł. wa. £[290 — 295 — 
anku kred. gal. po 200 zł. wa. Z] — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. = 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. SJ101 — 102 — 
5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premia 104 25 105 25 
Banku kraj 4'/ą pr. wa. los. 511. „| 38 — 99 — 
Tow. kredyt. żak 5 pr. w. a. i101 25 102 25 
5 j 4pr w. a. z] 96 — 97 — 
> 5 pr. los. a S101 25 102 25 
Tow. kred. gal. pr wa. los. 41l. =| 94 20 95 20 
u n n 4a Pr n n 52 e 99 30 100 30 
A 5 pr. ». » 6 5| 93 — 94 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 5 
6 pra.) 3 pr. w. a. w likwidacyi =f 55 — 58 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 5 
5 pr.) 2'/; pr. wa. w likwidacyi S] 46 — 49 — 
8. Taty dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakład dla Gal.i 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. —— =— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemni*. gal. 5 pr. m. k. 108 85 104 85 
Galio. funduszu propin. 4 pr. wa. 91 50 92 50 
Oblig komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośc. (daw. 6 pr.) 8 pr. w. a. |100 50 101 50 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Połyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. [14 — 106 — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4'/, pr. wa. 9690 97 90 
b. Losy miasta Krakowa 23 — 2% 
A „_ _ Stanisławowa =n ił = 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5 46 5 56 
Dukat cesarski 558 5 63 
Nepoleondor wb © a GB 929 989 
półimperyał . 90 © 9 65 Ua 
Rubel Wyki srebrny. 1 32 1 42 
apierowy . 1 283/, 1 303% 
100 marek niemieckich . . . 15735 58 35 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 10. styeznia 1889. 
1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług paiaka w Hoc 


maj-listopad . 87.— 87.20 

luty-sierpień . 87.— 87.20 
Jednolity dług państwa ów srebrze 

styczeń- lipiec 220 87.5 87.75 

kwiecień- „październik . ; 87.55 8775 

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 13250. 133.50 

5 1560 po 500 złr. w. a.5 pr. 140.75 141.25 

4 1860 po 100 zer. 5 pr. . 146.50 147.— 

5 „ 166% po 100 złr. . . 172,75 17450 

„ 1864 po 50 złr. . . 173.— 174.— 

Renty Com. po 42 litr. austr. ; —— —- 
Listy zast. domen. WA po 120 

zł 5 pr. a a 1404406 — 

Renta vapierowa 5 pr. z r. 1881 . 161.70 101.90 


Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 109.75 109.95 
2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł, m. k.) 


Bukowiny . 104.50 105.50 
Galicyi Świe a r s « „JÓR= 1U5— 
Niższej Austryi ».,.. „ . » AELDOŻS NIUS 
Siedmiogrodu . 0 09 o STR ==> 
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. ; 88.35 88.75 
3. Akeye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł emit. zł. 120 154.— 154.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 322.15 323.25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 585.— 589, — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . 290.— % 4,— 


Gal. bauku d. han.i prz. a zł, 200 wpl. 40 pr. => = = 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 229. ‘50 230,— 
Bank austro-węgierski a 600 zi. . 926.— 928, — 
Kol. Albrechia a 200 zł. w srebrze 6125 62— 
Aust. Tew. żeglugi par. dun. po 500zł. m 376.— 378,— 
Kol Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Preszów-Tarn. (w a.) a 200 zł. . 
Północua kolej po 1000 zł, m. k. *" ER 2588, — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 184.75 185.25 
Lwów-Czern, kol. I. po 200 zł. a. w. 235.50 236.— 


nłacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 233.— 233,45 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 139.— 139.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 195.50 196.— 


4. Listy zastawne losewane. 


Ogólny-roluiczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4'5 pr. 


5 —, 


w złocie w 50 l. ; . 100.80 101.20 
„ premiowe po 3 pr. 108.25 108.75 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w R" 6pr. —— — — 
A Wea 5 » w 20 7 pr. —— — — 
a w 36 l. 6 pr. 9725 €8.25 
Gal. Tow. kred w. a. po 4 pr. 96.30 97.— 
s " A » popr. . 101.30 102.30 
„ Do 5 pr. w 
"37 latach zwrotne . . . 101.30 102.30 
Banku kraj 4" pr. wa. los. w 51'a l. 98.25 98.75 
Obligi komunalne Banku e 
5 pr. w. a. I. emisyi . „ 100.25 — — 
Gal. bauku hip. 5 pr. w 40 i wyl. . 101.35 


- 101.45 102. 35 
. 10050 101.50 
. 101.25 100.75 


wadi nust. węg. $a pr. 
. Tow. ziem. ake. po 5 pr. 
Zakł. kr. ziem. po 5'lą pr. 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.90 102.20 

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ~ 
a 500 zł. 5 pr, w srebrze . —— —— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. „ 100.— 100.80 
a po 109 zł. w. a. 101.— 101.60 

Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4'i pr. o 99.30 100.— 
dtto (Jarosław- 'Sokal) . 38.80 99.20 

Kol. gal. Lwów- Czern.-Jass. emieya a300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 51.75 82.50 
z r. 1884 89.80 9 1.40 
z r. 1866 == = 
zy SZ . . REM 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w śr. 101 — 102.— 

6 Losy. 

Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 181 — 183.— 
Clarego po 40 zł. m. K. 58.50 59.25 
Tow.żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 127. — 128.— 


Keglevicha po 10 zł. m. k. sore 


płacą żądaj 

23.50 ri 50 
24.85 25.25 
61.— 62.— 
57.50 58.50 
19.10 19.50 
12.50 12.90 


19.75 
63.50 
32, — 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 

Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 

Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 

Palfiego po 40 zł. m. k. . 

Czerwon. krzyża px Tow. po 10 zł. 
0 02 

Fundaeya TO ka, Rudolfa 


ME O T 

St. Genois po 40 zł. m. k. 

Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 a. wa.) 

Pożycz. AE po 100 wach s 
po 50 zł. w. s: a 

Waldsteina "Ło 20 kę JM hę 0 . . 40.25 

Wiudischgratza po 20 zł. m. k 


4, Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mirk. w. p. n. , 
Londyn za 10 ft. szt, . . 117.40 118.30 
Paryż za 100 fr „ 46.60,— 4667.50 


Kurs złota. 


M a === 


Dukat cesarski men. 5.56.— 5.58.— 
„ pełnej wagi 5.53,— 5.55. 
Korona . NONE TP = 
20-frankó » ka aA AA 4% 31. 50 J B. — 
Rossyjski pólimperyał . =» dało ———— ——— 
Talar związkowy. . . a . . ——— — —, — 
Srebro aoao aa‘ a‘ ‘a MK m —— 


Z lwowskiej zby Kabdloyóji i AE al 
Telegrafowany kurt wiedeński. 


dnia 11. styeznia 1890. 


Jednolity dřug R w banknotach 
w srebrze 

Renta w złocie a: 5 

5 pr. austr, renta marcowa 

Akeye banku austro- węgier . . 
ść a o wiedeńskiego 

Londy REWO «/— 

Napoleońdor È 

Dukat cesarski men. 5 

100 marek niemieckich . 


U. 5591 s 

II. K. GSĄW noskrogwi Eh GsAo- 
goń Buma nogae 4o NŚBAHSKOŃ BK'kAo- 
MOCTH, O Rh cNpaB'k okiporo POAKHANOPO 
KQEĄMTOBOPO JAREĄFHIA Aaa Daanin n 
RSkoBHHki npoTHE% Bupnaa Idpruma o 135 
3A. AB.) Ch NPHHAAEKHTOCKTAMH, OTEŻĄŁ 
ca ga GsĄ% NpHMSCORAA AHNKITALNTA fE- 
ANKHOCTH Bh XŃOpoCHHIIMI BKIKA3OWK HIO- 
TeuNkiWk 50 oBHATOKŃ, ĄOAKNHKA BAACNOH, 
Eh ĄBOX% CPOKAYB, A HMEHHO AHA 5 De, 
spsapa u 5 Miapra 1890, Beerąd o 10 sa | 
ck paho Ch THIM, IHO HA NEQLUÓMK CHO- 
yh peaAHÓCTK TOTA ANILE ZA WENS BKIKAH- 
YHS ABO Baicu, HA APŚLKWK H HHCLIE bk- 
Nkl RKIKAHSHOH NpogaHa ESAE. 

Ikua gakanuna ecTh 200 3a. | 

Baanoma 20 3a. 


[lposin Bap$NEH MOHA NEPErAANSTH || 


Eh TSTefuio-CHĄOROH perneTrparSpk. 
Gsaoga Bunia, AHA 30 Bepecna 1889. 


L. 8515 (8438 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści gal. akc. banku hipotecznego a miano- 
wicie zaległych 4 rat po 51 zł. 12 et. i re- 
szty kapitału 977 zł. 60 et. z pn., odbędzie 
się w dniach 5go lutego 1890 i 5go marca 
1890 każdym razem o godzininie 10 przed 
południem w tutejszym sądzie w sali obrad 
nr. 12 przymusowa licytacya realności pod 
lk. 145 i 145 a) w Brzeżanach położonych 
wedle Dom. I. pag. 209 n. 7 haer. dłuźni- 
ków Wiktoryi i Zofii Skibiekieh własnych. 

Cenę wywołania stanowi suma 2500 zł. 
i na powyższych terminach sprzedaż nastą- 
pi tylko za lub wyżej tej ceny. 

Wadyum wynosi 250 zł. 3 

Na pierwszym terminie realności te 
sprzedane będą tylko za lub wyżej, na dru- 
gim także niżej ceny wywołania lecz nie 
niżej jednej trzeciej części tejże. © 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze tusądowej. 

Brzeżany, 30 listopada 1689. 


L. 7524 (159 8 - 3) 

W sprawie egzekucyjnej Wolfa Brin- 
gera i Emiliana Kseniuka przeciw Roma- 
nowi Kseniuk, Fedkowi Kseniuk i mało- 
letniemu Michałowi Kseniuk o rozwiązanie 
współwłasności, odbędzie się w tutej- 
szym c. k. Sądzie w dniach 21 stycznia 
1890 i 20 lutego 1890 zawsze o godz. 10. 
rano publiczna przymusowa sprzedaż ma- 
jętności gruntowej wykazem hipot. 1. 46 
gminy Kościaszyn objętej Romana Kseniuka, 
Fedka Kseniuka i małolet. Michała Kse- 
niuka własnej, a to na pierwszym terminie 
za "ub wyżej ceny szacunkowej na drugim 
terminie i poniżej takowej. , 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
2033 zł. 75 ct. 

Wadyum 203 zł. 37/, et. , 

Bliższe warunki licytacyi wyciąg ta- 
bularny i akt oszacowania można przejrzeć 
w aktach. Ph 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz. 
ustanowiono kuratorem p. dra Jana Kurysia 
w Bełzie. i 

C. k. Sąd powiatowy 
Bełz, dnla 11 grudnia 1889. 


L. 90365 (167 3—3) 
W celu zabezpieczenia rekonstrukcyi 
mostów Nr. 147 i 148 na rzece Ńwiecy 
pod Hoszowem na trakcie podbeskidzkim 
w Stryjskim okręgu budowniczym, od- 
będzie się dnia 29 stycznia 1890 o go- 
dzinie 12. w południe w c. k. Starostwie 
w Stryju rozprawa lieytacyjna za pomocą 
pisemnych ofert. 
Cena fiskalna | 
dwóch mostów wynosi 
3589 zł. 267/, ct. , 
Bliższe warunki tyczące się tego 
przedsiębiorstwa, jakoto wykaz cen jedno- 
stkowych, kosztorys sumaryczny, plany, 
ogólne i szczegółowe warunki budowy, 
przejrzane być mogą w wymienionem 
e. k. Starostwie, gdzie także w powyżej 
wyznaczonym terminie, najpoźniej „do go- 
dziny 12 w południe wniesione być mają 


budowy  rzeczonych 
ogółem kwotę 


oferty, zaopatrzone marką na 50 ct. 
i w wadyum wynoszące 5 procent ceny 
fiskalnej. 


Zadane wynagrodzenie powinno być 
w ofercie wyrażone nietylko cyframi, ale 
także literami. h 

Oferty nieułożone według przepisów 
lub niepodane wn di sę terminie 
i względnione. 
Aj Z A ję Namiestnietwa 

Lwów, dnia 3 stycznia 1890. 


L. 15759 i (122 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach 
w sprawie egzekucyjnej Henocha Jakob- 
sohna przeciw Janowi Magdycz 0 17 zł 
wa, zpn. zawiadamia, iż dnia 8 lutego 
1890 i 5 marca 1890 każdego razu o 10 
godzinie rano w B. Nr. III odbędzie się na 
rzecz Henocha Jakóbsohna przymusowa 
publiczna  licytacya ciała hipotecznego 
wyk. hip. 106 i */; Części ciała hipote- 
cznego wyk. hip. 105 księgi gruntowej 


(99 3—3) | gminy katastralnej Nakwasza objętych, 


0 


imię dłużnika Jana Magdycza wpisanych 
z tem, iż na pierwszym terminie nierucho- 
mości te tylko za lub wyżej cen wywołania, 
na drugim zaś terminie za jakąkolwiek 
cenę nawet poniżej ceny wywołania naj- 
więcej ofiarującemu sprzedane będą. 

Nieruchomości te sprzedane 
każda osobno. 

Cenę wywołania co do ciała hipotecznego 
wyk. hip. 106 księgi gruntowej gminy ka- 
tastralnej Nakwasza objętego, stanowi war- 
tość szacunkowa w kwocie 82 zł. b ct., 


będą 


| zaś '/; części ciała hipotecznego wyk. hip. 
105 


samej księgi gruntowej, wartość 
szacznukowa w kwocie 60 zł. w. a. 
a zakład wynosi 10°% tych cen wywołania. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia 
reszta warunków  lieytacyi  prejrzane 
być mogą w registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
na sprzedać się mających nieruchomościach 
po dniu 15 czerwca 1888 jako dniu wy- 
dania wyciągów hipotecznych, jakie prawa 
hipoteki nabyli, lub którymby dla jakiego- 
kolwiek innego powodu uchwały sądowe 
w tej sprawie egzekucyjnej doręczone być 
nie mogły, został ustanowiony kuratorem 
Władysław Janiszewski e. k. notaryusz 
w Brodach. 

Brody, dnia 18 października 1889, 


L. 5936. (69 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
głasza, iż dnia 8 lutego i 10 marca 1890 
o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności w. h. l. 168 ks. gr. gm. 
Szarwark objętej, Jana Mikuły własnej na 
rzecz galicyjsk. Zakłądu kredytowego ziem- 
skiego, celem zaspokojenia zaległych 8 rat 
po 12 zł. 50 et. i reszty kapitału w kwocie 
201 zł. 81 et. wa. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Psarski adwokat w Dą- 
browie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, dnia 21 października 1889. 


L. 6787. (123 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 
głasza w sprawie egzekucyjnej masy kon- 
kursowej Michała Osadey przeciw masie 
nieobjętej Hryćka Stajki Mykity pto 68 zł. 
z pn. przymusową lieytacyę realności dłu- 
żnika w Borszezowie powiatu Sniatyn pod 
l. k. 153, wykazem hipot. 232 objętej, cia- 
ło tabularne stanowiącej, na 160 zł. osza- 
cowanej, na dniach 5 lutego i 5 marca 1890 
w sądzie o godzinie 10 przed południem 
odbyć się mającą, a to na pierwszym ter- 
minie za cennę szacunkową, na drugim 
także i niżej ceny. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
bliższe warunki w registraturze tusądowej 
do przejrzenia. 

Wadyum 16 zł. 

Zabłotów, dnia 29 listopada 1889. 


L. 5586. (8504 3—3) 

C. k. Sad powiatowy w Mostach wiel- 
kich ogłasza, że w sprawie Kościa Kisia 
przeciw Iwanowi Waśko o 44 zł. w. a. Z 
pn. przeprowadza w dniach 6 lutego i 6 
marca 1890 o godzinie 10 rano egzekucyj- 
ną sprzedaż realności wykazem hipot. 266 
księgi grunt. gminy Borowe objętej, a to 
przy pierwszym terminie nie niżej, przy 
drugim także niżej ceny wywołania 895 
zł. w. a. 

Wadyum wynosi 39 zł. 50 ct. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiony kuratorem p. Józef Tabiński w Mo- 
stach wielkich. 

Mosty wielkie, dnia 8 listopada 1889. 


L. 18889, 15767 (121 3—3) 
Von Seite des k. k. Bezirksgerichtes 
in Brody, wird in der Exekutionsangelegen- 
heit der k. k. priv. ósterr. Hypothekenbauk 
in Wien gegen Hersch Leib Meer und 
Machle Meer pto 1920 fi. 76 kr. ÓW. MG. 
bekant gegeben, dass am 3 Februar 1890 
und 3 Marz 1890 jedesmal um 10 Uhbr 
Vormittags im BN. HI, eine exekutive 
öffentliche Feilbiethung der in Brody sub 
Nr. 476 gelegenen, in der Grundbuchsein- 
lage 847 der Katastralgemeinde Brody 
enthaltenen, auf den Namen des Schuldner 
Hersch Leib Meer und Machle Meer ein- 
verleibten Realität stattfinden wird. 

Diese Realität wird um den bei Er- 
theilung des Darlehens ermittelten Schätz- 
werth per 5900 fi. ÖW. ausgerufen, und 
bei dem ersten Termine nur um diesen 
Schätzwerth oder über denselben, bei dem 
zweiten Termine aber auch unter der 
Schätzung hintangegeben. Das Vadium 
beträgt 590 fi. ÓW. Hypothekarauszug, das 
Zugehörbeschreibungsprotokoll und simmtli- 
che Feilbiethungsbedingnisse liegen in der Re- 


na ; den Realitat, nach 9 August 1889 als dem 


Tage der Ausfolgung des Hypothekaraus- 
zuges ein Hypothekarrecht erworben, oder 
denen aus einem anderen Grunde die ge- 
richtlichen Anordnungen in dieser Exeku- 
tions-angelegenheit nicht zugestellt werden 
konten ist ein Curator in Person des dr. 
Samuel Wagner in Brody bestellt worden. 
Brody, am 17 October 1889. 


L. 16254 (65 8—8) 

C. k. Sad obwodowy w Tarnopolu 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 500 zł. zpn. na rzecz Maksymiliana 
Blumenfelda odbędzie się dnia 5 lutego 
1890 i 5 Marca 1890 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem w biórze Nr. 6. 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Ferdynanda i Maryi Jouganów własnej 
w Tarnopolu położonej. 

Cena wywołania poniżej 
ność ta na pierwszym terminie 
nie będzie wynosi 924 zł. 69 ct. 

Wadyum 92 zł. 46 et. 

Bliższe warunki przejrzeć 
w registraturze Sądu. 

Dla wierzycieli którzyby po dniu 4 
grudnia 1889 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpięczeństwo kuratorem ad 
actum p. adw. dr. Żywieckiego a p. adw. 
dr. Pohoreckiego zastępcą tegoż. 

Tarnopoł, dnia 14 grudnia 1889. 


L. 13032 (82 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- 

daje do wiadomości, że na prośbę towarzy- 
stwa zaliczkowego w Kołomyi dozwoloną 
została w celu ściągnięcia kwoty 100 zł. 
zpn. egzekucyjna sprzedaż 1/, fizycznie nie 
wydzielonej części realności dłużnika ks. 
dr. Juliana Nikorowicza własnej w Kołomyi 
położonej wyk. hip. 1. 801 ks. gr. gminy 
kat. Kołomyja IV dziel.objętej w dwóch na 
dzień 8 lutego i 3 marca 1890 każdym ra- 
zem na godz. 10 rano wyznaczonych termi- 
nach, że pomieniona realność na pierwszym 
terminie tylko za powyżej ceny szacunko- 


której real- 
sprzedaną 


można 


wej w kwocie 845 zł. 55 ct., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na ostat- 
nim terminie zaś także poniżej takowej 


zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupowa- 
nia mający obowiązanym będzie kwotę 84 
zł. 55 ct. do rąk komisyi licytacyjnej zło- 
Żyć, że dla wszystkich tych którym by u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
lub którzy by na rzeczoną realność późaiej 
prawa rzeczowe nabyli, kurator w osobie 
adw. dr. Sterna został ustanowionym, wresz- 
cie że akt oszacowania w mowie będącej 
realności, tudzież bliższe warunki licytacyj- 
ne w tutejszo sądowej registraturze mogą 
być przejrzane. 
Kołomyja, 7 grudnia 1889 


L. 9490. (8503 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 
przeprowadzi na rzecz Zakładu kredytowe- 
go włościańskiego w likwidacyi we Lwo- 
wie pto 22 rat po 15 zł. i t. d. z pn. pu- 
bliczną sprzedaż posiadłości, objętej wyka 
zem hipotecznym l. 67 gminy Nowe Robie, 
Józefa i Anny Czuprów własnej, na dniu 10 
lutego i 3 marca 1590, każdym razem o0 go- 
dzinie 10 rano. 

Cena wywołania 616 zł. 

Wadyum 61 zł. 60 ct. 

Resztę aktów przejrzeć można w re 
gistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 22 listopada 1889. 


L. 87925, (166 8—3) 
W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli, które na gościńcach państwowych 
w Nadwórniańskim okręgu budowniczym 
wykonane być mają w skutek wydarzeń 
elementarnych, odbędzie się dnia 31 sty- 


nego wynagrodzenia nie tylko cyframi ale 
także i literami. 

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie oznaczonym, nie 
będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 5 stycznia 1890. 


L. 8812. (134 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 106 zł. 54 et i 13 rat po- 
życzkowych po 9 zł. 75 ct aw. z pn., przy- 
musowa sprzedaż realności pod n. k. 79 w 
Wierzbicy położonej, wyk. hip. 1. 254 księgi 
grunt, gminy kat. Wierzbica objętej, dłu- 
¿nika Michała Worobee własnej, w tutej- 
szym e. k. sądzie w drodze publicznej liey- 
tacyi na rzecz Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi dnia 10 lutego i 
10 marca 1890, każdym razem o godzinie 
10 rano przedsięwziętą zostanie. 

Cenę wywołania stanowi suma 500 zł. 

Wadyum wynosi 50 zł. a. w. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony p. Julian Celewicz, no- 
taryusz z Uhnowa. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszo sądowej regi- 
straturze. 

Uhnów, dnia 28 października 1889. 


L. 17914. (8565 3—38) 

C. k. Sąd obwodowy Tarnowski po- 
daje do wiadomości, że na żądanie masy 
konkursowej H. B. Kohanego do rąk za- 
rządcy adw. dra Goldhammera dozwoloną 
została sprzedaż dobrowolna realności wy- 
kazem hipot, |. 168 ks. gr. miasta Tarnowa 
objętej do masy konkursowej H. B. Koha- 
nego należącej. A 

II. Sprzedaż odbędzie się przez licy- 
tacyę publiczną w sądzie tutejszym w dwóch 
terminach, a mianowicie: w dniu 7 lutego 
i w dniu 7 marca 1890, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania ustanawia się na kwo- 
tę 3000 zł. wa., poniżej której w terminie 
pierwszym realność sprzedaną nie będzie. 
W drugim terminie nastąpi sprzedaż za ja- 
kąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące, wynosi 300 zł. wa. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze e. k, sądu 
obwodowego. 

Tarnów, dnia 5 grudnia 1889. 


L. 9995. (8445 83—38) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
Sprawie egzekucyjnej Pesi z Katzów Gott- 
furcht przeciw Beili Hecht, Icie Hirsch i 
Blimie Schifter o 250 zł. aw. z pn., odbę- 
dzie się w dniu 10 lutego 1890 o godzinie 
10 rano w tutejszym sądzie egzekucyjna 
relicytacya Ye, "s 1 */ę czyli razem 3/, nie 
wydzielonych części realności pod 1. k. 168%, 
położonej, wykazem hipot. l. 818 gminy 
katastralnej Stanisławów objętej, dłużniczek 
własnych, za jakąkolwiekbądź najwyższą 
ofiarowaną cenę kupna także poniżej war- 
tości szacunkowej, 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 416 zł. 70 et. 

Wadyum wynosi 41 zł. 

Akt szacunkowy, wyciąg tabularny, tu- 
dzież resztę warunków licytacyjnych można 
w tus. registraturze przejrzeć. 

O tem się zawiadamia niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu wierzycieli do rąk 
kuratora adwokata Bardacha tudzież niniej- 
szym edyktem. 

Stanisławów, dnia 16 listopada 1889, 


L. 36273. (8266 3—3) 
C. k, Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, że celem zaspokojenia pretensyi masy 
konkursowej Towarzystwa galic. Kasy zali- 
czkowej we Lwowie w kwocie 92 zł. 33 ct. 


cznia 1890 o godzinie 12 w południe w C.| wal. austr. odbędzie się w dniach 6 lutego 


k. Starostwie w Nadwórnie lieytacya ofer- 
towa. 

Cena fiskalna robót, które mają być 
wykonane wynosi: 


Jabłonica 7056 „ 50 , 
razem . 13544zł. 10 ct. 

Oferty wniesione być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, lub też na obie 
sekcye drogowe razem. 

Jeżeli oferta obejmować będzie obie 
sekcye drogowe, w takim razie zaofiarowa- 
nie podać należy dla każdej sekcyi osobno, 


ONE 


n 


albowiem zatwierdzenie nastąpi tylko we- | 


dług sekeyi drogowych. 

Bliższe warunki tyczące się wykona- 
nia tych budowli, jako to: wykaz cen je- 
dnostkowych, kosztorys sumaryczny, plany, 
ogólne i szczegółowe warunki budowy, przej- 
rzane być mogą w wymienionem e. k. Sta- 
rostwie, gdzie także w powyżej ustanowio- 
nym terminie, najpóźniej do godziny 12 w 
południe, wniesione być mają oferty, zaopa- 


i 18 marca 1890, za każdym razem o go- 
dzinie 10 rano w ts. sali rozpraw przymu- 
sowa lieytacya */, części realności pod 1, k. 


j 029% e Lwowi obliżu W i 
1) w sekcyi drogowej Mikuliczyn 6487 zł. 66 ct. | ba KABLA © 


Zamku nr. 3 Sobiesczyzna położonej, a mia- 
nowicie */, części realności wedle poz. B 4 


wła Rudkiewicza i ?/, części tejże samej re- 
alności wedle poz. B 2 tegoż wykazu, Jana 
Matwijów własnej, na pierwszym terminie 
| tylko nad lub za, na drugim zaś także po- 


| wyk: hip. 1. 527 dz. IV spadkobierców Pa- 
| 


ED ceny szacunkowej 8 oraz wywołanią 


248 zł. w. a, a wadyum wynosi 24 zł. 30 
et. w. a, wyciąg hipoteczny i akt oszaco- 
wania i dalsze warunki można przeglądnąć 
w ts. registraturze. 

| Dla wierzycieli nieobecnych tudzież 
i dla tych, którzy dopiero po 12 czerwca 1889 
do hipoteki weszli, lub którymby uchwały 
niniejszej sprawy dotyczące wcześnie lub 
| wcale nie mogły być doręczone, ustano- 
| wiono adwokata dra Lisiewieza ze zastęp- 
,stwem przez adw. dra Sietniekiego na ku- 


gistratur zur Einsicht. Für diejenigen Hypo- | trzone marką na 50 ct. i w wadyum 5 pro- | ratora. 


thekarglaubiger,welche auf der Feilzubiethen- 


„Gazeta Lwowska* Nr. 9 z dnia 14 stycznia 1890. 


'cent ceny fiskalnej z wymienieniem żąda- | 


We Lwowie, dnia 80 listopada 1889, 


L. 10649 (181 2—3) 

Edykt licytacyjny |. 4472/89 w spra- 
wie egzekucyjnej gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi przeciw nie- 
objętej masie spadkowej Jana Ludwińskie- 
go pto 18 rat po 9 zł. i 100 zł. 12 et. 
ogłaszający przymusową licytacyę realności | 
wykazem hipotecznym l. 70 gminy Hranki | 
Kuty objętej, prostuje się o tyle, że 
pierwszy termin licytacyjny wyznaczony na 
30 stycznia, zaś drugi i ostatni termin na 
7 marca 1890. 

C. k. Sąd powiatowy 
Chodorów, 380 grudnia 1889. 


L. 11098 (8590 2—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Busku 
odbędzie się dnia 13 lutego 1890 tylko po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 18 
marca 1890 nawet poniżej takowej, lieyta- 
cya realności według wykazu hip. 1. 1289 
w Busku położonej dłużnika Jana Olszew- 
skiego własnej na rzecz Jakóba Siegel- 
bauma pto 1300 zł. 

Cena wywołania wynosi 7615 zł. 

Wadyum 761 zł. 50 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze. m. 

Dla nieznanych z życia i miejsea po- 
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi- 
potecznych po dniu 8 października 1889 
wpisanych ustanawia się kuratorem pana 
Jana Reicherta z Buska ze substytucyą 
p. Józefa Ptaszka. 

Busk, dnia 20 listopada 1889. 


L. 9416 (8246 2—3) 
Wadowicki e. k. Sad powiatowy del. 
miejs. ogłasza iż celem zaspokojenia na- 
leżytości e. k. uprzyw. galic. zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie w ilości 9 rat po 8 zł. 83 ct. 
i reszty kapitałów 129 zł. 21 et. i 12 zł. 
52 ct. zpn. odbędzie się w gmachu sądo- 
wym w dniach 11 lutego i 16 kwietnia 
1890 każdym razem o godzie 10 rano egze- 
kucyjna licytacya a) */, części realności 
l. kons* 50 w Łękawicy w księdze grunto- 
wej 1. 89 na Maryannę Kłobuchową zapi- 
sanych i b) */, części realności 1. kons. 50 
w Łękawicy w księdze gruntowej l. 89 
na śp. Tomasza Rybę zapisanych względnie 
tegoż spadkobierców obecnie własnych. 
Cena wywołania ad a) 316 zł 
191, kr., ad b) 307 zł. 19'/, et. aw. 
Wadyum ad a) 31 zł. ad b) 80 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 
Wadowice, 24 października 1889. 


L. 12380 (8341 2—8) 

W sprawie egzekucyjnej generalnej 
ajencyi „The Singer Manfacturing Company 
Nev Jork* G. Neidlinger przeciw Dawidowi 
Salamonowi Derner pto 52 zł. zpn. odbę- 
dzie się w dniach 13 lutego 1890 i 14 
marca 1890 każdym razem o godzinie 10 
z rana w tutejszym Sądzie licytacya real- 
ności wedle wyk: hip. 1. 949 księgi grun- 
towej gminy kat. Nowosiółka do Dawida 
Salamona Dernera należącej i może być 
ta realność na pierwszym terminie tylko | 
wyżej lub za cenę szacunkową, 
terminie zaś także niżej ceny szacunkowej; 
nabytą. j 

Cena wywołania 203 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 


Kurator niewiadomych 
Karol 5rokowski w Podhajcach. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Podhajce, 4 listopada 1889. 


wierzycieli 


L. 5861 (8537 2—3) | 
Dnia 18 lutego i dnia 6 marca 1690 
każdym razem o godzinie 10 z rana od- 
będzie się w tutejszym Sądzie egzekucyjna 
publiczna  licytacya realności Nr. 177 
w Dobczycach położonej lwh. 177 objętej 
Stanisława, Wiktoryi, Agnieszki, Maryi, Ka- | 
tarzyny i Rozaili Michałowskich własnej na 
pokrycie pretensyi e. k uprzyw. gal. Zakładu, 
kredytowego włościańskiego we Lwowie 
w likwidacyi w kwocie 817 zł. 16 ct. 
w. 8. Z p. n. | 
Cena wywołania wynosi 800 zł. I 
Wadyum 80 zł, wa. 
Resztę warunków przejrzeć można ' 

w tutejszej Registraturze. | 
C. k. Sąd powiatowy. | 

Dobczyce, dnia 22 listopada 1889. | 


4. 20149 (180 2—4) 

I]. k. GyA% nog. rog. asa. G. II gù 
Augoerk pocnuc$e gh ykan  3ACNOKOENA 
KROTKI 181 3a. 98 kp. ag. ch noi. HA gkak 
OBIIOrO POAKHHYO-KGEĄHT. ZABEĄEHA AAA 
Taa. n BSK. AHUHKTANIKO pEAALHOCTH BhIK. 
unor. u. 342 rpomaĄH KATH. ŻanuTÓBh 
OBHATOH Ao Qeąnka u Ilannku Mapi na- 
akapo, Ha aena 80 chana 1890 n Ha 
Anh 27 arororo 1890 gceraa © roannk 
10 pano gù Elopk III zĄkiuuoro Gsqa. 

Iikua Bnikanuna 312 34. 

Baąiiowh 31 3a. 20 kp. 


rzeć można w registraturze. | 
| 
i 
| 


8 


Na nepzuwk Tepmunk  pedAKHÓCTA 
TAA NQOĄANOR ESAE 3A HAH EHCHIE hnb 
BhIKAHYHOÑ, HA ETOPÓWK H HH3UIE. 

Bansin 0YCAOBTA H BAITAF'K TABS- 
AAQHKIA NEQEFAAHŚTH MOXKNA Bh TŚCHĄ. 
perHeTpaTSp'k. 

ŃRBÓBK, ANA 28 rosana 1889. 


L. 13384 (191 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy ogłasza iż celem | 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za- | 


liczkowego w Chrzanowie do Jana Pabisa 
starszego syna Kazimierza w kwocie 93 zł. 
76 ct. odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 
8 lutego i 6 marca 1890 o godź. 9 rano 
egzekucyjna licyt. realności pod lwh. 101 
w Myślachowiecach położonej Jana Pabisa 
starszego własnej. 

Cena wywołania 288 zł. 

Wadyum 29 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 


rzeć można w registraturze tutejszego Sądu. | 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Józef Kremer z Chrzanowa. 
Chrzanów, 15 listopada 1889. 


Zl. 9625 

Vom K. k. Bezirks 
wird bekannt gemacht, dass zur Hereinbrin- 
gung der Forderungen der Konkursmasse 


Glaubiger am 11 Februar 1890 und 11) , 
| daje 


März 1890 jedes mal um 10 Uhr Vormit- 
tags die in die Konkursmasse der Verlas- 
senschaft Seiner Excelenz August Grafən 


wyk. hip. 75 ks. gr. Liszki objętej, Win- 
centego Wasika własnej. 

Cena wywołania wynosi 35 zł. 

Wadyum 8 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Liszki, dnia 30 czerwca 1889. 


L. 4677, (8080 3—3) 
Dnia 7 lutego i dnia 7 marca 1890, 
; każdym razem o godzinie 10 z rana odbę- 
| dzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna 
publiczna licytacya realności l. w. h. 227 
w Gdowie położonej, Katarzyny Stasiakowej 
| własnej, na pokrycie pretensyi Kasy oszczę- 
,dności w Bochni w kwocie 80 zł, a. w. z 


lat że na pierwszym terminie sprzedaż 


nastąpi za cenę wywołania 95 zł. a. w. lub 
,powyżej, zaś na drugim terminie także po- 
| niżej tejże ceny. 

| Wadyum wynosi 9 zł. 50 et. wa. 

Í Kurator wierzycieli niewiadomych kan- 


(EEE notaryalny p. Jan Glasser. 


|w registraturze. 


(195 1—3) | 
Gerichte in Lisko | 


Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 


C. k. Sad powiatowy. 
Dobczyce, dnia 28 września 1889. 


L. 8810. (138 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 187 zł. 88 ct. i 16 rat po- 


|żyezkowych po 12 zł. 69 et. przymusowa 


Bellegarde gehörigen im Grundbuche über | sprzedaż realności pod „Ar. k. 46 w Sała- 
die Gemeinde Uherce unter den Finlags- | szach położonej, wyk. hipot. 1. 102 księgi 
zahlen 320 325 326 327 u. 380 eingetrage- | grunt. gminy kat. Sałasze objętej, dłużnika 


nen Realiteten feilgeboten werden. 

Der Ausrufspreis ist der als Wert er- 
hobene Betrag u. z. 1200 fi., 120 A, 50 fi. 
180 fl. und 1555 fi. 

Das Vadium beträgt 10%, des Aus- 
rufspreises. 


;Fedka Kućko względnie tegoż spadkobiercy 
| Jurka Kućko własnej, w tutejszym e. K. Są- 


dzie w drodze publicznej licytacji, na rzecz 


|e. k. uprz. galic. Zakładu kredytowego wło- 
|ściańskiego w likwidacyi dnia 10 lutego i 
110 marca 1890, każdym razem o godzinie 


Die Feilbietung erfolgt beim ersten | 10 rano przedsięwziętą zostanie. 


Termine nur tber oder um den Schatzungs- 
werth, beim zweiten auch unter demselben. 


Andere Bedingnisse sowie der Grund- ; 


Buchsextrakt und der Schitzungsakt kön- 
nen in der Registratur eingesehen werden. 
Zum Kurator der vom Leben und dem 
Aufenthaltsorte unbekanten Glaubiger Ernst 
Benesch u. Leopold Singer, so wie jener 
Gläubiger, welche nach dem 6 Mórz 1886 
auf den feilzubietenden Grundbuchskórper 
dingliche Rechte erworben haben oder de- 
nen die in dieser Kxekutionssache erlasse- 
nen Bescheide aus irgend welchem Grunde 
nicht zugestellt werden konnten wurde An- 
tok Iiokurewiez, Notar in Lisko ernannt. 
"Lisko, am 12 Dezember 1889. 


L. 9260 


fana 


(194 1 3)lc. k. adjunkta kaneelaryjnego w 


Cenę wywołania stanowi suma 400 zł. 
Wadyum wynosi 40 zł. a. w. 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
jeieli ustanowiony pan Julian Celewicz, no- 
| taryusz z Uhnowa. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
eszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszo sądowej regi- 
| straturze. 

Uhnów, dnia 28 października 1889. 

i i 


Konkursa. >; 


L. 52 pr. (146 3—38) 
W celu obsadzenia opróżnionej posady 
X klasie 


C. k. Sąd powiatowy ogłasza iż celem | rangi przy e. k. sądzie obwodowym w Tar- 
zaspokojenia wierzytelności Julianny Berno- | nowie, ewentualnie takiejże posady przy in- 


wej do Franciszka Wątroby w kwocie 25 įnym e. k. sądzie obwodowym opróżnić 


zł. zpn. odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 
12 lutego i 27 marca 1890 o godź, 9 rano 
egzekucyjna licyt, całej realności pod lwh. 
130 w Babicach położonej Franciszka Wa- 
troby własnej. 

Cena wywołania 280 zł. 

Wadyum 28 zł. 


się 
| mogącej, rozpisuje się niniejszem konkurs 
do dnia 10 lutego 1890 roku. 


Kandydaci na tę posadę mają swoje 


Resztę warunków licytacyjnych przej- | 


na drugim | rzać można w registraturze tutejszego Sądu. | 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 


podania wnieść w powyższym terminie do 
c. k. Prezydyum Sądu obwodowego w 
Tarnowie. 
Tarnów, dnia 7 stycznia 1890. 
L. 97 (129 3—3) 


Przy sądzie powiatowym w Qiężkowi- 


adw. dr. Józef Kremer z zubstytucyą adw. f| cach systemizowaną została posada kance- 


dr. Zygmunta Kepplera w Chrzanowie. 
Chrzanów, d. 5 października 1889. 


L. 5849. (8605 3—3) 
W pilzneńskim e. k. Sądzie powiato- 
wym odbędzie się dnia 10 lutego i dnia 17 
marca 1890, zawsze o godzinie 10 z rana 


listy do prowadzenia ksiąg gruntowych w 
XI klasie rangi. z roczną płacą 600 zł. do- 
datkiem aktywalnym 120 zł. i prawem po- 


| stąpienia na wyższą płacę etatową. 


Podania o tę lub takież przy innych 
sądach powiatowych, opróżnić się mogące 
dla wysłużonych podoficerów zastrzeżone 


egzekucyjna sprzedaż publiczna realności l. | posady kancelistów wnosić należy do 7 lute- 


w. h. 
objętej, 
zna własnej, celem zaspokojenia wierzytel- 
ności w kwocie 3237 zł. 88 ct. z pn. tar- 
nowskiej Kasie oszczędności od Arona Seelen- 
freunda z Pilzna należącej się. 

Realność ta na pierwszym terminie 
tylko za eenę szacunkową lub wyżej tako- 
wej, zaś na drugim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania Stanowi cena szacun- 
kowa 6826 zł. 

Wadyum wynosi 630 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
nionej realności przejrzeć można w tut. sąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu, jakoteż dla późniejszych wierzycieli 
tej realności ustanawia się kuratorem p. 
Tytusa Bujnowskiego, ©. k. notaryusza w 
Pilznie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Pilzno, dnia 31 października 1889, 


L. 454. (8529 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Liszkach po- 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
kwoty 20 zł. 90 et. zpn. Mendlowi Schen- 
kerowi od Wincentego Wąsika się należą- 


| 


19 księgi gruntowej gminy Pilzno {go 1890 do Prezydyum sądu obwodowego w 
dłużnika Arona Seelenfreunda z Pil- | Nowym Sączu. 


Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 3 stycznia 1890. 


L, 2024 (217) 

Celem obsadzenia w etacie galicyjskich 
zarządów salinarnych i zarządu salinarnego 
w Kaczyce na Bukowinie następujących po- 


| sad: jednej posady starszego zarządcy sa- 


linarnego w VIII klasie rangi, jednej, ewen- 
tualnie dwóch posad zarządeów salinarnych 
w 1X. klasie rangi jednej ewentualnie trzech 
posad zarządców górniczych hutniczych w 
IX. klasie rangi ewentualnie trzech posad 
gór i hutmistrzów w X klasie rangi wzglę- 
dnie posady zawiadowcy materyałów w X. 
klasie rangi i pięciu posad asystentów 
salinarnych w XI. klasie rangi, wszystkie 
posady powyższe z prawem poboru ustawą 
przepisanych poborów służbowych, z pra- 
wem używania mieszkania skarbowego o ile 
takowe rozporządzalnem będzie, za wstrzy- 
maniem połowy dodatku czynnej służby, 
z prawem poboru systemizowanego deputatu 
soli, wyznaczonej iłości materyału opałowego 
za opłaceniem połowy ceny zakładowej, z 
obowiązkiem złożenia kaucyi służbowej w 
wysokości jednorocznej płacy. 

Kompetenci którzy z tytułu dotychcza- 


cej, odbędzie się w dniu 6 lutego i 6 mar- ;sowej swej posady służbowej nie złożyli je- 
ca 1890, każdym razem o godzinie 10 rano ‘szcze kaucyi winni są w podaniu zamieścić 
egzekucyjna sprzedaż '/, części realności oświadczenie, iż złożą co najmniej czwartą 
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ezęść kaucyi przed złożeniem przysięgi służ- 
bowej. 

Ubiegający się o jedną z tych posad 

mają procz przepisanych ogólnie wymaga- 
nych warunków w szczególności udowodnić 
iż studya akademicki górnicze ukończyli zu- 
pełnie i z dobrym postępem. w jednej z 
austryackich akademii górniczych, następnie 
mają wykazać się z nabytych praktycznych 
wiadomości w warzelnietwie soli, z znajo- 
mości przepisów administracyjnych i rachun- 
kowości montanistycznej, z biegłości w kon- 
cepcie, znajomości języka niemieckiego i ję- 
zyków krajowych, į; nareszcie czy i w jakim 
stopniu są spokrewnieni lub spowinowaceni 
z urzędnikami e. k. zarządów Salinarnych 
i e. k. urzędów sprzedaży soli w Galicyi 
i na Bukowinie. 
, Podania kompetentów którzy; ubiegali 
się o jedną z posad w X. lub XI. klasie 
rangi na podstawie konkursu ogłoszonego 
w dzienniku ogłoszeń nr. 2 z roku, 1888, 
zatrzymano do załatwienia przy obsadzeniu 
niniejszych posad. 

Dalej są do obsadzenia przy zarządach 
salinarnych kilka posad elewów górniczych 
z adjutum rocznych 500 zł. 

Stałe przyjęcie do służby państwowej 
nastąpi dopiero po roku zadowalniającej 
służby. 

Ubiegający się o posadę elewa górni- 
czego mają w swoich własnoręcznie pisa- 
nych podaniach udowodnić obywatelstwo 
austryackie, wiek, stan, zachowanie się i że 
studya akademickie górnicze ukończyli zu- 
pełnie z dobrym postępem w jednej z au- 
stryackich akademii górniczych oraz zna- 
jomość języka niemieckiego i języków kra- 
Jowych i podać czy i w jakim stopniu są 
spokrewnieni lub spowinowaceni zurzędnikami 
e. k. zarządów salinarnych i e. k. urzędów 
sprzedaży soli w Gwliecyi i na Bukowinie. 

Wszystkie podania należy wnieść w 
przepisanej drodze w terminie eztereah ty- 
godni do Prezydyum galieyjskiej c. k. kra- 
jowej Dyrekcyi skarbu. 

Lwów, dnia 6 stycznia 1890. 


Upadłości. 
L. 364 (186 1—8) 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
otwiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach, z któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje znajdujący się majątek Na- 
tana Gersona Kisnera nieprotokołowanego 
kupca towarów bławatnych w Przemyślu i 
mianuje e. k. adjunkta sądowego p. Pra- 
ezyńskiego komisarzem konkursowym, zaś 
c. k. notaryusza p. Rokickiego komisarzem 
inwentargalnym, z poleceniem, ażeby opie- 
ezętowanie i spisanie masy konkursowej 
natychmiast przedsięwziął. 7 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się p. dr. Baumfelda i wszyst- 
kich wierzycieli wzywa, ażeby na terminie 
dnia 23 stycznia 1890 o 10 godzinie rano 
z dowodem swych wierzytelności dla zatwier- 
dzenia tymczasowego zarządcy masy i tegoż 
zastępcy, lub wyboru innego zarządcy masy 
i zastępcy tudzież wyboru wydziału wierzy- 
cieli w obec komisarza konkursowego się 
stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin do 14go0 
lutego 1890 w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w Sądzie tutejszym 
a to tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w 
razie przeciwnym skutki prawne ustawą 
konkursową zagrożone dosięgną. 

Na terminie który niniejszem na dzień 
6 marca 1890 o godzinie 10 rano w biórze 
komisarza konkursowego wyznaczamy, winni 
wierzyciele płynność zgłoszonych poprzednio 
wierzytelności, oraz porządek w którym do 
zasporojenia przyjść mają, w obee komisa- 
sza konkursowego wykazać. 

Na tymże terminie wolno jest wierzy- 
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
inne osoby swego zaufania powołać, 

Nakoniec podaje Sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy Ga- 
zety Lwowskiej. 

Przemyśl 9 stycznia 1890. 


L. 16089 (187) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
ogłasza niniejszem, iż równoczesną uchwałą 
utworzony uchwałą z dnia 23go paździer- 
nika 1885 1. 14056 do majątku Arona 
Geigera nieprotokołowanego kupca towa- 
rów skórzanych w Przemyślu, konkurs za 
Eo M w myśl $. 189 ord. konk, 
uznai. 


Przemyśl, 3i grudnia 1889. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 51669. (168 1—5) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, że do tegoż sądu dnia 4 grudnia 1889 
do l. 49894 wniósł Jan Papće przeciw nie- 
wiadomym z życia i miejsca pobytu: 

1) spadkobierców Ś. p. Karola Fitza; 

2) spadkobierców ś. p. Józefa Biało- 
brzeskiego ; 

8) spadkobierców ś. p. Ldwarda Ko- 
peckiego; 

4) przeciw Hermauowi Berko; 5) Cha- 
nie Mnnd, 6) Mikołajowi Lipińskiemu, 7) 
Hausuerowi i Violand, 8) Szymonowi So- 
choekiemu, 9) Michałowi Tustanowskiemu, 
10) Franciszkowi Fritzowi, 31) Libie Fey- 
er, względnie przeciw niewiudomym z ży- 
cia i miejsca pobytu spadkobiercom powyż- 
szych pozwanych, dalej przeciw: 12) Wicie 
Bernstein i 18) e. k. Prokuratoryi Skarbu 
pozew o uznanie za zapłaconą i o wyeks- 
tabulowanie połowy ceny kupna realności 
l. k. 84%/, we Lwowie, w kwocie 1958 zł 
80 ct m. k., na który to pozew wyznaczono 
termin dziewięćdziesięciodniowy do wnie- 
Bienia pisemnej obrony. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych od 1 
do 11 łącznie wymienionych względnie tych- 
że spadkobierców nie jest wiadome, przeto 
został? dla spadkobierców ś. p. Karola Fitza 
adwokat dr. Dulęba kuratorem, a tegoż za- 
stepcą adw. dr. Lill, zaś dla reszty pozwa- 
nych od 2 do 11 łącznie adw. dr. Dzidow- 
ski kuratorem a zastępcą tegoż adwokat dr. 
Horwath mianowany. 

Wzywa się zatem tychże pozwanych, 
aby do swojej obrony służące środki usta- 
nowienemu kuratorowi dostarczyli lub też 
innego zastępcę sobie obrali i tegoż Sądowi 
wymienili, gdyż inaczej ze zaniedbania wy- 
niknać mogące następstwa szkodliwe sami 
sobie przypiszą. 

We Lwowie, dnia 28 grudnia 1889. 


| 


L. 6:02 (101 3—3) 

Podaniem de praes 14 października 
188% |. 5557 zażądał Bartłomiej Wojtanow- 
ski od niewiadomego z miejsca pobytu 
Wawrzyńca Ziemskiego deklaracyi tej tre- 
ści, że aktem notaryalnym z daty Tuchów 
29 stycznia 1884 | rep. 371, Wawrzyniec 
Ziemski sprzeduł Bartłomiejowi Wojtanow- 
skieimu */, część realności objętej wyk. hip. 
1 408 dla gminy Tuchów i że prawo wła- 
sności tej >, części na rzecz Bartłomieja 
Wojtanowskiego zaintabulowane być ma, 

Z tego powodu użtanawia e. k. Sąd 
powiatowy w Tuchowie dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Wawrzyńca Ziemskiego 
kuratorem Józefa Steca z Tuchowa 

Do przesłuchania intercsowanych wy- 
znacza się termin na dzień 5 marca 1890 
o godzinie 8 z runa na który się wzywa 
Wawrzyńca Ziemskiego z tem żeby albo 
osobiście stanął albo przez pełnomocnika 
lub kuratorowi udzielił informacyi gdyż 
inaczej możliwe szkodliwe skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Tuchów, dnia 27 grudnia 1599. 


L. 15119 (8519 3—38) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
ogłasza że w roku 1890 wpisy do rejestrów 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
tegoż sądu ogłaszane będą w urzędowej | 
Gazecie Lwowskiej. 
Sambor, 21 grudnia 1889. | 
L. 20700 (8533 8—8) | 
Rozporządzeniem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 15 grudnia 1869 1. 23091 
została siedzibą c. k. notaryusza z Krynicy 
do Muszyny przeniesiona, gdzie c. k. no- 
taryusz swoje czynności urzędowe z dniem 
1 stycznia 1890 rozpocząć ma, I 
C. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, dnia 21 grudnia 1839, 


L. 16189 (8523 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
uwiadamia niewiadomego 4 miesta pobytu 
Achiesera Platzmana, że na prośbę DBreiny 


Ringel przeciw niemu nakaz zapłaty re-| 
sztującej sumy wesslowej 75 zł. wa. żpn. 
pod dniem 7 grudnia 1669 1. 16189 wy- 


dano i że takowy ustanowionemu dla niego | 


kuratorowi adw. drowi _ Delinowskieinu 
doręczono. | 
Wzywa się zatem niewiadomego j 


z miejsca pobytu Achiesera Platzmana aże- | 
by możliwe środki obrony kuratorowi podał | 
lub sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż 
w razie przeciwnym sprawa ta % kurato-| 
rem wedle ustaw przeprowadzoną będzie. | 

Tarnopol 7 grudnia '889, 


L. 8186. (8498 3—8) | 


W myśl §. 45 rozporządzenia Mini- | prawo propinacyi w tych dobrach wzywał listopada 1853 Nr. 238 D. u. p. 


sterstwa sprawiedliwości z 19 lipca 1873 
nr. 152 dz. p. p. oraz z 10 lutego 1886 nr. 
24 dz. p. p. ustanawia się na rok 1890 ko- 
sztu wykonania kary w domach więziennych j 


Sadu krajowego krakowskiego tudzież Są- | szynku i sprzedaży napojow propinacyj- | 16 et. i 


dów obwodowych w Jaśle, Nowym Sączn 


! dów powiatowych okręgu Sądu krajowego | czonych dóbr do pisemnego 


krakowskiego na 32 ct., okręgu Sądu ob- 
wodowego jasielskiego na 30 ct., okręgu 
Sądu obwodowego nowosądeckiego na 32 ct., 
okręgu Sądu obwodowego rzeszowskiego na 
29 et., okręgu Sadu obwodowego tarnow- 
skiego na 31 ct, okręgu Sadu obwodowe- 
go wadowiekiego na 31 et. dziennie od 
osoby. 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 19 grudnia 1889. 


L. 15779. (8478 3-—8) 

Sanocki Sąd powiatowy miejsko-dele- 
gowany zawiadamia Karola Uljasza, że na 
prośbę powiatowego Towarzystwa zaliczko- 
wego w Sanoku dozwolono wpisu egzeku- 
cyjnego prawa zastawu dla sumy i90 zł. 
78 ct. z pa w stanie biernym realności 
wedle wykazu hip. 381 gminy Rogi, Karola 
Uijasza własnej, na rzecz proszącego Towa- 
rzystwa i że uchwałę dotyczącą kuratorowi 
dr. Flakowiczowi doręczono. 

Sanok, dnia 15 listopada 1889. 


L. 25804. (8464 3—3) 

C. k. Sąd krajowy zarządzając na pro- 
śbę Julii Maryi Palecznowej postępowanie 
celem umorzenia książeczki wkładkowej To- 
warzystwa wzajemnego kredytu w Krako- 
wie nr. 1163 wystawionej na imię dra Jó- 
zefa Palecznego, na którą od 30 stycznia ; 
1880 do 9 sierpnia 1881 umieszczono sumę 
7500 zł. w. a. wedle twierdzenia prorzecal i 
zagubionej, wzywa każdego, ktoby książeczkę 


lub 
zgłoszenia w tutejszym Sądzie 
wierzytelności najdalej do dnia 


tego 1890. 
Zgłoszenie ma ob.jmować: 

a dokładne podanie imienia i nazwi 
ska, tudzież «usaieszkania (nomeru domu) 
zgłaszającego się, ewentualnie jego pełno- 
mocuika, który wiwen przedł:żyć pełno- 
moenictwo legalizowane, wsze'kim prawnym 
wymogom odpowiednie; 

b, kwotę Żadanej wierzytelności hipo- 


tecznej w ka.itale i procentach, o ile ta- 
kowe równe mają prawo zastswu z kapi- 
tał=m: 

6) oznsczznie hipoteczne pozycji 
zgłoszonej: 


d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
po za okręgiem Sadu tutejszego, wiuien 
jest wymienić 
sadu pełnomocnika «la odbierania rozpo- 
rządzeń sądowych w przeciwnym bowiem 
razie przesełane będą pocztą do zgłaszują- 
cego się z takim samym skutkiem prawaym, 
jsk gdyby do rąk własnych były dorę- 
czone. 

Kiokolwiek zaniedba zgłosić się w ter- 
minie oznaczonym, będzie uważanym tak, 
jak gdyby zezwolił ua przekazanie pre- 
tensyi swojej na kapitał wynagrodzenia, 
według kolei na piego przypadającej; nie 
będzie on już słuchamy przy rozprawie: 
utraca on także prawo czynienia wszelkiej 
opozycyi i użycia wszelkiego środka pra- 
wnego przeciw ugodzie, którąby intere- 


posiadał, aby ja w przeciągu roku okazał, | sanci stawający między sobą w myśl $ 5. 
ile że w razie przeciwnym takowa uważaną | patentu z 25 września 1850 l. 374 Dz. p. p. 
będzie za pozbawioną wszelkiej mocy, a| zawarli jednakże tylk» wtedy, jeżeli pre- 
wspomniane Towarzystwo temuż posiada- jtensya jego według porządku hipotecznego 
czowi na mocy owej książeczki nie będzie | przekazaną została na kapitał wynagrodze- 


| L. 6335 


odpowiedzialnem. | 
Kraków, dnia 15 listopada 1889. i 


| 

L. 1790 (10ł 3—3) | 

Na pierwszą zwyczajną z dniem {7| 
lutego 1890 o godzinie 9 rano rozpoczy- | 
nającą się kadencyę Sadu przysięgłych 
w Przemyślu mianowanym został e. k 
Radca Dworu Sądu obwodowego Pressen, 
Przewodniczącym, zaś e. k. Radca wyższego 
Sądu krajowego Freyberger, tudzież c. k. 
Radcy Sądu krajowego: Leszczyński, Skała, 
Schmidt, Przybylski i Sekretarz Rady Sze- 
chowicz Jego zastępcami. 

Przemyśl, 4 stycznia 1890. 


14328 (8534 3-3) 

©. k. Sąd obwodowy w Samborze 
ztwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Spanier że przeciw niemu na prośbę 
Herscha Meilecha 2 im, Borgmana celem 
zaspokojenia 500 zł. wa. pod dniem dzi- 
siejszym do l. 13748 dozwoloną została 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
lieytacyi ruchomości dłużnika protokołem 
c. k. Sądu powiatowego w Drohobyczu 
do 1. 7472/37 zajętych i ocenionych i tę 
uchwałę doręczono dla tegoż ustanowio- 
nemu kuratorowi ad. dr. Brylińskiemu z za- 
stępstwem ad. dra Fiternika, którym po- 
zwany należytą informacyę udzielić lub in- 
nego zastępcę Z powiadomieniem sądu, 
ustanowić ma. 
Sambor, 10 grudnia 1889. 


K. 


| 

L. 9425 (8581 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Jakóbowskiego że przeciw niemu 
i Zakładowi włościańskiemu Józef Szych 
pozew de pres. 17 października 1889 
l. 9425 o wykreślenie prawa zastawu dla 
sumy 200 zł. wyk. hip. 1. 198 ks. gr. 
Sarzyna wniósł, a zarazem wzywa go, aby 
kuratorowi swemu którego w osobie Br. | 
Nowińskiego e. k. notaryusza w Leżajsku: 
się ustanawia materyału do obrony dostar- 


czył lub innego pełnomocnika  tutejszemu 
Sadowi wskazał, | 

Leżajsk, 26 listopada 1889. | 
I olet "FT WR (8525 3-—3) | 


C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Sanoku zawiadamia, że w sprawie 
egzekucyjnej Salamona Maja i innych prze- 
ciw masie spadkowej Franciszku Zwierzyny 
ustanowiono dla nieznanego z życia i miej- : 
sca pobytu wierzyciela Karola Wrabczaka 
kuratora ad actum adwokata dra Flako- 
wicza. 

Sanok, dnia 31 października 1889. 


(8377 3—3; 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle w za- j 
łatwieniu podania  Stanisł:wa Klobassy | 
Zrenckiego właściciela tabularo. dóbr Li- | 
pnicy vórnej l. w. h. LARA objętych i upra- ; 
wnionezo do wynagrodzenia za 


w celu przekazania wymierzonego orze- | 
czeniem ©. k. Dyrekcyi galic. funduszu: 
propinazyjnego z dnia 27 września 1889 
l. 15510, D F. P. za odjęcie prawa wy- 


'nych w dorb ch Lipnicy górnej l. w. h. 
Rzeszowie, Tarnowie i Wadowicach na 29 817 objętych kapitału wynagrodzenia w kwo- ł posiadaczowi hipotecznemu 


!L. 16196 


| niego Toporka ca. Edwardowi 


nia albo też stosowuie do $ 27 ces. pat. 


z 8 listopada 1858 została madal zabez- 
pieczoną na ziemi. 
Z e. k. Sądu obwodowego 
w Jaśle, 14 grudnia 1889. 
L. 22122 67 3—3) 


C. k Sad powiatowy miejsko delego- 
wany w Samborze zawiadamia z miejsca 
pobytu nieznanego Jana Ruczaja, że Jan 
Żylak wniósł przeciw niemu pozew o 50 zł. 
wa., na który do rozprawy dia spraw dro- 
biazgoywych termin na dzień 28 stycznia 
1890 o 9. godzinie przed południem wyzna- 
czono i pozew, do rąk kuratora adw. Kraj. 
Irzyczka Maciejowskiego doręczono. „o, 

Wzywa się zatem nieobecnego, “iby 
wszelkie środki obrony  postanowioriemu 
kuratorowi wręczył lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż wszelkie skutki * zanie- 
dbania sobie przypisze. 

Sambor, dnia 9 grudnia 1889. 


L. 8275 (8539 3—3) 

C. k. Sad powiatowy Leżajski zawia- 
damia niewiadomego 4 miejsca pobytu 
Jana Baambergera że galicyjski Zakład 
kredytowy ziemski w Krakowie podanie 
o sprzedaż realności jego i Adolfa Hausnera 
własnych wniósł i że dlań kuratorem Adam 
Beigert ustanowiony jest. 

Leżajsk, 28 czerwca 1889. 


(8568 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy miejski delego- 
wany w Tarnowie zawiadamia niewiadomą 
z życia i miejsca pobytu Annę ze Stefani- 
ków Passadynowę, że celem doręczenia jej 
rezolucyi tabularnej z dnia 2 lutego 1889 
1. 2372 ustan wiono kuratorem adw. dr. 
Jana Steca w w Tarnowie. 

Tarnów, 30 września 1889, 


L. 1901 (8476 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu 
zawiadamia nieznanego z życia i miejsca 
pobytu Edwarda Adama 2 im. hr. Stadni- 
ckiego, że w sprawie egzekueyjnej Anto- 
i Filipinie 
małżonkom Lisowskim pto 71 zł 50 ct. 


iwa. wyznaczony został do wykazania praw 


pierwszeństwa i płynności wierzytelności 
konkurujących do ceny kupna ze sprzedanej 
realności pod Lwh. 61 w Zukrzówku poło- 
Żonej dłużników własnej termin na dzień 
2 maja 1859 o 9 rano i że dla zastępstwa 
kurator w osobie adw. dra Guńkiewicza 


tw Podgórzu ustanowiony został. Wzywa się 


zatem kuranda, aby albo Sądowi o miejscu 
swego zamieszkania doniósł, lnb ustano- 
wionemu kuratorowi odpowiednią infor- 
macyę udzielił. 
C. k. Sąd powiatowy 
Podgórze, dnia 14 marca 1589, 


(3587 2—3) 


Ua & 
Przemyślu, 


L. 14197 
C. k. Sad obwodowy w 


zniesione | wdrażając w myśl § 7 pat. ces. z dnia 8 
postępo- 

wanie celem przekazania kapitału za znie 

sione prawo propinacyi w dobrach Nowe- 

miasto w kwocie 18680 zł. 74'/, ct., Po- 

sada Nowomiejska w kwocie 10643 zł, 
Grodzisko w kwocie 4018 zł, 

78'j, ct. Kajetanowi Gużkowskiemu jako 

i do poboru 


ct. dziennie od osoby, zaś w aresztach są- cie 1850 zł. wierzycieli hipotecznych rze-* uprawnionemu, orzeczeniami c. k. krajowej 


ustnego, komisyi propinacyjnej wymierzonego, wzywa 
swych i niniejszym 
22 lu-| przed oddzieleniem hipotecznem prawa do 


edyktem wszystkich, którzy 
prestacyi, uzyskali hipotekę na wymienio- 
nych dobrach, aby swoje pretensye w Są- 
dzia tym ustnie lub pisemnie do 15 marca 
1890 zgłosili. 

Ktokolwiek zaniecha 
w terminie oznaczonym, 
za wyraźnie przyzwalującego na przeka- 
zanie pretensyi swej, o ile takowa jako 
ciężar gruntowy już z natury rzeczy przy 
hipotece niema pozostać, na kapitał wyna- 
grodżenia, wedle porządku hipotecznego. 

Nie zgłaszający się nie będzie już słu- 
chany przy rozprawie, i utraca prawo czy- 
nienia wszelkiego zarzutu i użycia wszel- 
kiego środka prawnego przeciw ugodzie, 
którąby interesenci stawający zawarli mię- 


zgłosić się 
będzie uważanym 


znajdującczo się w okręgu| dzy sobą w myśl $ 5 pat. z dnia 25 


września 1858 Nr. 874 D. u. p. a to tylko 
w tym wypadku, gdyby jego pretensya 
według porządku hipotecznego przekazana 
została na kapitał wynagrodzenia, albo też 
stosownie do $ 27 na wstępie powołanego 
patentu, została nadal zabezpieczoną na 
ziemi. 

Zgłoszenie ma obejmować: 

a) dokładne podanie imienia i na- 
zwiska, tudzież zamieszkanie (numer domu) 
zgłaszającego się, ewentualnie jego pełno- 
mocnika % przedłożeniem pełnomocnictwa 
legalizowanego, wszelkim prawnym wymo- 
gom odpowiadającego; 

b) kwotę żądanej wierzytelności hipo- 
tecznej w kapitale i procentach o ile tako- 
we równe mają prawo zastawu z kapita- 
łem ; 


c) oznaczenie hipoteczne pozycji 
zgłoszonej; wreszcie 
d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 


po za okręgiem tego Sądu obwodowego, 
wymienić winien zamieszkałego w okręgu 
tego Sadu pełnomocnika do odbierania roz- 
porządzeń sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie przesełane będą pocztą do zgłaszają- 
cego się z takim samym skutkiem prawnym 
jak gdyby do rąk własnych były dorę- 
czone. 
Przemyśl, 11 grudnia 1889, 


L. 11820. (8619 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż pp ek. 
notaryuszom Ignacemu Frankowskiemu i Ju- 
lianowi Rokickiemu ogólną celegacyę do 
przedsięwzięcia czynności sądowych w §. 
188 ces. pat. z dnia 7 lutego 1358 nr. 20 
dz. u. kraj. wyszczególnionych w mieście 
Przemyślu i w gminach do okręgu Sądu 
powiatowego miej. del. w Przemyślu nale- 
Żących udzielił, a mianowicie p. c. k. no- 
taryuszowi Ignacemu Frankowskiemu od t 
stycznia 1890 z miasta Przemyśla dziel- 
nice: śródmieście objęte dawnemi murami 
i okopami fortecznemi i Zasanie na północ 
od miasta na lewym brzegu Sanu obejmu- 
jące Kmiecie i Lipowice, zaś z gmin na- 
stępujące gminy : Batycze, Barycz, Bełwin, 
Bolestraszyce, Buszkowiee, Buszkowiczki, 
Drohojów, Duńkowiczki, Dusowce i Cha- 
łupki dusowskie, Hnatkowica, Hureczko, 
Hurko, Korytniki, Kosienice, Kuńkowce, Łę- 
townię, Maćkowice, Małkowice, Nakło, Orze- 
chowce, Ostrów, Poździacz, Skład solny, 
Stubieńko, Stubno, Torki, Trójczyce, Ujko- 
wice, Walawę, Wapowce, Wyszatyce i Zu- 
rawicę. — P. c. k. notaryuszowi Rokickie- 
mu z miasta Przemyśla dzielnice: Lwow- 
skie przedmieście otaczające miasto od stro- 
ny wschodniej i południowej, od rzeki Sa- 
nu po górę zamkową obejmujące Mnisze, 
Garbarze, Błonie, Podgórze, oraz część Pi- 
kulie i Podzamcze na zachód od miasta 
rozciągające gię od góry zamkowej do rzeki 
Sanu, a z gmin następujące gminy: Ba- 
kończyce, Buców, Byków, Chołowice, Cho- 
dnowice, Chraplice, QCisowę, Jaksmanicę, 
Krusice, Krasiczyn, Krówniki, Kruhel wielki, 
Krubel mały, Krzeczkowę, Kvpnę, Łuczyce, 
Medykę i Medyckie chałupki, Mielnów, Neh- 
rybkę, Nowosiółki, Olszany, Pikulice, Ple- 
szowice, Popowice, Prałkowce, Przekopanę, 
Rokszyce, Siedliska, Sielec, Szehynie, Tar- 
nawce, Tyszkowice i Wileze przydzialił i 
że pp. notaryusze co roku w przydzielonych 
im okręgach nawzajem mieniuć się mają. 
Przemyśl, dnia 24 grudnia 1589. 


L. 7786. (8606 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
w sprawie wekslowej Augusty Zawischko- 
wej przeciwko nieznanemu z pobytu Ro- 
bertowi Zawischka o 230 zł, zamianował 
p. adwokata dra Iwańskiego kuratorem ad 
actum dla nieobecnego pozwanego, którego 
o tem zawiadamia, wzywając go, aby usta- 
nowion-mu kuratorowi wskazał środki o- 
brony, jakie ma, lub doniósł sądowi o na- 
zwisku i miejscu zamieszkania innego do 
tej sprawy upełnomocnionego zastępey ad- 
wokata. 

Wadowice, dnia 14 grudnia 1889, 


L. 20863 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomą z życia i miejsca 
pobytu Franciszkę Sojkową, że w sprawie 
zaintabulowania prawa własności połowy 
realności pod Nk. 29/62, w Tarnowie na 
Zabłociu położonej wykazem hipotecznym 
1. 55 objętej na rzecz Wilhelma i Rozalii 
Serednickich ustanowił dla niej adwokata 
dra Forysta z Tarnowa kuratorem i temuż 
uchwałę tabularną z dnia 4 kwietnia 1889 
1. 5258 doręczył. 

Tarnów, 19 grudnia 1889. 


L. 16071 (10 2—3) 

C. k. Sad pow. miej. del. w Tarnowie 
zawiadamia że w Tarnowie 30 maja 1889 
zmarł Bolesław Paszyć. 

Niewiadomych spadkobierców wzywa 
się aby swe prawa spadkowe w ciągu roku 
do Sądu zgłosili i wnieśli oświadczenie 
się do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego na razie ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Mieczysława Gałeckie- 
go, przeprowadzonym będzie z tymi, którzy 
oświadczą się do spadku i wytażą swe 
prawa spadkowe i im przyznanym będzie, 
zaś nieobjęta część spadku lub gdyby się 
nikt nie oświadczył, cały spadek państwu 
jako bezdziedziczny przypadnie. 

Tarnów, 15 listopada 1589. 


L. 48918, (8616 2-8) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia wszystkich wierzycieli hipotecznych 
majętności „Nadycze* i majętności „Hre- 
bence* wykazem hipotecznym 1. 48 i 91 
ksiąg gruntowych dia większych posiadło- 
ści objętej, Amelii z Lichtigów Nathansohn 
własnych, że c. k. Dyrekcya galicyjskiego 
funduszu propinacyjnego według odezwy z 
dnia 23 października 1889 1. 20814, 1. 20288 
wymierzyła kapitał wynagrodzenia za odję- 
cie prawa wyszynku i sprzedaży napojów 
propinacyjnych w majętności „Nadycze* w 
kwocie 9400 zł, zaś w majętności „Hre- 
bence* w kwocie 6100 zł. 

Wprowadzając postępowanie w celu 
przekazania tego kapitatu, e. k. Sąd kra- 
jowy we Lwowie wzywa wszystkich, któ- 
rych wierzytelności na tych majętnościach 
do dnia 5 sierpnia 1558 zostały zabipoie- 
kowane, aby pretensye swe do dnia ! mar- 
ca 1890 ustnie lub pisemnie w tymże c. k. 
sądzie krajowym tem pewniej zgłosili, ile 
że nie e OLA uważani będą za zga- 
dzających się na przekazanie ich pretensyi 
na kapitał wynagrodzenia za odjęte prawo 
propinacyi w porządku oznaczonym pierw- 
szeństwem hipotecznym, nie będą już wię- 
cej przy rozprawie słuchani i utracą prawo 
wnoszenia jakicnkolwiek zarzutów lub śro- 
dków prawnych przeeiw ugodzie przez in- 
teresowanych w myśl §. 5 ces. pat. z 25 
września 1850 nr. 374 dz. u. p. możliwie 
zawartej, o ile by w takowej ich pretensye 
w miarę pierwszeństwa hipotecznego na ka- 
pitał wynagrodzenia przekazane, ałbo we- 
dług §. 27 ces. pat. z & listopada 1853 nr. 
237 Dz. u. p. przy gruncie pozostawione 
zostały. 

W zgłoszeniu podać należy: imię, na- 
zwisko i miejsce zamieszkania zgłaszające- 
go i jego ewentualnego pełnomocnika, któ- 
ry powinien przedłożyć pełnomocnictwo od- 
powiadające wymogom prawnym i legalizo- 
wane; kwotę zgłoszonej pretensji hipote- 
cznej w kapitale i procentach, o ile takowe 
mają równe prawo zastawu z kapitałem ; 
oznaczenie tabularne pozycyi zgłoszonej wie- 
rzytelności, tudzież w razie, jeżeli zgłasza- 
jący mieszka po za okręgiem tutejszego e. 
k. Sądu krajowego, wymienić pełnomocnika 
we Lwowie zamieszkałego, upoważnionego 
do odbioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą pocztą do zgła- 
szającego ztym samym skutkiem prawnym 
jak gdyby były doręczane do rąk własnych. 

Lwów, dnia 7 grudnia 1889. 


L. 6681. (8623 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle w zała- 
twieniu podania Kazimierza Chłędowskiego 
i Sewerjny z Chłędowskich Jabłonowskiej 
współwłaścicieli tabularnych dóbr Wietrzna 
l w. h. 685 objętych i uprawnionych do 
wynagrodzenia za zniesione prawo propina- 
cyi w tych dobrach, wzywa w celu przeka- 
zania wymierzonego orzeczeniem €. k. Dy- 
rekcyi gal. funduszu propinacyjnego w do- 
brach Wietrznem 1. w. h. 635 objętych, ka- 
pitału wynagrodzenia w kwocie 1250 zł. 
wierzycieli hipotecznych rzeczonych dóbr 
do pisemnego lub ustnego zgłoszenia w iu- 
tejszym Sądzie swych wierzytelności najda- 
lej do dnia 28 lutego 1890. 

Zgłoszenie ma obejmować : 

a) dokładne podanie imienia i nazwi- 
ska, tudzież zamieszkania (numeru domu) 
zgłaszającego się, ewentualnie iego pełno- 
mocnika, który winien przedłożyć pełnomo- 
enictwo legalizowane, wszelkim prawnym 
wymogom ogpowiednie; 

b) kwotę żądanej wierzytelności hipo- 
tecznej w kapitale i procentach, o ile ta- 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 
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Bags 


(9 2--3). kowe równe mają prawo zastawu z kapi- 


tałem ; 

c) oznaczenie hipoteczne pozycyi zgło- 
szonej ; 

d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
po za okręgiem Sądu tutejszego, winien jest 
wymienić znajdującego się w okręgu Sądu 
pełnomocnika dla odbierania rozporządzeń 
sądowych, w przeciwnym bowiem 
przesłane będą pocztą do zgłaszającego się 
z takim samym skutkiem prawaym jak gdy- 
by do rąk własnych były doręczone. 

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w ter- 
minie oznaczonym, będzie uważanym, tak 
jak gdyby zezwolił na przekazanie preten- 


syi swojej na kapitał wynagrodzenia, we-| * 


dług kolei na niego przypadającej; nie bę- 
dzie on ani słuchany przy rozprawie; u- 
traca on także prawo czynienia wszelkiej 
opozycyi i użycia wszelkiego środka pra- 
wnego przeciw ugodzie, którąby intereso- 
wani stawający między sobą w myśl $. 5 
patentu z 20 września 1950 1. 874 dz. p. 
p. zawarli jednakże tylko wtedy, jeżeli pre- 
tensya jego według porządku hipotecznego 
przekazaną została na kapitał wynagrodze” 
nia albo też stosownie do $. 27 ces. pat. 
z 8 listopada 1553 została nadal zabezpie- 
czoną na ziemi. 

Jasło, dnia 21 grudnia 1889. 
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Banku kredytowego. 
Porządek dzienny. 
1) Bilans Gwarectwa, 
2) Sprawozdanie Dyrekcji, 
3) Wnioski Dyrekcyi. 
Truskawiec. dnia 10 stycznia 1830. 
Stanisław hr. Żółkowski. 
Leon ks. Sariecha. 
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| Elixir ton przepisywany powszechnie $ 
4 przez nrajznakomitsze powagi me-3 
dyczne, jest także używany we wszyśt- | 
kich paryzkich szpitalzch. 
Na wystawach otrzymał jfedale złote 
i Dyplomy honorowe. 
P. GREZ, Apickarz, 34, ruo La Bruyere, PARIS 
Wu Lwowie, w apsekach : np. K. Mikolescha, 
wewiotr va i Sklepiński 
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Paryżu Colin 6 Cie, rue Manbenye 49" 


PDC OE EO DE ONA a 


m. k. priy. alig. österr, 


Boden - Credit - Anstalt. 


Bai der am 7 Janner 1889 stattgefundenen 


w 
x 


a 


fünften Verlosung der 3° igon Primioa-Schuld- ! 


verschreibungen, Emission 1889 derk. k. priy. all- 
gomeisen österr. Beden-Credit-Anstalt wurden fol- 
gende Obligationen gezogen: 

In der Gewinnstziehung : 


Seria 1871 Nr. 46 mit dem Treffer von fl. 50.000 : 
a OSU „223 ad MH u p 2.000 
4144 „n 20 m R " 4 1» 1.000 
- 6980 n 49 ,, a s +.» 1.000: 
zerie 775 Nommer 44 Sorie 1028 Nummer 2 
Serie 2176 Nummer 23 Serio 2468 Nammer 20 
Serie 3627 Nummer 36 Serie 4051 Nummer 33; 
Serie 5266 Nummar 14 Serie 5746 Nummer 31. 
Serie 6022 Nummer 22 Serie 6305 Nummer 2, 


mii dem Treffsr von je fl. 200. 


In der Tilgungsziehung: 
Serie 357 Nr. 1—50 Beria 4867 Nr. 1—50 
Serie 7444 nr. 1—50. 

Die Kinlósung der gezogenen Pramien-Schuld- 
verschreibungon erfolgt am A-tea August 18968 an 
der Cassa der k. k. pr. alig. Osterr. Bodene 
Credit-Aastalt iv Wien. Mit diesem Ter- 
mine erlischt die weitere Verzinsung. 

Die Coupons veriaster Prämlen - Schuldver- 
schrelbungen werden zufolge Art. 146 der Statu- 
ten zwar fortan ausgezabit, jodoch wird der Bytrag 
derselben bel der Einiósung der Schuldverschroikun- 
gen vom Capital in Abzug gebracht, 


Für die Pramien-Schuklverschreibun=cn, wel- i 
cha in obiger Tilguogsziehung gezogen wurden, er- i 
hält der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von fi. 100; 
österr. Wahr. einen mit derselben Serie und Nummer ; 
bezeichneten Gewinugt = Scheim, welcher auch ; 


weiter an den Gewinnstziehuugen Theil nimmt. 
Diejenigen Gewinosts heine, 


Verlosung findet am 5 März 
1.8 


Die nachste 
1590 statt. 
Wien, den 8 Jauner 1889. 


Diece Direction. 


razie ; 


auf wel:he in i 
sammtlichen Gawisnstziehungen kein Treffer entflei, : 
werden socks Monate narh dem Failigzeitsteriaine i 
dər in der letzten Gewinnstzichung veroaien Suuuld- | 
verschrsibungen mit je Zekn Gulden 6. W. eiugetóst, : 


(Zarządca Wła dysław J. Weber.) 
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Dyetaryusz tuus 


ktyką sądową, dzielnie obznajomiony z manipulacyą 
karną i cywilną, poszukuje zaraz dyurnum. Poste 
restante Ropezyce M. G. 164 


Tra podatkowy w Rohatynie 
potrzebuje zaraz stałego dye- 
taryusza obeznanego z rachunkowością 


i BA ouankurs. 
| 


W calu obsadzenia trzech posad lekarzy przy 
kasie dla chorych w okręgu administraeyjnym mia- 
i sta Lwowa, rozpisuje się konkura na te posady z 
|; płacą po 600 zł. rocznie i dodatkiem na dorożki 
po 120 zł. Od kandydatów wymaga się dyplomu na 


| doktora wszech nauk lekarskich. | l dzienną 80 et 

j Podania Doety geois do 1 lutego 1899 r. | 7 piacą dzi 4 Gi. 13 

| pod adresem „Zarząd kasy ala chorych okręgu mia- |T EE ZO OWCZE 
sta Lwowa do biura kasy przy V. departamencie L. 55 . (139 1-2) 
| magistratu, Ogłoszenie konkursu. 

t Powiatowa kasa dla chorych w okręgu administra- 


cyjnym miąsta Lwowa. l 
Gabrynowicz. Celem rozdania w roku bieżącym trzech 
IWPTE NY FOTE posagów po 150 zł. w. a. z fundacyi posa- 


gowej gminy miasta Lwowa imienia „Ar- 


PELL 


ASSDDU WINE UM ii cyksiężniężniezki Gizeli“ rozpisuje się ni- 
orsin SESS ESEE LE niejszem konkurs z terminem do 28 lutego 
EEEE IEC FEFNINE: |LZZUNINE 
£ g S EEE u BPAŻ 3 28 Ubiegać się mogą o to wsparcie dzie- 
ŚR Bóg, $ ECNEPECEIEE wczęta ślubnego urodzenia i bez różniey 
aE Że GZES za tia Š wyznania. l i 
M EŻZETE SEAS 5, 1) po obojgu rodzieach lub tylko po 
Zi posh SSSL sz<SSS5$E38 j| ojcu osierocone; , , 
* SABARKŚE_.Ś DS ake Ea 2) przynależne do gminy miasta Lwowa; 
anes Engs Sy SEEM A 3) wieku nie mniej jak ukończonych 
P S SE UE EE ENEE m $ © lat 16, nie więcej nad lat 24; 
SKEBPCEEKE CETECZE W: poz 
F gila sssi fr PSSE S ARE echon anla sig i m 
eE a ET 6) które ukończyły pozynajmniej MI. 
=E furs o" s>pazbwag.: klasę w publicznej szkole ludowej, lub 
 TOLSEETAJ OEI Sa he zdały w szkole publicznej egzamin prywa- 
| BOEETEdZSSSEDĘŚZS || lny z tejże klasy. 
i EPEA PRJ S = = -$ 8 „Dotyczące podania opatrzone w me- 
| DES z 2 ES SN tryki urodzenia, parafialne poświadezenia 
EZ =RCYBRĄE śmierci rodziców i świadectwa szkolne, wnie- 
| SREI Peke sione byé mają w powyższym terminie do 
| SiS Th Magistratu. i i A 
| 3 ię c? Ubóstwo i dobre zachowanie się ja- 
| ïs. | koteż stosunki uzasadniające przynależność 
SBD 2: do gminy miasta Lwowa mogą być na po- 
SZ © te daniach poświadczone przez dotyczące urzę- 
ZSEE Ń. dy duchowne i cywilne, 
Lone - Magistrat król. stołeczn. miasta 
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Opactwa w SOULAC (Grirorde) 
Dom MAGUELONNE, Przear 


VERE ZLOBE : w leuxelli 1880r, i w 14 
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k NY przez Przeora 
W Moc AG 4ś CE PIOTRA BOURS<U9 
E s Colimoe użycie kilku kropli Elixiru do 
È zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół 
Tae szklanki wody zapobiega i tecezy próchnienie 
| aeżh zgków , które bici i wzmacnia jak równiez 
Ez odświcża i utwierdza dziąsła wybornie. 
£ 5 i 
EW « Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytel- 


nikom zwracając ich uwagę na ten starożytny i 
użyteczny preparat najlepsy ze środków leczącyci i 
Jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębzw. » 
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Dom założony w 1807 r. 
AGENT GŁÓWNY 


c skiego. Blumenfełlda i w składzie perfum P. Je. Jalna; w 
ze Krakowie w apt. PP. Redyka, Wiszniewskiego, "Trauczyń- 


. P. Doming. 
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PP. GRIMAULT i Ke Aptekarzy w Paryżu. 
Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeżączek bez utrudze- 
nia żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kapsułek 
z kubebą w płynie. 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach. 


! 


f 
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s 8116 
WE LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wewsórekiego, Rueftra, Sklepińskiego i Beisera. 


wolnego kwasu, przeto nie niszczy skóry; daje szybk o metalowy połysk, skórę miskezy i konser- 

wuje tak, Że ezyszcząz tem czernidłem, nigdy skóra nie pęka, 
Pudełko po 5, 10, 20, 30 i 50 ut. ` 6357 
Smarowidło litewskie do obuwia i skór. 

Przywraca i nadaje skorze miękość i elastyczność, czyni ją nieprzemakalną i chroni od butwie- 

niu, pekania i utraty koloru, Pudełko po 0, 20, 50 et, i + zł. 
„BRAGG uz. ma fi ww <> Nose ey 
do klejenia szkła, porcelany, pianki, bursztyun tp. przedmietów. Ceuą kitu 25 et, 
Atrament czarny kampeszowy. 

Powszechnie zs najlepszy uzuony. Atrament ten nie plog ieje, nie osadza się, nie gęstuicje, pióra 
uie penje, jest płynnym, zawsze czarnym, a oraz zupełnie nieszkodliwym. ~ Litr tego znakomi- 
tego atramentu 50 ct, we faszkseh po 10, 15, 20, 3° i 00 et. 

Btrament dO znaczenia bielizny. 

Atramen. ten używa się bee gium:, dajo znami czarne, trwułe i niewywabiające się — 30 ct- 
Ezme iry do stenn plii 


Niebieska, fioletowa, krrminowa i czarna. — Flaszeczka po 15 et. 
mugisiter farmacyi i chemik sądowy. 
kK'abryka we L owie 


KK SOWA KARAER E ZCACAOKCKAOKAAOOCIOKH 
10 medalami 
ulica Kopernika L, 3, i ulica Halicka róg Wałowej L. 25. 


meinem 6887 Wyszczególniono | "af" "mea 
: 
w Krakowie, Sukiennice L. 20. w Czerniowcach, Rynek L, 2, 


$ 4 FA zasługi. 
Czernidło glicerynowe pachnące 
do wszelkiego rodzaju obuwia 
NNEGA NINAN 


zyskało powszechną wziętość i uznanie za swoją znakomitą dobroć Nie zawiera w swoim składzie 
Papier z fabryki papieru Fiałkowskich, 
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